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P R A C E  O R Y G I N A L N E  

W y k ł a d y  kl  i n i c z n e
Rola zjawiska fluorescencji w patogenezie raka (przyczy­

nek do nowej teorji raka) *)

P o d a ł

B. G R Y N K R A U T  ( W a r s z a w a )  |

Od Zjazdu lekarzy i przyrodników w Wilnie w ro­
ku 1928 już kilkakrotnie próbowałem ująć w jednolity 
system stosunek, jaki zachodzi pomiędzy materją żywą a 
światłem, jak również ustalić, jak się przedstawia proble­
mat raka, badany pod tym kątem widzenia. Okazuje się, 
że zastosowanie zasady aktynicznej w klasyfikacji fak­
tów, znanych z onkologjii, wyjaśnia pobudzające działa­
nie światła na dzielenie się komórkowe wogóle i na po­
wstawanie raków w szczególności, jak również działanie 
niszczące większych dawek promieni R o e n t g e n a  
jednorazowych albo też dawek mniejszych wielokrotnie 
powtarzanych, jednak z uwzględnieniem czynnika czasu.

Prawo B e r g o g n i e - T r i b o n d e a u  wy­
raża i podkreśla ten fakt, że akt dzielenia się jądra ko­
mórkowego jest również momentem najwyższej wrażli­
wości tego jądra na światło rentgenowskie. Wskaźnik 
karjokinetyczny de N a b i a s a  i F o r e s t i e r a  nie 
jest niczem innem, jak próbą ujęcia n u m e r y c z n e -  
g o stopnia wrażliwości danej tkanki na światło krótko­
falowe, wyrażone zapomocą liczby komórek w stanie 
spokoju. R e g a u d, stosując te zasady, realizuje me- | 
todę naświetlania długotrwałego, drobionego, typu ra­
dowego, co pozwala przypuszczać działanie pobudza­
jące światła na przyśpieszenie rytmu ewolucyjnego mito­
zy w sensie jej dojrzewania do form starszych i mniej 
czułych, co wywołuje radioodporność, znaną również 
jako radioimmunizację albo też w sensie przyspieszenia 
rytmu dzielenia i, co za tern idzie, zniszczenie tkanki lub 
też jej zwyrodnienie. Radjoodporność również może być 
pojmowana jako wyczerpanie substancyj światłoczułych, ! 
gdyż k o m ó r k a  s a m a  p r z e z  s i ę  j e s t  
n i e w r a ż l i w a  n a  ś w i a t ł o .

Uznanie aktu działania p o b u d z a j ą c e g o  
promieni R. było dotychczas ostro zwalczane przez

* )  W e d ł u g  o d c z y tu  w y g ło s z o n e g o  n a  III M ię d z y n a ro d o ­
w y m  Z je źd z ie  R a d jo l o g ó w  w  P a r y ż u ,  w  l ipcu  1931 r.

H o l z k  n e c h t a i jego szkołę, a fakty, za tern prze­
mawiające, uważane były za błędnie interpretowane. W e­
dług tej opinji efekty pobudzające powstają tylko jako 
objawy wtórne działania różnych nekrohormonów, po­
wstałych właśnie przez działanie niszczące promieni. W e­
dług H o l z k n e c h t a  promienie R. mają tylko 
czynność n i s z c z ą c ą  i nie pobudzają do rozrostu, 
chyba że pośrednio, przez nekrohormony.

Takie postawienie kwestji jest zupełnie niesłusz­
ne, gdyż należałoby dowieść przedewszystkiem, że pro­
mienie działają bezpośrednio na komórki lub też na ich 
jądra. Otóż doświadczenia, wykonane na hodowlach 
tkanek przez D o l j a ń s k i e g o  L., T r i l l a t  
L. J., L e c o m t e  d e  N o u y  P.  i R o g o z i ń ­
s k i e g o  A. oraz wielu innych, wykazały niezwykłą 
odporność tych tkanek na naświetlanie promieniami R. 
zwykłe dawki pr. R., niszczące tkanki, pozostawiają ho­
dowle tkanek zupełnie bez zmian. Dopiero dawki kilka­
set razy większe, niż dawka maksymalna, mogą wywo­
łać efekt niszczący. Jeżeli w organizmie zabijamy ko­
mórki dawką 600 r. międzynarodowych, promieni bar­
dzo przenikliwych, to należy w hodowli tkanek zasto­
sować dawkę do 1 20000 r., promieni bardzo łatwo ab­
sorbowanych, gdyż mało przenikliwych =  1,54 A, otrzy­
manych przy napięciu tylko 28 kv. i 30 mA. o antyka- 
todzie z miedzi. Widoczną jest rzeczą, że pomiędzy tkan­
ką w hodowli a tkanką tego samego rodzaju w organiz­
mie zasadniczych różnic być nie może, gdyż np. tkanki 
raka z hodowli dają się przeszczepić na organizm żywy, 
zachowując pierwotną złośliwość. Jeżeli więc istnieje ta­
ka różnica w zachowaniu się tych samych komórek na 
promieniowanie, to należy jej szukać w otoczeniu tych 
tkanek, w osoczu, w którem się one rozwijają. Działanie 
prom. R. jest więc głównie pośrednie, a częściowo i tyl­
ko w małym stopniu bezpośrednie. Opinja H o l z ­
k n e c h t a  co do działania niszczącego promieniowa­
nie, jako działania bezpośredniego, musi ulec gruntow­
nej rewizji, gdyż działanie bezpośrednie na komórki 
promieni R. jest nikłe, zwłaszcza w stosunku do promie­
ni przenikliwych, więc mało absorbowanych i w tej for­
mie mało czynnych. Zresztą, doświadczenia J ii n g 1 i n- 
g a  i L a n g e n d o r f  a dowodzą z całą pewnością, 
że czynność elementarna prom. R. polega na wywołaniu
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p r z y s p i e s z e n i a  rytmu dzielenia się, które znaj­
dujemy na djagramach tych autorów s t a l e ,  czy to 
gdy chodzi o przypadki naświetlania małemi dawkami, 
czy też większemi, powodującemi wtórne zniszczenie 
tkanki roślinnej. Według tych autorów dawki 40R i 80R 
powiększają jedynie liczbę mitoz, a pozatem zwykły 
cykl biologiczny z jedną maksymalną liczbą dzieleń 
dziennych i jednem m inimum  nocnych (A  1 b e r t i 
i P o 1 i t z e r) ulegają równorzędnie powiększeniu; 
autorzy ci obserwowali w ciągu dnia dwa lub też trzy 
nasilenia mitoz zamiast jednego. Dawki wyższe ponad 
175R, 420 R i 550R, które mają już wpływ niszczący 
na rośliny, wywołują stale w pierwszym rzędzie nasilenie 
liczby mitoz czyli, innemi słowy, d z i a ł a n i e  p r o m .  
R.  j e s t  z a s a d n i c z o  i p i e r w o t n i e  p o ­
b u d z a j ą c e ,  nawet, gdy ostatecznie w skutkach 
okazuje się śmiertelne dla komórki. Jest to zgodne z 
nauką P e r  r i n a, według którego prom. R. wywo­
łują dzielenie się jądra, a gdy rytm ten staje się zbyt już 
szybki, komórka nie ma możliwości odbudowania no­
wego i zdrowego jądra. W  ten sposób jądro jest ska­
zane na zagładę, albo też przy słabszej energji świetlnej, 
lecz stale stosowanej, tworzą się formy anormalne, nie­
doskonałe, zwyrodniałe, które obserwujemy w tkankach 
rakowatych. Pod tym względem doświadczenie codzien­
ne jest zupełnie przekonywujące, gdyż wykazuje, że róż­
ne formy światła są w stanie wywołać zwyrodnienie ra­
kowate komórki. Ręce rentgenologów, często naświet­
lane prom. R. i niedostatecznie ochraniane przed pro­
mieniami, są narażone na niebezpieczeństwo raka, na­
świetlania prom. R., często powtarzane małemi daw ka­
mi w celach doświadczalnych ma zwierzętach (C 1 u- 
n e t ) ,  wywołują zrakowacenie. To samo obserwuje 
się, naświetlając światłem o fali dłuższej promieniami 
pozafiołkowemi. D oświa d cz enia Waltera P u t s c h e r a  
i Fryderyka H o 1 t z e, wykonane na 5 7 szczurach, któ­
re były naświetlane lampą kwarcową w przeciągu 13 
miesięcy, dały wyniki następujące: zmarło 22, u 35 po­
zostałych przy życiu autorzy ci zaobserwowali po 5-ciu 
tygodniach zgrubienie naskórka, w 20 tygodniu —  buja­
nie nabłonkowe, w 27 tygodniu —  początek powstania 
nabłoniaków bazocellularnych i nabłoniaków epidermo- 
idealnych keratynizujących. G. M. F i n d 1 e y wyko­
nał podobne doświadczenia na białych myszach z wyni­
kiem następującym: na 20 —  4 przypadki raka, a w 3 
przypadkach tylko zaobserwowano przerzuty. Światło 
ciemne cieplikowe piecyka khamgri, noszone na brzuchu, 
wywołuje również w tern miejscu zrakowacenie. Do­
świadczenia de C o u 1 o in a nad powstawaniem samo- 
istnem raków myszy wykazują, że pod wpływem świat­
ła dziennego tworzy się aż 9 %  raków, zaś pociemku tyl­
ko 1,6% . Z  tego wynika, że działanie pobudzające świa­
tła na tkanki powinno wywołać większą liczbę mitoz w 
tkance rakowej, niż w odpowiednio zdrowej, co się też 
potwierdza w pracach F i s c h e r a  i P a r k e r  a, 
którzy, porównywając hodowle g r u c z o l a k o r a k a  
i fibroblastów zarodzi kurzej, znaleźli liczby mitoz o wie­
le większe~w hodowli tkanki rakowej ( 6 ,4 % ) ,  gdy w 
tkance normalnej, embrjonalnej liczba była znacznie 
słabsza ( 0 ,8 % ) .  Jest tu więc wyraźne przyspieszenie 
rytmu dzielenia się w tkance rakowej.

Wszystkie te dane są o tyle ciekawe, że w orga­
nizmie również znajdujemy stale ciała radjoaktywne: jest 
to potas. Potas (K.) istnieje zwłaszcza w czerwonych 
ciałkach krwi normalnej, jakoteż w krwi organizmów, w 
których rozwinął się rak. Potas stale wysyła promienie 
^eta i gamma, które w życiu narządu krążenia odgrywa­

ją bardzo znaczną rolę. Dzięki temu promieniowaniu 
działalność automatyczna serca może być stale zachowa­
na. Według doświadczeń Z w a a r d e m a c k e r a  
i F e e n s t r a  można było zastąpić element K tylko 
przez promieniowanie radu, promienie R. bardzo mało 
przenikliwe i promieniowanie katodalne o słabej szybkoś­
ci przez 2000 Volt i 3 mA, których praca obliczona jest 
na jeden mikroerg na sekundę. Wobec powyższego roz­
wój raka w organizmie powinien iść równorzędnie z p o ­
większeniem natężenia promieniowania. Tak też jest w 
rzeczywistości, jak to wynika z prac R a m o n d a i 
C o u t a g r i 1 a, którzy określili przeciętną zawartości K 
w czerwonych krążkach krwi w przypadkach raka od 
5,64 do 9,0, gdy we krwi normalnej znajduje się od 4,5 
do 6,8, przyczem rozwój guza i jego złośliwość wpływa­
ły w znacznym stopniu na powiększenie zawartości po ­
tasu. Zresztą, istnieje dowód pośredni, mianowicie, po­
większenie potasu w pokarmach, jak to zauważył R o- 
b i n e t u mieszkańców ziem, znajdujących się przy ko­
palniach potasu. Większa zawartość potasowa pokar­
mów idzie w parze z większą śmiertelnością z powodu 
raka przyczem procent śmiertelności w tych małych wio­
skach przewyższa takiż procent w dużych miastach uprze­
mysłowionych. Organizm więc zawiera w sobie stałe 
źródło radjoaktywności, którego emisja promienista dzia­
ła ciągle na tkanki. Jest to naświetlanie słabe i musi upo­
dobnić się w skutkach do naświetlania pochodzenia zzew- 
nątrzpochodnego, t. j. może wywołać również, przy od­
powiednich warunkach, zrakowacenie pewnych tkanek.

W  jakiej formie staje się to światło własnością we­
wnętrzną tkanki naświetlanej? Zapewne w postaci fal 
dłuższych, lepiej asymilowanych, należących do specjal­
nej grupy promieni pozafiołkowych długości fali 2500 
A, opisanych przez G a b o r a ,  R e i t e r a ,  jako iden­
tycznych z p r o m i e n i a m i  m i t o g e n e t y c z -  
n e m i  G u r w i c z a ,  które pobudzają jądro, będące 
w stanie mitozy, jak zresztą również w wielu innych sta­
nach fizjologicznych (skurcz mięśniowy, fermentacje, 
oksydacje).

Promieniowanie mitogenetyczne należy więc do 
podstawowych właściwości życia. Ma ono wpływ pobu­
dzający, jak, zresztą, promienie radu i R o e n t g e n a ,  
na fazy rozwoju jaj jeżowca, które przyspieszają (M a- 
x i a) i mogą wywołać sztuczne zapłodnienie jaj trytona 
( G a b o r  i R e i  t e r ) .

Jaki mechanizm pośredniczy w tej asymilacji świa­
tła? Mechanizm f 1 u o r e s c e n c j i. Objaw fluore- 
scencji jest bardzo rozpowszechniony w życiu organicz- 
nem i jest jednym z mechanizmów, które przetwarzają 
fale krótkie w fale dłuższe, bardziej nadające się do ab- 
sorbacji, a więc bardziej czynne, niż krótkie, i dlatego też 
ciała fluorescyzuiące są często uważane za uczulacze czyli 
sensybilizatory. Dodanie do odpowiedniego środowiska 
dobrze dobranego do niego ciała fluoryzującego uczula 
go normalnie na światło. Rozróżniamy fluorescencję 
przez światło, odbite od fluorescencji transmitowanej czy­
li oglądanej przez przezroczystość. W  obydwuch przy­
padkach to samo ciało m a inne zabarwienie. Np. rozczyn 
fluoresceiny, którego kolor jest brunatny przez przezro­
czystość, świeci się mocnym kolorem zielonym w świet­
le słonecznem, odbitem od niego. Badania bliższe wy­
kazują jednak specjalne właściwości tych rozczynów w 
stosunku do światła, na nie padającego: rozczyn np. go- 
nakryny może fluoryzować tylko w świetle monochroma- 
tycznem koloru fiołkowego, a nie w innym kolorze, a za­
razem światło koloru fiołkowego nie przechodzi przez 
ten rozczyn gonakryny, gdyż zostaje przezeń zatrzymane,
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zaabsorbowane, inne zaś części widma słonecznego prze­
chodzą przezeń swobodnie, co potwierdza nam badanie 
spektroskopowe. Więc gonakryna, absorbując pewien ko­
lor, przetwarza go i fluoryzuje. Jednem słowem, istnieje 
współzależność pomiędzy światłem a materją fluoryzują­
cą, która polega na tern, że dane ciało fluoryzuje w od- 
powiedniem świetle, ale tylko w tern, które jest zdolne 
to  światło pochłaniać. Możemy również tę myśl wyrazić 
inaczej: ciało o właściwościach fluoryzujących może prze­
twarzać jednę długość fali w drugą, pod tym jednak wa­
runkiem, ażeby to ciało było zdolne to światło absorbo­
wać. Istnieje więc pewna specyficzność danej długości 
fali dla danej substancji fluoryzującej. Substancja fluory­
zująca musi otrzymać odpowiednią falę, ażeby sobie przy­
swoić jej energję elektromagnetyczną. Organizm posia­
da substancje fluoryzujące, np. barwniki krwi i ich po­
chodne. Rola substancji fluoryzującej w orga­
nizmie polega więc na przetwarzaniu otrzy­
manej energji świetlnej i dostosowywaniu jej do objektu 
naświetlanego. W ten sposób tkanka naświetlana korzy­
stać może z energji świetlnej. Z  punktu widzenia fizycz­
nego taka asymilacja polega na efekcie rezonansu czyli 
współdrgania, ustalonego pomiędzy falą elektromagne­
tyczną a elektronami materji naświetlanej: o ile okresy 
drgań własnych elektronów, które są charakterystyczne 
dla każdego oscylatora lub rezonatora, są proporcjonalne 
do ściśle określonych dawek energji elektromagnetycznej, 
t. j. do kwantów następuje absorbcja tej energji na ko­
rzyść układu elektronowego. Odpowiednio dobrane cia­
ło fluoryzujące może więc powiększyć ilość światła, po­
chłoniętego przez materję naświetlaną, i zmniejszyć w ten 
sposób jej odporność na światło V o g e 1 w r. 1873 
pierwszy zwrócił uwagę na ten fakt, że ciała fluoryzujące 
(eozyna) mogą się stać doskonałemi u c z u 1 a c z a m i 
na światło. Doświadczenia z fotografji dowodzą, że u- 
czulacze są różne i mogą uwrażliwić płytę fotograficzną 
na wszystkie kolory, na które zwykle jest niewrażliwa, 
albo też na jeden kolor światła, pozostając niewrażliwą 
na inne. Innemi słowy, sole srebra, które normalnie są 
wrażliwe tylko na krótkie fale widma słonecznego, dzię­
ki uczulaczom fluoryzującym, stają się również wrażliwe 
na fale długie. Zmniejszenie odporności na światło przez 
dodanie uczulaczy jest faktem znanym. Pełzaki lub też 
wymoczki, wystawione na światło bez akrydyny, zmian 
nie wykazują. Pociemku znów, ale w rozczynie akrydy- 
nowym, również dobrze się czują. Jeżeli jednak światło 
działa w obecności akrydyny, ciała fluoryzującego, działa 
to zabójczo na te pierwotniaki. Zastrzyknięcie hematopor- 
firyny, która jest uczulaczem, żabom, myszom, wystawio­
nym następnie na światło, wywołuje objawy zatrucia: 
swędzenie, rumień, spuchliznę, porażenie i śmierć, ale 
tylko w obecności światła. U człowieka zastrzyknięcie 
dożylne gonakryny obniża znacznie (do / i ,  a nawet 
do 1/s) odporność skóry na naświetlanie lampą kwarco­
wą, czyli że dawką 2 lub nawet 5 razy mniejszą wywo­
łuje się rumień skóry. Do takich substancyj należy rów­
nież s m o ł a ,  która może, po wystawieniu rąk na słoń­
ce, wywołać oparzenie czyli aktynity. Jak wiadomo, 
smoła i jej pochodne są ciałami fluoryzującemi, dającemi 
spektr, składający się z 3 liinij długości koło 4000, 41 80 
i 4400  jednostek A m s t - r ó n g a .  Linje te K e  n- 
n a w a y  i H i e g e r  (z Londynu) nazywają ,,spek- 
trem S c h r o e t t e r a", gdyż odnajduje się również 
w innych substancjach rakotwórczych, jak w substan­
cjach tworzących się przy działaniu A lC h na tetralinę,
1, 2, 7, 8 dibenzeantracenowych, chryzen. Smoła jest 
więc ciałem fluoryzującem, uczulającem i może zależnie

od dawki świetlnej wywołać aktynity albo też zmiany sa­
mej tkanki, wytwarzając nowotwór. Dodanie smoły do 
hodowli tkanek embrjonalnych śledziony kury wywołuje 
w tych komórkach po 19 przeszczepieniach in vitro 
zmiany, chociaż odrazu niewidoczne, ale które po za­
szczepieniu tej hodowli kurze wywołuje u niej guzy zło­
śliwe o szybkim rozroście ( F i s c h e r ) .  W podobny 
sposób działają inne substancje z odpowiednim spektrem 
absorbcyjnym, jak np. farby anilinowe, często wywo­
łują u robotników, zatrudnionych przy ich fabrykacji, ra­
ka pęcherza.

Huorescencja ciał rakotwórczych jest więc właści­
wością bardzo rozpowszechnioną, i należałoby spraw­
dzić, czy pośrednio czy też bezpośrednio w s z y s t k i e  
ciała kancerygenne nie są zarazem ciałami fluoryzującer 
mi, a przez to uczulającemi. Właściwości te odnajduje­
my przy naświetlaniu prom. R. skóry myszy smołowa­
nych. Według C a s t i g 1 i o n i naświetlanie to skra­
ca czas powstawania raków smołowych do połowy. Smo­
ła występuje w tym przypadku jako uczulacz na światło 
rentgenowskie, gdyż rozczyn smoły jest fluoryzujący. 
Smoła również występuje jako uczulacz na światło dzien­
ne, jak tego dowodzą doświadczenia S c h o r r  i S o -  
b o 1 e w e j : u zwierząt smołowanych, które się trzyma 
pociemku, nie tworzą się owrzodzenia rakowe. Podczas 
smołowania skóry myszy jednego chowu S c h a b a d 
zauważył wysoką częstotliwość raków płuc: 20%  my­
szy przedstawiało to schorzenie, gdy myszy niesmołowa- 
ne tegoż samego chowu miały również raki płuc, ale tyl­
ko w stosunku 3 % . Fakty, przytoczone przez S c h a- 
b a d a, ilustrują dobitnie działanie uczulające smoły 
absorbowanej na c a ł y  organizm, który, jak wiemy, 
zawiera różne źródła promieniowania fizjologicznego 
albo też wzmożonego patologicznie.

Według B a r n e w i t z a ,  jak to było do prze­
widzenia, gaz oświetleniowy i pył węglowy, które znaj­
dujemy w tak znacznej ilości w atmosferze miast, zwłasz­
cza miast uprzemysłowionych, działają podobnie do 
smołowania, i należy je uważać za współwinowajców w 
częstości powstawania raków, a zwłaszcza raków płuc 
[uwagi 1 ) 2) 3) ]. Nic więc dziwnego, że należy zwrócić 
uwagę na wzmagającą się k a n c e r y z a c j ę ,  która 
się rozwija równolegle z i n d u s t r j a l i z a c j ą .  
Jeżeli zbadamy statystyki, zebrane przez Francuskie Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych, liczba przypadków 
śmierci z powodu raka wzrasta z roku na rok: od 1 906 do 
1913 przeciętna śmiertelność wzrosła ze 100 do 108 na 
100000 zmarłych. Brak zaś tych produktów lotnych, 
pochodnych węgla, w atmosferze wsi obniża znacznie 
śmiertelność z powodu raka. W statystykach B e r t i 1- 
1 o n a znajdujemy potwierdzenie tej tezy, gdyż liczba 
63 dla wsi przeciwstawia się liczbie 1 03 przeciętnej dla 
miast (w roku 1908 obliczona na 100000 zmarłych). 
Większe skupienia ludzkie są też przeto większemi ośrod­
kami kancerygennemi. Miasta ponad 5000 mieszkańców 
miały przeciętną śmiertelność z powodu raka 1 00, gdy 
poniżej 5000 mieszkańców przeciętna ta obniżała się do 
60. Miasta bardziej uprzemysłowione są tern bardziej za­
grożone, i więcej w nich powstaje raków, niż w ośrod­
kach, mniej uprzemysłowionych; gdy przeciętna dla 
miast północnej Francji, k tóra wtedy była ośrodkiem 
przemysłu, wynosiła 160, przeciętna dla miast połud­
niowej Francji, głównie rolniczej, spadała o połowę niżej 

j i wynosiła tylko 89. Przeciętna śmiertelność Niemiec,
j  spowodowana rakiem, wynosi w 1908 r. na 100000
j  mieszkańców 87,1, gdy Berlina równa się 133,5, W ę­

gier 45,5, gdy stolica Budapeszt ma 1 02,6. W i e l k i e
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m i a s t a  s ą  o ś r o d k a m i  k a n c e r y g e n -  
n e m i.

Przeciwstawienie statystyk szwajcarskich śmiertel­
ności z powodu raka i gruźlicy pozwala wywnioskować, 
że przeciętna śmiertelność z gruźlicy jest dość stała od 
1881 do 1922 (równa się 13,5), gdy liczby przedsta­
wiające odpowiednio śmiertelność z raka, ciągle wzra­
stają: od 1881 do 1885 śmiertelność ta wynosiła 4,8, 
następnie do 1890 - 5,6, potem się powiększa i wynosi 
7,0, aż w r. 1922 dochodzi do 10,6. Śmiertelność, spo­
wodowana rakiem w Szwajcarji, podwoiła się w przecią­
gu 40 lat. Robotnicy belgijscy pracujący przy paleniu 
drzewa na węgiel, zapadają na raka tak często, że od­
setek ten wynosi 30 do 39 % . Różnorodne są więc spo­
soby oddziaływania uczulaczy na organizm.

Jeżeli chodzi o smołę, to wątroba najbardziej ją 
odczuwa: według B e r g h o f f a  smoła wywołuje 
zatrucie przewlekłe wątroby. Jak wiadomo, wątroba 
przerabia barwnik krwi, hemoglobinę, na pigmenty żół­
ciowe. Wątroba chora wyrabia również barwniki nie­
prawidłowe. Hemoglobina a jej pochodne hematopor- 
firyna są ciałami fluoryzującemi i uczulającemi na świat­
ło. W ten sposób działanie uczulacza smołowego nie jest 
tylko bezpośrednie, ale również i pośrednie, wytwarzając 
szereg nowych uczulaczy organicznego pochodzenia. In­
teresowano się jeszcze stosunkowo mało tą sprawą.

Obok substancyj, uczulających na światło przez 
fluorescencję, istnieją c i a ł a  f o t o t r o p o w e ,  
towarzyszące aktom naświetlania. Rola ich jest jeszcze 
mało znana. W pierwszym rzędzie należy wspomnieć o 
cholesterynie. Według R o f f o, skóra twarzy, często 
wystawiana na światło, posiada 7 razy więcej cholteste- 
ryny, niż powłoki brzucha, i rak skóry twarzy, ciągle 
wystawianej na działanie światła, jest również 7 razy 
częstszy, niż rak powłok brzusznych, utrzymywanych w 
ciemności. Tkanki rakowe zawierają, według B o 1 a f- 
f i, 2 razy tyle cholesteryny, co odpowiednie tkanki 
normalne. Ten ostatni fakt należy uważać za szczegól­
nie ważny, gdyż, jeżeli cholesteryna jest czułym odczyn­
nikiem na promieniowanie, które ją lokalizuje, gdy to 
promieniowanie jest słabe, i niszczy, gdy jest bardzo sil­
ne, jak to się dzieje przy intensywnem naświetlaniu rent- 
genowskiem, to można z tego wyciągnąć wnioski nastę­
pujące:

a) cholesteryna jest ciałem fototropowem,
b )  cholesteryna magazynuje energję świetlną, i
c) obecność dużych ilości cholesteryny w tkan­

kach jest dowodem trwale dokonywającego się procesu 
naświetlania, szczególnie intensywnego, umiejscowione­
go, mogącego doprowadzić do zrakowacenia tkanek, w 
ten sposób naświetlanych.

Obok ciiał fluoryzujących pod wpływem światła, jak 
albumina, hematoporfiryna, hemoglobina, istnieje więc 
ciało o funkcji średniej, posiłkowej, dotąd jeszcze ma­
ło znanej. Czy oprócz tych substancyj rakotwórczych, 
specjalnie uczulających pod wpływem światła, istnieją 
jeszcze i inne kategorje sensybilizatorów, działających 
na stan ogólny uczulenia organizmu, sprzyjających roz­
wojowi raka? Pod tym względem zwracają na siebie uwa­
gę gruczoły o wydzielaniu wewnętrznym, jak np. gruczoł 
tarczowy działający pobudzająco na rozrost tkanki hodo­
wlanej (Z  a k r z e w s k i ) ,  jajniki, których wczesna ka­
stracja nie pozwala na przyjęcie się raka szczepionego 
(L o e b ) ,  działanie gruczołu rodnego męskiego (wyda­
lanie zewnętrzne) przeciwstawia się przerzutom, gdy sa­
mo wydzielanie wewnętrzne bez wydalania zewnętrzne­
go, (po wazektomji) podnieca rozrost przerzutów (Louis
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J a c q u e m i n ) .  Rola nadnerczy w powstawaniu raka 
była kilkakrotnie opisana. Również choroby zakaźne 
mogą wpływać dodatnio na rozwój raka, jak kiła, gruź­
lica skóry. L a c a s s a g n e  wykazał, że B. Caviae, 
zastrzyknięty pod skórę królikom i następnie naświetla­
ny prom. R., dał 3 razy na l 2 królików guzy złośliwe —  
mięsaki, co wskazuje jednak na pewne działanie uczula­
jące na światło wydzielin bakteryjnych.

Widzimy więc, że obok przyczyn miejscowych mu­
simy wziąć pod uwagę przyczyny bardziej ogólne, 
s t a n y  n a d c z u l a n i a  o r g a n i z m u  w o ­
g ó l e .  Z niemi przychodzimy ,na świat, albo też pozo­
stawiają je po sobie w naszym organiźmie różne choro­
by i warunki bytu. Konstytucja wagotoniczna jest z ja­
wiskiem częstszem w raku: M a t u s o w s k i  d o ­
wiódł istnienia tego stanu w 81 % przypadków chorych 
na raka. Ten stan wpływa na przyspieszenie rozrostu 
raka, jak to wykazali E i g e r  i C z a r n e c k i ,  
przecinając doświadczalnie układ sympatyczny.

Podrażnienie ilkładu n. błędnego przyczynia się 
więc wybitnie do rozrostu raka, jest to zatem przyczyna 
natury ogólnej. Inną przyczyną ogólną raka jest alka- 
loza, opisana przez S l o s s e  i R e d i n g u  chorych 
na raka i u ich potomstwa. Alkaloza krwi jest uważana 
za bezwarunkowo konieczną dla rozwoju raka. Otóż 
d z i a ł a n i e  ś w i a t ł a  j e s t  w a g o t o n i z u -  
j ą c e i a I k a I i z u j ą c e, wobec czego działanie 
światła powinno faworyzować rozwój raka w organiźmie. 
Zgadza się to z licznemi przykładami, któreśmy przy­
toczyli powyżej, i odpowiada założeniom t e o r j i 
a k t y n i c z n e j  r a k a .  Według A. 'iW a g n e r a 
naświetlanie ogólne prom. R. wpływa na powstawanie 
raków samorodnych, przyspiesza rozwój raka szczepio­
nego1 i nawet tych raków, które zazwyczaj nie przyjmu­
ją się na danym organiźmie myszy. Dzięki naświetla­
niom przerzuty zjawiają się u myszy smołowanych w sto­
sunku 5 2 % , gdy u myszy nienaświetlanych procent ten 
jest o wiele mniejszy (2 0 %  C i r i o  i B a s t r a ) .  
W ten sam sposób działa również wdychanie ciągłe ema- 
nacji radjoczynnej, czemu należy przypisywać częstość 
raka oskrzeli u robotników w kopalniach radu w Joachi­
mowie; raka oskrzeli tych robotników należy uważać za 
chorobę zawodową.

Według J a u s i o n a światło jest zapewne 
również i antygenem, który, nieczynny w stanie normal­
nym uczulenia organizmu, staje się aktywny dopiero w 
odpowiednich warunkach jego uczulenia. Geneza raka, 
w ten sposób ujęta, sprowadza się do dwuch czynników 
decydujących: istnienia uczulaczy kancerygennych i ich 
reagowania fluorescencją na odpowiednie światło. Prócz 
czynników decydujących jest jeszcze cały szereg warun­
ków natury ogólnej, ułatwiających w różnym stopniu ich 
działanie. Mianowicie: stany wagotoniczne, a co za tern 
idzie, alkaloza i nadmiar potasu.

Ustalenie t a k i e j  współzależności faktów 
z dziedziny onkologji ułatwia zrozumienie obecnego lecz­
nictwa raka promieniowaniem i poszukiwanie nowych 
dróg. Tym właśnie celom jest poświęcona t e o r j a 
a k t y n i c z n a  r a k a .

W  n i o-s k i.

Liczne są dowody istnienia w organiźmie czynni­
ków świetlnych i czynników uczulających, przyczem 
obydwa te czynniki mogą być źródłem zrakowacenia. 
Rodzaj światła, opisany przez prof. G u r w i c z a 
(Moskwa), jako światło mitogenetyczne, jest najlepiej 
przyswajany przez jądra komórek.
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Pod wpływem tego światła jądra komórek w sta­
nie spoczynku rozpoczynają dzielenie. Promienie
0 fali krótszej są bardziej przenikliwe, ale też 
mniej czynne i mogą dopiero być asymilowa- 
ne przez uprzednią transformację na inny ga­
tunek światła, którego długość fali zbliża się do 
długości fali światła mitogenetycznego. Tej transformacji 
dokonywa uczulacz (sensybilizator), co w nim wywo­
łuje efekt fluoryzujący. Komórki, zawierające takie cia­
ła fluoryzujące, silniej, niż inne, absorbują energję elek­
tromagnetyczną i podlegają szybszemu rytmowi dziele­
nia, niż inne komórki.

Tego rodzaju uczulaczem fluoryzującym o widmie 
kancerygennem (widmo S c h r ó t t e r a )  jest s m o- 
ł a, używana do wywoływania raków smołowych. Pod 
wpływem tego widma akt dzielenia komórkowego staje 
się przyspieszony, niedoskonały i atypowy (,,precancer“
1 rak złośliwy).

Celem radjoterapji guzów złośliwych powinno być 
poszukiwanie odpowiednich uczulaczy na dane promie­
niowanie, coby umożliwiło leczenie nawet guzów nieczu­
łych na światło krótkofalowe. Śmierć komórki powsta­
łaby przez zbytnie przyspieszenie rytmu dzielenia jąd ­
rowego.

Wobec tego, że śmiertelność z powodu raka jest 
w znacznej mierze uwarunkowana przez pochodne de­
stylacji węglowej, znajdujące się w atmosferze miast, 
ich zwalczanie należy do naczelnych postulatów w walce 
zapobiegawczej przeciwrakowej.

U w a g i :
l .  S adza  z a w ie ra :

m a s a  s m o ło w c o w a  k i lk a  p r o c e n t
węgie l  2 0 %  i 3 0 %
p op ió ł  z n a c z n ą  i lość
i k w a s y  ż rące .

2 )  O b liczono ,  że k o m in y  f a b ry c z n e  w y r z u c a j ą  w  p o w i e ­
t r z e  p a r y s k ie  1300  to n  b e n zo lu ,  2 7 0 0 0  k g r .  c ię ż k i c h  o le jó w  
i 4 4 0 0 0  k g r .  sm oły  roczn ie ,  n ie  m ó w ią c  o e m a n a c j a c h  b e n z y ­
n o w y c h  a u t  i a s fa l tu .  N a  d a c h a c h  w  c e n t r u m  P a r y ż a  z n a j d u j e  
się miesięczinie I J/j do  2 k g r .  k u r z u  n a  k a ż d y  1 m ", 2 / l  k g r .  
k w .  s i a rk o w e g o ,  %  k g r .  C l .N H a  i i n n y c h  gazó w , w y s o c e  t r u ­
j ą c y c h .

3 )  S c h o e n h e r r  ( B e i t r a g e  z u r  S ta t i s t ik  u. K l in ik  
d e r  L u n g e n tu m o r e n .  Z e i t s c h r i f t  f. K r e b s f o r s c h .  B e rl in  1 9 2 8 ,  2 7 ,  
N r .  5, 4 3 6 )  w y ra ź n ie  o b w in ia  gezy ,  p o c h o d z ą c e  ze s p a le n i sk  
a u to m o b i lo w y c h  w C h e m n i tz ,  c i ąg le  w c h ł a n i a n e  z p o w ie t r z e m  

p o d c z a s  o d d y c h a n ia  i p o w o d u j ą c e  p r z e w le k łe  z a t r u c i e  o r g a n i z m u  
p o c h o d n e m i  b e n z y n y  i sm o ły ,  j a k o  p r z y c z y n ę  p o w ię k s z e n ia  się 
l iczby r a k ó w ,  zwłaszcza p łu c .  O g ó l n a  l iczba  r a k ó w  p o d n io s ła  się 
w  C h e m n i t z  od  r. 1919  do r. 1927  z 1 0 . 9 %  do  1 3 , 9 % ,  a  r a ­
k ó w  p łu c  z 1 1 ,3 %  na  1 3 , 4 % .
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f. E n t w ic k lu n k s m e c h a n i k  d. o rg .  1 9 2 3 .  Bd. 100,  19 2 4 .  Bd. 103. 
13)  Z w a a r d e m a c i k a r  u.  T.  P.  F e e n s t r a .  S t r a h -  
l e n th .  Bd. X X I X  s. 5 2 7  h. 3 1 9 28 .  R o e n tg e n s t r a h l e n  u. H e r z a u -  
to m a t ie .  14)  C a s t i g l i o n i .  Buli. Soc .  I tal . di Biol. S p e r .  
1927  n .  6 .1 5 )  K e n n a w a y  a n d  H  i e g e r L. C a rc in o -  
g e n ic  s u b s t a n c e s  a n d  t h e i r  F lu o re sc e n t .  S p e c t r a .  Brit . M ed . J. 
10 44 ,  1930 .  16)  K  e n n a w a y E .  L. F u r t h e r  E x p e n m e n t s
o n  C a n c e r  - P r o d u c i n g  s u b s ta n c e s .  B io ch e m . J.  2 4 .  4 9 7 .  1^39 .
17)  H i e g e r  I. T h e  s p e c t r a  of  c a n c e r  - p r o d u c i n g  t a r s  a n d  
oils a n d  of  r e la t e d  su b s ta n c e s .  B io ch e m . J. 2 4 :  5 0 5 ,  1939 .
18)  W a l t e r  P  u  t s c  h  a  r u. F r ie d r i c h  H  o 1 t  z. E r z e u g u n g  
v o n  H a u t k r e i b s e n  bei  R a tten .  d u r ć h  l a n g d a u e m d e  U l t r a v io le t tb e -  
s t r a h l u n g . “ Z. f. K reb sf .  Bd. 3 3 .  19 3 1 .  S. 2 1 9 .  19)  St.  R o t h-  
m  a 'n u. L. B e r n h  a r d t. U l t r a v io le t t e  L ic h t  u. E n t s t e h u n g  
d e r  H a u t k r e b s e .  Klin. W o c h .  T .  V III .  19 2 9 .  S. 1 4 58 .  2 0 )  G. 
M. F i n d 1 e y. L a n c e t .  1 9 2 8 .  II p .  1 0 7 0 .  2 1 )  D  o 1 j a ń- 

s  k  i  L.,  T r i l l a t  J. ,  L e c o m t e  d e  N o u y  
P. ,  e t  R o g i o z i ń s k i .  , ,L ‘a c t io n  des  R x . s u r  
les c u l tu r e s  des  t i s s u s” . III - e C o n g r e s  de  R a d io lo ­
gie,  P a r i s ,  19 3 1 .  2 2 )  G r y n k r a u t  B. XIII  Z ja z d
p r z y r o d n i k ó w  i l e k a rz y  w  W i ln ie  192 9  r. in :  N o w o tw o r y  T .  IV. 
N. 3, 1 9 2 9  r . ;  P r z e g lą d  R a d jo lo g ic z n y  T .  V .  N. 3, 1 9 2 9 .  A r -  
c h iv e s  d ‘E le c t r i c i t e  med'. N. 5 5 5 ,  m a r s - a v r i l  1 9 30 .  2 3 )  G r y n ­
k r a u t  B. P o d s t a w y  b io lo g iczn e  l e c zen ia  g u z ó w  p r o m ie n ia m i  
R o e n tg e n a .  W a r s z a w s k ie  c z a s o p ism o  l e k a r s k ie  19, 2 6  m a j a  1 9 32 ,  
N. 2 0 ,  21 .  2 4 )  J a  u s i o n H . ,  S o h i e r R .  et  H y r o -  
n i m  u s R. ( P a r i s ) .  L a  l u m ie re  e t  les  an.tigenes. L a  lu m ie re  
a n t ig e n e .  V -e  c o n g r e s  I n t e r n a t i o n a l  de  P h y s io th e r a p i e .  L iege .  
14 —  18. S ep t .  19 3 0 .  2 5 )  A .  W a g n e r .  In v e s t ig a to n s
c o n c e r n i n g  th e  i n f lu e n c e  of  R o e n tg e n  i r r a d i a t i o n  o>ni t h e  resi-  
s t a n c e  to  c a n c e r  in w h i te  m ice .  A c t a  R a d io lo g ic a ,  T .  X , h. 
6, 1 9 29 .

Z klinik, szpitali i pracowni
Z  klin ik1 nedjatrycznaj  U niwersyte tu  W arszaw skiego .  

( D y r e k t o r :  P ro f .  M i c h a ł o w i c z ) .

Fizjologiczny odczyn tuberkulinowy.
P o d a l i

H e n r y k  B R O K M A N  i H a n n a  H I R S Z F E L D O W A  ( W a r s z a w a ) .  

W  r. 1929 stwierdziliśm y u lud zi is tn ienie  sw o­
is tego odczynu skórnego z ja d e m  nosacizny. Od*

czyn m alleinow y p rzedstaw ia  się w postaci o d czy ­
nu allergicznego, jest on swoisty, n a ras ta  z wiekiem. 
Jest w yrazem  pow inow actw a tkank i  do jadu , z k tó ­
rym  ustrój nie mógł się zetknąć. D ośw iadczenia  
n asze  pozw oliły  odrzucić in terp re tac ję  tego odczy­
nu jako  z jaw iska  parallerg ji  w s tosunku  do żaka* 
żen ią  gruźliczego.
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W  toku pracy  nasunę ło  się przypuszczenie, 
czy i w stosunku cło tuberku liny  nie m am y  do czy­
n ien ia  ze zjaw isk iem  analogicznem , to znaczy, czy 
istnieje od m ien n e  indyw idua ln ie  oddz ia ływ an ie  na  
tuberku linę  osobników, n iezakażonych  gruźlicą.

Istotnie, już w tedy  stw ierdziliśm y u szeregu 
osobników  doda tn i  odczyn tuberku linow y w roz­
cieńczeniu  tuberku liny  1/10—1/20.

B ad an ia  te p rzep row adza liśm y  n ad a l  sy s tem a­
tycznie, stosując pow yższe rozcieńczenia tuberku­
liny, p rzek o n aw szy  się uprzednio  za pom ocą odczy­
nu P i r q u e t a  oraz M a n t o u x, że d an y  osob­
nik nie jest zak ażo n y  gruźlicą. C hcem y tu zgóry 
zaznaczyć, iż w n iek tórych p rzy p ad k ach  pom imo 
n iezupe łn ie  u jem nego odczynu  w rozcieńczeniu 
tuberku liny  1/100, uw ażaliśm y dzieci za wolne od 
gruźlicy. Czyniliśm y to na  mocy us ta len ia  pew nych 
charak te rys tycznych  cech odczynu, jego krótkotrwa- 
łości o raz na  zasadzie  u jem nego w yn iku  podskór­
nej próby  tuberkulinowej. Szczegóły om ówim y 
poniżej.

66 dzieci poddaliśm y próbie tuberkulinowej 
w rozcieńczeniu  l / IO — 1/20. Niżej p o d an a  tab lica 
ilustru je  w ynik i badań .

W i e k  '■ hc,zha b a ' i danych
odczyn 

u j emn y ( - 1
o d czy ns la b .  
dodat .  ( - h )

odczyn d o ­
da tn i  (-j-)

0 - 1  r. 12 6 4 2

1— 5 1. 4(J 28 0 12

5 - 1 2  1.
1

14 7 1 6
I

C h ara k te r  fizjologicznego odczynu  tu b e rk u l i ­
nowego, to znaczy  odczynu, pow stającego  u osob 
ników nie zakażonych  gruźlicą, p rzeds taw ia  się 
w sposób następujący: w miejscu doskórnego w p ro ­
w ad zen ia  0 ,1 tuberku liny  w rozcieńczeniu  l / IO — 
1/20 s tw ierdzam y po upływ ie  24 godzin  zaczerw ie­
n ienie  o średnicy 1—2 cm. oraz n ieznaczne  nacie- 
czenie. O d czy n  ten po 48 godzinach  od chwili w y ­
konan ia  zazw yczaj znika, co s tanow i jego ch a ra k ­
te rys tyczną  cechę w odróżnien iu  od odczynu tu ­
berkulinow ego swoistego u osobników  zakażonych . 
W  poszczególnych p rzy p ad k ach  odczyn  ten  u trzy ­
m uje się rów nież i po 48 godzinach  w postaci je ­
dynie  zaczerw ien ien ia  bez nac ieczenia, lecz po tym 
okresie czasu zaw sze  znika, rów nież w odróżnieniu  
od patologicznego odczynu tuberkulinow ego, kiedy 
to nac ieczenie  po w ykonan iu  odczynu M a n t o u x 
u trzym uje  się w ciągu szeregu dni.

Dla upew nien ia  się, że istotnie m am y  do czy­
n ienia  z dziećmi m ezakażonem i,  w 4 p rzypadkach , 
w w ieku 3 mies., 4 mies., 2 lat i 7 lat, w których 
to p rz y p ad k ac h  odczyn  tuberku linow y w rozcień­
czeniu 1/100 znikł po 24 godzinach  (co uw ażam y  
za ch a rak te rys tyczne  d la  odczynu tuberkulinow ego 
fizjologicznego), w strzyknęliśm y podskórn ie  1/2—1 
milligr. tuberkuliny , nie o trzym aw szy  n a jm n ie jsze­
go w zniesien ia  ciepłoty. P ozw a la  n am  to z całą 
pew nością  w yłączyć zak ażen ie  gruźlicze.

Bardzo w a żn a  z p unk tu  w idzen ia  teoretycz­
nego b y ła  spraw a, czy fizjologiczna wrażliwość 
skóry na tuberkulinę, względnie  na m alleinę s ta ­

nowi sw ois tą  cechę  ustroju, czy też m am y  jedyn ie  
do czyn ien ia  ze w zm ożonem  o d d z ia ły w a n iem  na 
w szelkie  bodźce b ak te ry jn e  niezależnie od ich p o ­
chodzenia .  W  razie  równoległości tych odczynów  
znaczen ie  w ykry tego  przez nas  z jaw iska  b y łoby  
znacznie  skromniejsze.

P rag n ą c  w yjaśn ić  to zagadn ien ie ,  w 1 1 p rz y ­
p ad k a ch  w ykonyw aliśm y jednocześn ie  odczyny  
m alle inow y i tuberkulinow y w jed n ak o w em  ro z c ień ­
czeniu  (1 /10— 1/20). W 8 p rz y p a d k a c h  odczyny 
w y p a d ły  rów noznacznie  (doda tn io  lub ujemnie). 
J ed n ak że  w 2 p rz y p ad k ac h  przy u jem n y m  odczy­
nie tuberku linow ym  stw ierdz il iśm y d o d a tn i  m alle ­
inowy; w 1 p rzypadku  przy d o d a tn im  odczyn ie  tu- 
tu b erk u lin o w y m  odczyn  m alle inow y w y p a d ł  u jem ­
nie. F ak t  ten p rzem aw ia  za tern, iż zdolność  fizjo­
logicznego oddz ia ływ an ia  na bodźce  bak te ry jn e  
w większości p rzypadków  stanow i cechę  ustroju, 
p rzejaw iającą  się w stosunku do sze reg u  an ty g e ­
nów bak tery jnych ; w poszczegó lnych  jed n ak ż e  
p rz y p ad k ac h  rozwija się niezależnie , swoiście w  
stosunku  do poszczególnego  an tygenu .

T ru d n o  w tej chwili powiedzieć, od czego z a ­
leżna  jes t ta swoistość, s tw ierdzona p rzez  nas 
ob jektyw nie. Mogą tu wchodzić wgrę za rów no  ce ­
chy  konsty tucyjne, jak  i indyw idualne ,  n ie je d n a k o ­
we eksponow an ie  się i pod legan ie  b odźcom  n ie ­
swoistym.

M aterja ł  nasz  jes t zby t skrom ny, ażeb y  p o ­
wiedzieć, jak ie  jes t tem po  zjaw iania  się tej w ra ż l i ­
wości w raz  z wiekiem. Naogół u dzieci s tarszych  
odse tek  osobników, d a jący ch  odczyn  dodatn i,  jes t 
w iększy, aniżeli u dzieci m łodszych .

Jak  w iadom o, w s tosunku  do błonicy  i p ło n i­
cy fizjologiczna w rażliw ość skóry na  odnośny  jad , 
w rażliwość, k tó rą  na leży  uw ażać  za  zupe łn ie  a n a ­
logiczną w swej istocie do fizjologicznego odczynu 
tuberku linow ego  i m alleinow ego, p o s iad a  duże 
znaczen ie  dla w rażliwości na o d p o w ied n ie  za k a ż e ­
nia. Nie u w ażam y  za niemożliwe, że i w stosunku 
do gruźlicy  b rak  lub obecność fizjologicznej w ła ­
ściwości p o s iad a  znaczen ie  d la  sposobu  o d d z ia ły ­
w an ia  na zak ażen ie  la seczn ik iem  gruźlicy d la  tej lub 
innej postaci k linicznej w przeb iegu  zespo łu  p ie r­
wotnego.

P rzeciw ko  n aszem u  tw ierdzen iu  o fizjologi­
cznym  ch a rak te rze  odczynu, op isanego  przez nas, 
m ógłby  być w y su n ię ty  zarzut, iż nie jest w y łączo ­
ne ze tkniecie  się danego  osobn ika  z lasecznik iem  
gruźlicy, k tóre jed n ak ż e  nie doprow adz iło  do za ­
każen ia .  Z a rz u tu  tego bezw zg lędn ie  odrzucić nie 
m ożem y, chcem y jed n ak ż e  zaznaczyć, że w sto­
su n k u  do m alle iny  na  za sad z ie  w sze lk ich  log icz­
n ych  rozw ażań  za rzu t  ten  jest n ieak tua lny :  zaś w 
s tosunku  do gruźlicy rów nież w y d a je  się n iep ra ­
w d o p o d o b n y  choćby z uw agi n a  m łody  wiek n ie­
k tó rych  dzieci (n iem ow lęta^  oraz b rak  k on tak tu .

1) Z  pow yższego  w y n ik a ,  iż s tw ierdz iliśm y 
u szeregu dzieci is tn ien ie doda tn iego  odczynu tu ­
berku linow ego  w rozcieńczeniu  1/10 — 1/20, a n a ­
w et 1/100. O dczyn ten p o s iad a  cechy, różniące go 
od odczynu tuberkulinow ego, w ystępu jącego  u oso­
bn ików , za k ażo n y ch  gruźlicą. W  p rz y p ad k ac h  p o ­
w yższych  zak ażen ie  gruźlicze w y łączyć  mogliśmy 
z ca łą  pew nością .

2) N iew ątp liw ie  m am y  do czyn ien ia  z ogól- 
nem  zjawiskiem biologicznem, po legającem  na w y­
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tw arzan iu  się fizjologicznego pow inow actw a do ca ­
łego  szeregu  an tygenów  bak tery jnych , p rzy tem  
w rażliwość ta może dotyczyć za rów no  całej grupy  
an tygenów , jak  i posiadać ch a rak te r  swoisty, d o ­
ty czący  poszczególnego antygenu.

3) Z n aczen ie  tej wrażliwości d la  patologji zo­
stało ustalone w s tosunku do n iek tórych chorób 
zakaźnych  (błonica, płonica, czerwonka); w sto­
sunku  do innych  chorób, m iędzy  innem i do gruź li­
cy, zagadn ien ie  to pozostaje jeszcze otwarte.

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod  k ierun kiem  M. G A N T Z A .

Streszczenia zbiorowe i poglądowe
O  współczesnych badaniach nad nowotworami 

złośliwemi.

P o d a ł  

Dr .  M. P Ł O N S K IE R ,  

p r o s c k t o r  S z p i ta l r  S t a r o z a k o n n y c h  n a  C z y s te m  ( W a r s z a w a ) .

Coraz bardziej u trw ala  się przekonan ie ,  że 
now otw ory  złośliwe są zjaw isk iem  bardzo  częstem  
w ca łym  świecie zwierzęcym . Coraz częściej u k a ­
zu ją  się obszerne m onografje o now otw orach  róż­
n y ch  zwierząt; są one szczególnie  c iek aw e przy 
ze s taw ian iu  z opisam i now otw orów  ludzkich, przy 
s tw ie rd zan iu  podobieństw  i różnic pom iędzy  niemi.

A u l e r  i W e r n i c k e  opisują  now otw ory  
psów. P rzedew szystk iem  s tw ierdzają ,  że u psów 
now otw ory  w ystępują  częściej, aniżeli u innych  
zw ierzą t.  Należy pam iętać , że psy żyją w w a ru n ­
k ac h  najbardzie j  p odobnych  do w aru n k ó w  życia 
cz łow ieka ,  i że ich sposób odżyw ian ia  się jest rów ­
n ież 'z b l iż o n y  do odżyw ian ia  się ludzi. N ow otw ory  
p sów  są naogół podobne  pod  w zględem  swej b u ­
do w y  histologicznej do now otw orów  ludzkich; z a ­
ch o d z ą  jednakże  pom iędzy  niem i p ew n e  różnice 
w  p rzeb iegu  klinicznym. T a k  np. au torzy  spos trze ­
gali dość często m ięsaki ok rąg ło k o m ó rk o w e w skó- j 
r ze  o przebiegu klin icznym  zupe łn ie  łagodnym ; 
o p isu ją  niezłośliwe m ięsaki lim fatyczne n arząd ó w  
p łc iow ych  (członka i pochw y), k tóre d a ją  się p rz e ­
szczepiać . Nowotwory żo łąd k a  są u psów  bardzo  
rz ad k ie ,  — w jelitach nie spos trzegano  wcale n o ­
wotw orów ; równie rzadk ie  są u psów  now otw ory  
z łośliw e macicy, — dość częste na tom ias t  są m ię ś ­
n iak i .  P rzy  przeciętnej długości życia psów  10 la t— 
m ięsak i  w ystępu ją  już po 4 -tym  roku życia, a raki 
najczęśc ie j  po 8-ym. W  78% p rz y p ad k ó w  now otw o­
rów  u d a ło  się osiągnąć zupe łne  w yleczen ie  na d ro ­
d ze  operacyjnej.

F e l d m a n  opisuje now otw ory  u owiec; 
częściej spostrzegał raki, a rzadzie j  m ięsaki; guzy 
w y s tę p o w a ły  dość często już w m łodym  wieku. 
J a k  u psów, tak  i u owiec b a rdzo  rzadk ie  są no­
w o tw o ry  przew odu pokarm ow ego . N aogół now o­
tw o ry  u owiec spostrzegano rzadzie j,  aniżeli  u in­
n y c h  zw ierząt.

R zad k o ść  w y s tęp o w an ia  now otw orów  złośli­
w y ch  w przew odzie  p o karm ow ym  u zw ie rzą t  s tw ier­
d z a  rów nież C a r b a 1 1 o. A u to r  ten  op isu je  raki 
i m ięsak i  u koni, byd ła ,  kóz, psów, ko tów  i drobiu. 
Z w ie rz ę ta  wym ienione b a rd zo  rzadko  choru ją  na  
r a k a  jam y  ustnej; jedyn ie  u kotów  spostrzegano  
r a k a  warg. R zadkość  w y s tęp o w a n ia  now otw orów  
z łoś liw ych  w przew odzie p o k a rm o w y m  u zw ierzą t  
je s t  m ało  zrozum iała; o w iele częsisze  są przecież

u zw ierzą t  paso rzy ty  p rzew odu  pokarm ow ego, zw ie­
rzęta  często po łyka ją  najróżniejsze ciała  obce i s u b ­
s tancje  drażniące . A  są to przecież czynniki, w y­
w ołu jące często zm iany  zap a ln e  o cha rak terze  
przew lekłym , zm iany , k tóre  p ow odu ją  dyspozycję  
tk an ek  do raka. R zad k o  również spostrzegano  u 
zw ierzą t  raki na rządów  płc iow ych żeńskich. Często 
na tom ias t  w y s tęp u ją  now otw ory  złośliwe jąd er  
(szczególniej u koni), p rzew ażn ie  w p rz y p ad k ac h  
zaburzeń  rozwojowych, np. dystopji (podobnie 
zresztą, jak  i u ludzi). U koni kas trow anych  częś­
ciej spostrzegano  raki prącia.

Z pośród  nowotworów, sztucznie w yw ołanych  
u zw ierząt,  rak i sm ołow e nie p rzesta ją  na jbardz ie j  
in te resow ać badaczy . B o n n e ,  L o d d e r  i S t r e e f  
próbow ali przez pendz low an ie  sm ołą w y w o ły w ać  
raki u m ałp . M ałpom  pendz low ano  skórę b rzu ch a  
d w a  razy  tygodniowo; po V2 do l 1/2 roku z jaw iały  
się b ro d aw czak i  (papillom ata ) na szerokiej p o d s ta ­
wie; histologicznie m ożna było  s tw ierdz ić  w ra s ta ­
nie n ab ło n k a  do g łębokich w ars tw  skóry i tkank i  
podskórnej lub też w ielokszta ltność  kom órek  n a ­
b łonkow ych . j e d n a k ż e  nigdy  nie spostrzegano  d u ­
żych, p raw dziw ych  ow rzodzeń  rakow ych, ani też 
przerzutów ; p raw ie  zaw sze  na tom ias t  sk łonność do 
cofania się sp raw y now otworow ej, w jed n y m  p rzy ­
p a d k u  n aw et mimo dalszego  p en d z lo w an ia  smołą. 
O k azu je  się więc, że wzrost nac iekający ,  k tóry 
jest tak  w ażn y m  w sk aźn ik iem  w rozpoznaw aniu  
h isto logicznem  now otw orów złośliwych u ludzi, nie 
m a is to tnego znaczenia  przy ocenie złośliwości n o ­
w otw orów  dośw iadcza lnych  u m a łp  (zresztą  i u 
innych  zw ierząt, np. u królików), — n aw et w p rz y ­
p ad k ach ,  k iedy  b ad a n ie  m ikroskopow e w y k azu je  
n ie typow ość  kom órek  i obecność n iepraw id łow ych  
figur podziału . W  rak ach  sm ołow ych  nietypowość 
w obrazie  m ik roskopow ym  now otw oru  nie idzie 
w cale  w parze  z n ieodw raca lnośc ią  całego procesu, 
jak  to p rzew ażn ie  m a m iejsce w now otw orach  
złośliw ych ludzkich.

O kazuje  się, że m e to d a  sm ołow ania  zw ie rzą t 
d a je  najczęściej wyniki d o da tn ie  tylko u m yszy, 
u k tórych  zjaw iają  się raki z w szelkiem i cecham i 
złośliwości; inne zw ierzę ta  są bardziej odporne. 
G u i l e r a ,  R o c a  i C o r a c h a n  próbow ali pen- 
dzlow ać sm ołą skórę u szczurów; otrzym ywali zm ia­
n y  p rzed rak o w e  pod postac ią  b rcd aw czak ó w  i na- 
b łon iak i niezłośliwe; w jednym  tylko p rz y p ad k u  
now otw ór m ia ł  cechy złośliwości; jed n ak że  nie 
u da ło  się go przeszczepić na inne zw ierzęta .  Tern 
ciekawiej brzmią spostrzeżenia  N e g r e a  i V  a 11 i- 
s a. P endzlow ali  oni przez d łuższy czas u szczurów 
skórę w różnych miejscach; po p ew nym  czasie 
szczury zabito , a n a rząd y  i m iędzy  innemi skórę
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w szczepiano  zdrow ym  szczurom. O k aza ło  się, że 1 
u tych szczurów, k tórym  szczepiono skórę szczu­
rów sm ołow anych , pow staw a ły  nowotwory złośliwe 
w miejscu szczepien ia  (gruczolakorak, m ięsak lim- 
fa tyczny). K a r n i c k i  (z Wilna) b ad a ł  w pływ  
gruczołów w ydz ie lan ia  w ew nętrznego  na  p o w sta ­
w anie  i rozwój nowotworów smoło > ych u królików. 
Jest to bardzo  g run tow na praca, opar ta  na  dużym  
m ater ja le  dośw iadczalnym . O k aza ło  się, że usun ię­
cie grasicy bardzo  znacznie  p rzyśpiesza  rozrost 
nowotworów. Podobne zjawisko, lecz w nieco m niej­
szym  stopniu, w ystępow ało  po usunięciu  tarczycy 
i gruczołów przytarczycznych . Usunięcie jąder 
przyśp iesza  również rozrost nowotworów, lecz w 
jeszcze m niejszym  stopniu. Usunięcie natom iast  
n ad n e rcza  ham uje  bardzo  znacznie pow staw anie  
i rozrost nowotworów.

W  zw iązku  z p racą  pow yższą ciekaw ie  brzmią 
spostrzeżenia  B a b e s a; zwrócił on uw agę na to, 
że u królików z rakam i sm ołowem i grasica zanika; 
już w k ilka dni po z jaw ieniu  się nowotworów stwier­
dzano  na  sekcji królików, że grasicy nie widać 
praw ie  wcale, lub że jest bardzo  m ała  i waży 
0,07 — 0,17 gr., podczas  gdy grasica królików bez 
raków  w aży ła  0,360 — 0,756 gr.

M e r t e n s p rzep ro w ad za ł  dośw iadczen ia  nad  
dz ia łan iem  dym u ty tun iow ego  na zwierzęta . Do 
szk lanego klosza, pod którym  zna jdow ały  się m y­
szy, w p ro w ad zan o  codzień na  p rzeciąg  kilku go 
dzin  dym  papierosów . Z e  125 myszy, w ziętych do 
dośw iadczeń , u 2-ch s tw ierdzono raki płuc. Jed- i 
n akże  sam  autor m a wątpliwości; jest to zbyt nikła 
liczba, k tóra nie pozw ala  na  dalej idące  wnioski; 
rak i mogły pow stać  w cześniej i n iezależnie od 
d z ia łan ia  dymu. U wszystkich praw ie  m yszy  stw ier­
dzono bardzo  znaczne zm iany  w drogach o d d ech o ­
wych, aż do pow staw an ia  rozległego ropienia  w 
tchaw icy  i w oskrzelach; dość często spostrzegano 
m etap laz ję  n ab ło n k a  ślużówki dróg oddechow ych. 
C iekaw em  jest, że u myszy p o d d aw an y ch  d z ia ła ­
niu dym u papierosów, często w ystępow ała  b ez ­
p łodność; u sam ców stw ierdzano  n ie jednokro tn ie  
ciężkie zm iany  chorobow e w jądrach .

N a k a n o w strzyk iw ał dożylnie  m ałpom , k ró ­
likom i św inkom  m orskim  m ieszankę oliwy z czer­
w ienią szka rła tu  lub też m ieszankę  lanoliny z oli­
wą. Po d łuższym  czasie i po w ielokrotnych wstrzy- 
k iw an iach  na sekcji zw ierząt s tw ierdzono w kilku 
p rz y p ad k ac h  zm iany  rakow e w płucach; rozrost j
rakow y rozpoczynał się w nab ło n k u  oskrzeli.

W y d a je  się bardzo  p raw dopodobnem , że w 
pow staw an iu  coraz częściej w ys tępu jącego  u ludzi 
raka  p łuc o dgryw ają  rolę czynnik i d rażn iące  (jak 
zresztą  i w innych  rakach) .  Jednakże  we współ- j

czesnych, nader sk om plikow anych  w arunkach  ży­
cia trudno jest ustalić, jak iego  rodzaju  są te czyn- j 

niki d rażn iące .  B e r b l i n g e r ,  k tóry  już daw no  
zajm uje się zagadn ien iem  ra k a  płuc, przypuszczał,  
że uszkodzenie  n ab ło n k a  oskrzeli w grypie może 
mieć pew ien  w pływ  na późniejsze pow staw anie  j

rak a  płuc. N iejednokro tn ie  przypuszczano , że ź ród­
łem  czynników , d rażn iących  drogi oddechowe, są 
w spółczesne, coraz to bardzie j zadym ione  i z a p y ­
lone m ias ta  z ich fabrykam i, m otoram i i asfalto- 
w anem i ulicami; p rzedew szystk iem  m iały  tu być 
czynne  cząsteczki smoły, unoszące się w powietrzu 
K i k u t h zw raca  uw agę  na coraz częściej s toso­

w ane przez lek a rzy  p rześw ie t lan ie  k la tk i p iers io­
wej prom ien iam i R o e n t g e n a ;  p rzypuszcza, że 
nie jest ono może zupe łn ie  obo ję tne  dla tkanki 
p łucnej, i że z n iem  w iąże się może coraz częstsze 
w y s tęp o w an ie  ra k a  płuc.

Już d aw n o  zwrócono uw agę na pylicę płuc. 
S c h m o r l ,  R o s t o s k i  i S a u p e  bada li  szcze­
gółowo sp raw ę  n iezw ykłe j  częstości raków  płuc 
w S chneebergu  w Saksonji śród górn ików  z ko­
palni a rsenu  i kobaltu . W ym ien ien i au to rzy  m iędzy  
innem i przypisyw ali  duże znaczenie  pylicy  płuc 
(w d an y m  p rz y p ad k u  „anthracochalicosis” )  i z nią 
wiązali  n iezw ykłą  częstość raka. Jed n a k że  okazało  
się, że w innych  kopalniach, gdzie py lica  p łuc  jest 
rów nie częsta, raki p łuc nie w ys tępu ją  tak  często 
jak  w S chneebergu  S c h u l t e ,  H u s t e n  i Di  
B i a s i nie spostrzegali w p łucach  pyliczych 
raków  płuc; w 5-ciu rakach  płuc, k tóre  b a d a ł  
H u s t e n  nie było pylicy. W  rezu ltac ie  na m a ­
terjale sekcy jnym  nie udało  się ustalić  żad n eg o  
w yraźnego zw iązku  pom iędzy  rak iem  i py licą  płuc. 
R o s t o s k i  i S a u p e  wyrazili p rzypuszczen ie ,  
że częstość rak a  płuc w S ch n eeb erg u  na leży  w ią ­
zać z d ługo trw ałem  dzia łan iem  substancy j  rad jo- 
ak tyw nych , unoszących  się w tam tej okolicy  w po­
wietrzu. J ed n ak że  B e r b l i n g e r  w p racy  z 1931 
roku w y p o w iad a  się p rzeciw ko  tem u os ta tn iem u  
przypuszczeniu .

T y m cz asem  n iedaw no  u k a z a ła  się c iekaw a 
praca  S i  k i a ,  w której autor opisuje rak i płuc 
w Jachim ow ie (Joachim stha l)  w Czechosłow acji.  
Jest to m ałe  m iasteczko, głośne w osta tn ich  la tach 
przez swoje bogac tw a  radow e; leży ono na połud- 
n io-w schód i w odległości 20 k ilom etrów  od S c h n e e ­
bergu. Daw niej  is tn ia ły  tam  kopaln ie  srebra, 
kobaltu , niklu, bizm utu, arsenu  i u ranu; obecnie 
w szystkie  w ysiłki zosta ły  sk ierow ane na  w y d o b y ­
w anie  radu; p ań s tw o w a  fab ry k a  w Jachim ow ie 
w yrab ia  rocznie przeszło 2 g ram y czystego chlorku 
radu. Już wcześniej p rzypuszczano, że pośród ro­
botników, p racu jących  w ko p a ln iach  tam tejszych , 
często w ystępu je  rak  płuc. P ie rw sze  ściślejsze b a ­
d an ia  po tw ierdziły  te p rzypuszczen ia  w całe j roz­
ciągłości. W  ciągu 18 m iesięcy zm arło  15 górników 
(z ogólnej liczby 400); w 10 p rz y p ad k ac h  w ykonano  
sekcję zwłok, — w 8 p rz y p ad k ac h  stwierdzono 
raki płuc. W y d a je  się zupe łn ie  możliwe, że gra tu 
rolę em an ac ja  radow a, której duże  ilości są za ­
w arte  w pow ietrzu  w okolicy kopalni.  P rzypom nieć 
należy  w tern m iejscu p racę  d o św iad cza ln ą  D a  e l -  
s a  i B i l t r i s a ,  o której p isaliśm y w ostatn im  
ar tykule  zb iorow ym  o now otw orach  złośliwych 
(W arsz. Czasop. 1932, Nr. 20). W ym ien ien i  autorzy 
w yw oływ ali u zw ierzą t  now otw ory  złośliwe przez 
d ługo trw ałe  d rażn ien ie  tk a n e k  radem . Nie ulega 
więc żadnej wątpliwości, że rad  w pew nych  w a­
ru n k ach  m oże być czynnikiem  rakotw órczym . 
G d y b y  naw e t  da lsze  b a d a n ia  okolic kopalni ra d o ­
w ych po tw ierdz iły  pow yższe spostrzeżenia , to sp ra­
w a rak a  p łuc p rzed s taw ia łab y  się ana logicznie  do 
sp raw y  rak a  skóry; w ys tępu je  u ludzi rak  zaw o­
dow y skóry  rąk  i tw arzy  (u robotników , p racu ją ­
cych p rzy  p rzetw orach  sm ołow ychj; jed n ak że  po- 
za tem  w ystępują  bardzo liczne p rzypadk i raka 
skóry u ludzi, n ie s tyka jących  się w cale  ze smołą 
lub z jej przetworami. R ad  (tak, ja k  i smoła) byłby

www.dlibra.wum.edu.pl



3 listopada 1932 i. W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 44 1007

ty lko  jed n y m  z wielu czynników , sprzy ja jących  
p o w s taw a n iu  raka  płuc.

Do czynników, sp rzy ja jących  p o w staw an iu  
r a k a  płuc, próbow ano zaliczyć gazy  wojenne oraz 
bezpośredn ie  urazy, u szkodzen ia  tk an k i  płucnej 
O b f i ty  m ate r ja ł  z wielkiej w ojny  nie potw ierdził 
tych  przypuszczeń. W y k a z a n ie  zw iązku  p rzyczy ­
now ego  pom iędzy uszkodzen iem  tk an k i  płucnej 
(np. przez postrzał) i późniejszem  pow stan iem  raka  
w  tern sam em  miejscu jes t ba rdzo  trudne, a n ieraz 
zu p e łn ie  niemożliwe naw e t  przy  b ad a n iu  pośmiert- 
nem. Istnieją jednakże  c iekaw e pojedyńcze  sp o ­
strzeżen ia ,  k tóreby w sk azy w ały ,  że m oże istnieć 
pew ien  związek pom iędzy  u razem  i p o w sta ­
n iem  raka  płuca. W e l l s ,  G i d e o n  i C a n n o n  
o p isu ją  p rzypadek  50-cio-letniego m ężczyzny, który 
zos ta ł  przejechany przez sam ochód  i uległ p rzy tem  
zgnieceniu  lewej połowy klatki piersiowej i lew ego 
p łu ca  oraz z łam aniu  3 żeber w linji pachow ej.  
N a tychm ias tow e p rześw ietlen ie  k la tk i  piersiowej 
p rom ien iam i R o e n t g e n a  nie w y k aza ło  żadnych  
zm ian  w miąższu płuc. Po roku zjaw ił się guz 
w  górnym  lewym płacie . Sekcja w y k a za ła  raka  
p łu c a  lewego z p rzerzu tam i do gruczołów śród- 
p iersia . Przypadki podobne, spostrzegane  w innych 
n a rząd a ch  były n ie jednokro tn ie  op isyw ane; szcze­
gólniej często m ięsaki kości, które pow staw ały  
w  jak iś  czas po urazie. Is tn iejąca w tej dziedz in ie  
l i te ra tu ra  kazuis tyczna jes t już bardzo  bogata  
i pozw ala  już może na  p ew ne  wnioski na tu ry  
ogólniejszej. Z ag ad n ien ie  w p ływ u  u razów  jed n o ­
razo w y ch  na pow staw anie  now otw orów  jest w ażne 
n ie ty lko  już ze w zględów teore tycznych: idzie tu
0 zagadn ien ie  czysto p rak ty czn e  możliwości u s ta ­
lan ia  zw iązku pom iędzy  u razem  i now otw orem
1 okreś lan ia  tego zw iązku  z punk tu  w idzen ia  
orzecznic tw a i celów organ izacji  ubezp ieczeń  sp o ­
łecznych  (renty, odszkodow an ia  i t. d ).

W iększą  część p rzy p ad k ó w  guzów  złośliwych, 
pow sta jących  po urazie, s tanow ią  m ięsaki kości 
K a ż d y  z bardziej dośw iadczonych  chirurgów sp o ­
ty k a ł  w swoim m ater ja le  k lin icznym  p rzypadk i,  
k ie d y  u młodych ludzi po z łam an iach ,  zm iaż d że ­
n iach ,  stłuczeniach w m iejscu uszkodzonem  lub 
w  jego okolicy z jaw ia ły  się później m ięsaki.  
C o l e y  już w 1898 roku na  m ater ja le  170 mięsa- 
kó  w kości stwierdził, że w 27% p rz y p ad k ó w  p o ­
w s tan ie  nowotworów było poprzedzone  przez uraz. 
D o 1926 roku tenże autor spos trzegał  360 p rzy ­
p a d k ó w  m ięsaków  długich kości i w 18 1 m ógł 
s tw ierdz ić  uraz lokalny. W 70% p rz y p ad k ó w  guzy 
p o w s taw a ły  w okresie m niejwięcej 6-ciomiesięcz- 
n y m  po urazie, a w 30% — już w l m iesiąc  po 
uraz ie .  O sta tn io  tenże autor spos trzega ł  6 p rzy ­
p ad k ó w ,  w których bezpośredn io  po urazie  kości 
b a d a n ie  rentgenologiczne kości nie w y k azy w ało  
nic szczególnego, a w kilka miesięcy później po ­
w s ta w a ły  m ięsaki w m iejscu urazu. C h i u r c o 
b a d a ł  mięsaki piszczeli i k o lan a  u m łodych  ludzi: 
guzy  zjaw iły  się w kilka miesięcy po urazie  tych 
sam y ch  kości. W e r n e r  opisuje ca łą  rodzinę, 
w  której kilkakrotnie  spostrzegał  m ięsaki kości po 
zła  m aniach. W szystk ie  dzieci w tej rodz im ie  u le ­
g a ły  k ilkakro tn ie  złam aniom  kości już n ask u tek  
lek k ich  urazów; z łam ania  goiły się naogół dobrze. 
Jed en  z braci m ając  22 lata, u legł z łam an iu  p o d ­
udzia :  w miejscu z łam ania  pow sta ł  m ięsak, który

w c iągu  k ilku  miesięcy doprow adz ił  do śmierci. 
Drugi b ra t  w 28 roku życia z łam ał kość ram ien io ­
wą: w kró tk im  czasie po tem  zm arł n ask u tek  m ię­
saka, k tóry  się zjaw ił w m iejscu z łam ania .  Syn 
zm arłego  równie często u lega ł w dzieciństw ie z ła ­
m aniom  kości już przy lekkich urazach: w 20-tym 
roku życia z łam anie  uda, — mięsak, — śmierć.

W  porów naniu  z obfitą kazu is tyką  m ięsaków  
liczba raków, pow stających  po urazie  jest niewielka . 
S c h a d  zeb ra ł  z l i te ra tu ry  247 p rzypadków , w 
których przyjęto, że jednorazow y  uraz w yw oła ł  
pow stan ie  raka. R ak i pow staw ały  najczęściej po 
u razach  tych  narządów , w których sam oistne  raki 
byw a ją  również częste — a więc w piersi kobiecej, 
w żołądku, na  w argach , w skórze, na języku, w 
n a rząd ach  płciowych. R aki po u razach  sp o s trzeg a ­
no naogół w m łodszym  wieku, niż to zw ykle  b y ­
wa. W  po jedyńczych  p rz y p ad k ac h  ra k  pow staw ał 
już w krótkim  czasie po urazie  (najw cześnie j po 
4 tygodniach)  — nieraz znów  bardzo  późno (po 3 
latach). N ajw cześniej z jaw ia ły  się raki żo łądka , 
języ k a  i męskich na rząd ó w  płciowych. W  32 p rz y ­
p ad k a ch  rak  w yrósł w niezagojonej jeszcze ranie. 
R o d za je  urazów  by ły  różne: s tosunkow o często
oparzen ia  gorącemi substancjam i, rzadziej stężone- 
mi kw asam i lub ługam i, n ie jednokro tn ie  postrza ły  
lub tępe uderzenia . Jako curiosum  au to r  cytuje 
p rzy p ad ek ,  k iedy  rak  wargi pow sta ł  w 4 tygodnie  
po ukąszen iu  w argi przez pszczołę.

P rzedew szystk iem  dziw na się w y d a je  tak  z n a ­
czna p rzew aga m ięsaków  pourazow ych  n ad  r a k a ­
mi. ( C o l e y  sam  spostrzegał I80 p rzy p ad k ó w  m ię ­
saków; w całej l i te ra turze  w szystk iego  247 raków). 
Różnica  ta o k az a łab y  się jed n a k  z pew nośc ią  
mniejsza, gd y b y  zpośród op isanych  m ięsaków  o d ­
rzucić w ątp liw e pod w zględem  his to logicznym  
przypadk i ,  a pozostaw ić tylko te, które były b e z ­
sprzecznie  złośliwe w biologicznym  sensie  tego 
słowa. Śród guzów kostnych  s tosunkow o często 
w y s tęp u ją  postaci, s tojące na pograniczu  złoślF 
wości, lub też postaci o przeb iegu  zupełn ie  łag o ­
dnym . które jed n ak że  do n ied aw n a  za liczano  do 
m ięsaków! m am y tu na  myśli t. zw. guzy  b ru n a tn e  
(z kom órkam i o lbrzymiemi), w ystępu jące  nieraz s a ­
modzielnie, a n ieraz w przebiegu  innych  schorzeń 
u k ład u  kostnego. O s ta tn io  trak tu je  się je raczej 
jako  twory odczynow e o cha rak te rze  rezorbcyjno- 
zapalnym , a nie jako  nowotwory. G uzy  tak ie 
n ie rzad k o  w ystępu ją  w kościach po urazach; m o­
żna więc przypuszczać, że s tanow ią  one n iem ałą  
część op isyw anych  „mięsaków" pourazow ych. W r e ­
szcie na leży  zaznaczyć, że guzy  te zm ien ia ją  n ie ­
raz swój ch a rak te r  i s ta ją  się fak tycznie  n ow otw o­
rami złośliwemi — m ięsakam i w ścisłem  znaczeniu  
tego słowa.

U sta len ie  zw iązku przyczynow ego  pom iędzy  
u razem  i z jaw ia jącym  się później now otw orem  z ło ­
śliwym jest fak tycznie  niemożliwe. N igdy nie m o­
żem y bowiem  tw ierdz ić  z ca łą  pew nością,  że no ­
w otw ór nie b y łb y  powstał, gd y b y  nie było urazu; 
nie m am y  również pewności, czy już przed  u razem  
nie rozpoczą ł się rozrost złośliwy. Jasnem  jest, że 
za d z ia łan ie  u razu  na is tn ie jący  już now otw ór zło­
śliwy w znacznym  stopniu przyśpieszy jego rozrost. 
W y d a je  się również p raw d o p o d o b n em , że w tych 
p rz y p ad k ac h  w k tórych nie było  nowotworu przed 
urazem , m usia ł  istnieć pew ien  szczególny stan
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tk a n e k — utajona  dyspozyc ja  do nowotworu. W e r ­
n e r  również w spom ina  o dyspozycji tkankowej, 
ale mówi jednocześn ie  o możliwości is tn ien ia  pe 
w nych  szczególnych cech urazu. S c h a d  radzi być 
ostrożnym  przy usta lan iu  zw iązku  przyczynow ego 
pom iędzy  u razem  i now otw orem  i również myśli 
o dyspozycji.  T e u t s c h l a e n d e r  s tanow czo od­
rzuca możli vość, ażeby u zupe łn ie  zdrow ego czło­
w ieka uraz zdrowej okolicy c ia ła  mógł w yw ołać 
now otwór złośliwy. Z  przytoczonej tu kazuistyki 
najlepiej św iadczy  o dyspozycji tkankow ej ro dz in ­
ne w ys tępow an ie  z łam ań  i now otw orów oraz fakt, 
że rak i pourazowe najczęściej pow sta ją  w tych n a ­
rządach , w k tó rych  i sam ois tn ie  najczęściej w y s tę ­
pują. D otychczasow e sk ąp e  b a d a n ia  dośw iadczalne  
na  zw ierzę tach  po tw ierdzają  p o n iekąd  s tanowisko 1

powyższe. P e n  t i m a l i  i w 1916 roku w strzykiw ał 
do krwi zdrow ym  kurom  „czynnik** m ięsak a  R o- 
u s a. G uzy  p ow staw a ły  w tych m iejscach, które 
przed tem  by ły  celowo uszkodzone. W spom inaliśm y  
już w poprzedn im  artyku le  o p racach  F i s c h e r -  
W a s e 1 s a: p en dz low ano  m yszy  sm ołą w różnych 
m iejscach, nie w yw ołu jąc  uszk o d zeń  skóry, lecz 
raczej s tan  ogólnego zatrucia; k ied y  później w y w o ­
ły w an o  rany  przez oparzen ie  — to raki p o w s ta w a ­
ły w m iejscach  oparzonych . Nie znam y p rzypadku , 
w którym  u d a ło b y  się u zdrow ego zw ierzęcia  w y ­
wołać now otw ór przez jednorazow y  uraz. T a k  
więc pom iędzy  u razam i i pow sta jącem i później 
guzam i złośliwemi u ludzi m oglibyśm y u s ta lać  je ­
dyn ie  zw iązek  warunkow y, nie zaś p rzyczynow y.

(Dok. nast.).

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Bakterjologja i Serologja

F. R. W I N O G R A D  - F IN K EL . W  s p r a w ie  z an iecz y szcze n ia  
p r z e c h o w y w a n e j  k r w i  w  w a r u n k a c h  k l in ic z n y c h  i d o ś w ia d c z a l ­
n y c h .  (N o w .  C h i r u r g .  A r c h .  N. 2, 1 9 3 2 ) .

P r z e c h o w y w a n a  s p o s o b e m  a u t o r a  k r e w  p o s ia d a  p e w n e  
w ła sn o śc i  b a k t e r jo b ó jc z e ,  n ie  u s t ę p u ją c e  co  do  siły w ła s n o ś c io m  
b a k t e r j o b ó j c z y m  św ieżej  k rw i .  P o b r a n a  z z a c h o w a n ie m  w szel­
k ich  za s a d  a s e p t y k '  p r z e c h o w y w a n a  k r e w  n iezaw sze  b y w a  ja ło ­
w a. N a jc z ę śc ie j  s tw ie rd z a  się w  nie j  n i e c h o r o b o tw ó r c z e  p r ą t k i  
p o w ie t r z n e ,  rzadzie j  kok i .  B a k te r jo b ó jc z e  d z ia łan ie  p r z e c h o w y ­
w a n e j  k rw i  n ie  je3t j e d n a k o w e  w  s t o s u n k u  do r o z m a i ty c h  b a k -  
t e ry j .  W e  k rw i  p r z e c h o w y w a n e j  n ie  o d r a z u  g in ie  zak a ż e n ie ,  
k t ó r e  się do  n ie j  d o s ta ło .  W  c i ą g u  p ie rw sze j  d o b y  częście j  s tw ie r ­
dza  się w  niej  ży w e  b a k t e r j e ,  an iże l i  n a  d r u g ą  i t r z e c ią  do b ę  p o  
z a k a ż e n iu .  K r e w  p sa  p o s ia d a  s łabsze  w ła sn o śc i  b a k t e r jo b ó jc z e .  
aniże li  k r e w  c z ło w iek a ,  w s k u te k  c zeg o  d o św ia d c z e ń  n a  p s a c h  n ie  
m o ż n a  c a łk o w ic ie  p o r ó w n y w a ć  z d o ś w ia d c z e n ia m i  n a  cz łow ieku .  
B a k te r jo b ó jc z e  si ły p r z e c h o w y w a n e j  k rw i  częs to  n a jz u p e łn ie j  
w y s ta r c z a j ą  do  zab ic ia  b a k t e r y j ,  k t ó r e  d o s ta ły  się do  niej  w  n i e ­
w ie lk ie j  liczbie z p o w ie t r z a .  W y j ą t e k  s ta n o w i  bac. s u b ł i l is , n ie-  
c h o r o b o t w ó r c z a  p a ł e c z k a  z a r o d n ik o w a ,  k t ó r ą  n ie r z a d k o  s p o t y ­
k a  się w  p r z e c h o w y w a n e j  k rw i .  D r o b n o u s t r o j e ,  k t ó r e  dos ta ły  
się p r z y p a d k o w o  do p r z e c h o w y w a n e j  k rw i  w  n iew ie lk ie j  l iczbie, 
u l e g a j ą  t a k  z n a c z n e m u  o s ła b ie n iu  w s k u te k  b a k t e r j o b ó j c z e g o  d z ia ­
ł a n ia  k rw i ,  że, b ę d ą c  w p r o w a d z o n e  do  k rw io b ie g u  cz łow ieka ,  
ła tw o  g in ą  w e  k rw i .

L. H.

P. A .  M O R A L IS .  N a  m a r g in e s i e  1 4  p r z y p a d k ó w  wąglik ,  
lu d z k ie g o ,  l e c z o n y c h  s u r o w ic ą  p r z e c iw w ą g l ik o w ą  I n s ty tu tu  P a ­
s t e u r a  w  P a r y ż u .  ( M o n d e  m ed .  N. 8 0 9 ,  1 9 3 2 ) .

W y n ik i  leczn icze  z a p o m o c ą  su r o w ic y  p rz e c iw w ą g l ik o w e j ,  
z a s to s o w a n e j  w  I 4 p r z y p a d k a c h  w ą g l ik a  u ludzi,  b y ły  z n a k o m i te .  
O d  d r u g ie g o  d n ia  s p o s t r z e g a n o  u s ta n ie  w y m io tó w ,  p o p r a w ę  s t a ­
n u  o g ó ln e g o ;  w 3 p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ł  n a g ły  s p a d e k  g o rączk i ,  
w  7 i n n y c h  o b n iż a ła  się o n a  s to p n io w o ,  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  
g o r ą c z k a  u t r z y m y w a ła  się p rzez  p ięć  dni ,  p o t e m  s to p n io w o  się 
obn iża ła .  S u ro w ic ę  s to s o w a n o  b ą d ź  p o d s k ó r n ie ,  b ą d ź  w ś ró d -  
m ię ś n io w o ;  d a w k i  je j  za leża ły  od  c iężkośc i  k a ż d e g o  p r z y p a d k u ;  
n a o g ó ł  a u t o r  ro z p o c z y n a ł  od  p o d a w a n i a  5 0  ----- 60  cm '1 p ie rw s z e ­
go dn ia ,  p o w ta r z a ł  tę  d a w k ę  w  c ią g u  dn i  n a s t ę p n y c h ,  jeżeli  s t a n  
t e g o  w y m a g a ł  lub  zm n ie jsz a ł  n a t y c h m i a s t ,  g d y  sp o s t rz e g a ł  p o ­
p ra w ę .  P o m i m o  d u ż y c h  d a w e k  s u r o w ic y  n ie  s p o s t r z e g a n o  c h o ­
r o b y  p o s u ro w ic z e j  z w y ją tk i e m  j e d n e g o  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  
r.a p ią ty  dz ień  w y s tą p i ły  b ó le  s t a w o w e ,  z m u s z a j ą c e  do  z a s to s o ­
w a n ia  m o r f in y .  D o d a ć  n a leży ,  że  od  p ie rw sz e g o  d n ia  a u t o r  po-

[ d a je  sw y m  c h o r y m  ro z c z y n  c h l o r k u  w a p n ia .  Z  w y j ą t k i e m  j e d ­
n e g o  p r z y p a d k u ,  k t ó r y  sk o ń c z y ł  się ś m ie rc ią ,  a w  k t ó r y m  ro z ­
p o c z ę t e  do ść  w cz e śn ie  leczen ie  s u r o w ic ą  m o g ło b y  c h o r e g o  u r a ­
to w a ć ,  w szy s tk ie  1 3 p r z y p a d k ó w  s k o ń c z y ły  się w y le c z e n ie m  z a ­
p o m o c ą  sa m e j  t y lk o  s e ro t e r a p j i .

H e n r y k  J. L a  n d a  u.

A .  M A T R A S .  H o d o w le  p r ą t k ó w  g r u ź l ic z y c h  m e to d ą  
L o e w e n s t e in a  z t k a n e k  g r u ź l i c z y c h  s c h o rz e ń  s k ó r y .  ( W i e n .  kl.
W o c h .  N. 17, 1 9 3 2 ) .

M e to d a  h o d o w l i  L o e w e n s t e i n a  d la  w y k a z a ­
nia  p r ą t k ó w  g ru ź l i c z y c h  w  c h o r o b o w o  z m ie n io n y c h  t k a n k a c h  
n a d a j e  się b a r d z o  d o b rz e  do c e ló w  d e r m a to lo g ic z n y c h .  R o z d r o b ­
n io n y  m e c h a n ic z n ie  m a t e r j a ł  z o s ta je  p r z y k r y t y  k i l k o m a  c e n t y ­
m e t r a m i  s z e ś c ie n n e m i  15 %  k w a s u  s i a r k o w e g o  i p o z o s ta w io n y  
n a  1 0 ‘, p r z y c z e m  c iąg le  n a le ż y  go  p o r u s z a ć ,  p o c z e m  p rz e z  5 ‘ j a ł o ­
wo się go  w i ru je ,  n a s t ę p n ie  p r z e m y w a  się d w u k r o t n i e  ro z c z y n e m  
f iz jo lo g ic z n y m  soli  ku ch en n ie j  i z a s iew a  się m a t e r j a ł  n a  p o ż y w c e  
j a j e c z n e j .  A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

Choroby allergiczne.
K. P . E IS E L S B E R G . W  s p r a w ie  z n a c z e n ia  s w o is ty c h  p e p ­

to n ó w  L u i th l e n  - U r b a c h a  d la  r o z p o z n a w a n i a  i l e c z e n ia  w  s c h o ­
r z e n i a c h  a l l e rg ic z n y c h .  ( W ie n .  kl.  W o c h .  N. I I ,  1 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  op is  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  od sz e re g u  lat  
i s tn ia ły  n a p a d y ,  p r z y p o m i n a j ą c e  w s trz ą s ,  p o ło w ic z e  b ó le  głowy, 
do leg l iw o śc i  s e r c o w e  i n ie ż y t  k isz ek  g r u b y c h ,  a w  k t ó r y m  w y ­
s t ę p o w a n ie  do leg l iw o śc i  p o z o s t a w a ło  w  śc is łym  z w ią z k u  z p r z y j ­
m o w a n i e m  p o s z c z e g ó ln y c h  ś r o d k ó w  sp o ż y w c z y c h .  W  p r z y p a d k u  
ty m  d o p ie r o  p r z y  p o m o c y  s w o is ty c h  p e p t o n ó w  ( p r o p e p t o n y  
w e d łu g  L u i t h l e n - U r b a c h a )  u d a ło  się p o s ta w ić  
r o z p o z n a n ia  t e g o  s t a n u  i p r z y n ie ś ć  c h o r e m u  i s to tn ą  ulgę. 
L u i t h l e n  dosz ed ł  do  w n io s k u ,  że d o ś w ia d c z e n ia ,  m a ją c e  
n a  ce lu  w p ły n ię c ie  n a  z ja w is k a  n a d w ra ż l iw o ś c i ,  k t ó r e  p o w s ta j ą  
po  p r z y j ę c iu  r o z m a i ty c h  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  za p o m o c ą  p e p ­
to n u ,  d la teg o * s ię  częs to  n ie  u d a j ą ,  że  p e p t o n y  p o s i a d a j ą  ju ż  n a ­
zb y t  n ie z n a c z n ą  sw o is to ść ,  i s t a r a ł  się o t r z y m a ć  m n ie j  roz łożone  
c ia ła  b i a łk o w e .  U  r  b a  c h  p r z y j ą ł  tę  m e to d ę  i u ż y w a ł  sw o i­
s ty c h  p e p t o n ó w  p o d  n a z w ą  p r o p e p t o n ó w  ( C h e m o s a n  - U n i o n ) ,  
a m ia n o w ic ie ,  w  te n  sp o s ó b ,  że p o d a j e  o n  p r z e d  p r z y ję c i e m  p o ­
d e j r z a n e g o  b i a łk a  p o k a r m o w e g o  o d p o w ie d n i  p r o p e p t o n .

A .  N e u m a n n  ( V ó s ł a u - G a i n f a r n ) .

W .  B E R G E R  i K. H A N S E N .  B a d a n ia  k l in ic z n e  n a d  c h o ­
ro b a m i  a l l e rg ic z n e m i .  ( D t s c h .  A r c h .  k l in .  M ed . t. 173, z. 5 ) .

A ż e b y  u z n a ć  sw o is tą  n a d w r a ż l iw o ś ć  n a  z a ro d n ik i  g rz y ­
b ó w  z ro d z a ju  p leśn i ,  m u s z ą  b y ć  z a c h o w a n e  n a s t ę p u j ą c e  k ry-
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l e r j a :  l )  w y k a z a n ie  a n t y g e n u  w  n a j c i a ś n i e j s z e m  o to c z e n iu  c h o ­
r e g o ;  2 )  u s t a n ie  n a p a d ó w  p o  o d d a le n iu  się c h o r e g o  z t e g o  ś r o ­
d o w is k a ;  3 )  w y w o ła n ie  n a p a d u  p o  z e tk n ię c iu  się ( w d y c h a n i u  
lub  z a s t r z y k n ię c iu )  z ty m  a n t y g e n e m  w  ilości, p rz e w y ż s z a ją c e j  
p r ó g  n a d w ra ż l iw o ś c i ;  4 )  j e d n o z n a c z n ie  d o d a tn i  o d c z y n  s k ó r n y  
p r z y  u ż y c iu  w y c ią g u ,  o t r z y m a n e g o  ty lk o  z z a r o d n ik ó w ,  k t ó r y  
p o n a d t o  u in n e j  osoby ,  w raż l iw e j  n a  p le ś n ia w k i ,  m u s i  d z ia łać  
u j e m n i e ;  5 )  b ie rn e  p rz e n ie s ie n ie  n a d w ra ż l iw o ś c i  s k ó r n e j  w  d o ­
św ia d c z e n iu  P r a u s n i t z - K u e s t n e  r a .  A u t o r  p o d a je  
op is  m e t o d y  p r z y g o to w y w a n ia  w y c i ą g ó w  z z a r o d n ik ó w  g rz y b ó w  
o r a z  ich  m ia n o w a n ia .  C y t o w a n y c h  je s t  k i lk a  p r z y p a d k ó w  p r a ­
wie  śc iśle j e d n o w a r to ś c io w e j  a l l e rg j i  w  s t o s u n k u  do z a r o d n i ­
k ó w  p le ś n ia w e k ,  w  k t ó r y c h  a u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  śc isłą an a l izę  
u c z u le n ia .  A u t o r  dow odzi ,  że o i s tn ie n iu  u c z u le n ia  n a  z a r o d n ik i  
p l e ś n ia w e k  m o ż n a  w n io s k o w a ć  z p r a w i e  w ią ż ą c e g o  ł a ń c u c h a  d o ­
w o d ó w , le c z  ta  szczegó lna  p o s t a ć  u c z u le n ia  b y n a j m n i e j  n ie  m u s i  
leżeć  w  p o d ło ż u  w szys tk ich  i n n y c h  p o s t a c i  u c z u le n ia .  W ś r ó 4  z b a ­
d a n e j  p rzez  a u t o r a  ludnośc i ,  k t ó r a  sk ła d a ła  się z b a r d z o  r o z m a ­
i ty c h  w a r s t w  i p o c h o d z i ła  z B r u g e n ,  P irm asem s,  K a r l s r u h e ,  
O s t e r b u r k e n ,  F r a n k f u r t u ,  p r a k t y c z n i e  j e d n o w a r t o ś c i o w e  u c z u ­
le n ie  n a  p le śn ia w k i  s ta n o w i ło  o k o ło  8 —  10 %  w s z y s tk ic h  c h o ­
r y c h  z j a w n ą  d y c h a w ic ą  a l l e r g ic z n ą ;  p o w ik ł a n e  p r z e z  i n n e  j e s z ­
cze  a l l e rg e n y ,  a za tem  n ie z u p e łn ie  śc iś le  j e d n o w a r t o ś c i o w e  u c z u ­
le n ie  n a  p le ś n ia w k i  —  o k o ło  15 —  2 0 %  w s z y s tk ic h  c h o r y c h  
z d y c h a w ic ą .

H e n r y k  J. L  a  n d a  u.

1. D A N IE L . L eczen ie  i p a t o g e n e z a  p o k r z y w k i .  ( A r c h .  d. 
M a lad ie3  de  1‘A p p a r .  D iges tif ,  T .  X X I I ,  N. 1, 1 9 3 2 ) .

P o k rz y w k ę  u w a ż a m y  j a k o  w y r a z  t k a n k o w y  w s t r z ą s u  k o ­
lo id a ln e g o ,  lub j a k o  n a d w r a ż l iw o ś ć  u s t r o j u  n a  n i e k t ó r e  o b ce  
b ia łk a ,  j a k o  an a f i lak s ję ,  i d jo s y n k r a z j ę  lub  w re sz c ie  j a k o  s ta n  
a l l e rg j i  u s t ro ju .  Z n a m y  r ó ż n e  p r z y c z y n y  w y w o łu ją c e ,  j a k o  to :  
p o k a r m y ,  leki , w zruszen ie ,  z im no ,  c iep ło ,  c h o r o b y  in f e k c y jn e .  
A u t o r  zw róc i ł  u w a g ę  n a  fak t ,  że  p o k r z y w k a  częs to  w y s tę p u je  
u ludzi z p r zew lek łem i  c i e rp ie n ia m i  d r ó g  ż ó ł c io w y c h ;  p o k r z y w c e  
p o z a t e m  to w a rz y sz ą :  w o ln e  tę tn o ,  św ią d  s k ó r y ,  n isk ie  c i śn ie n ie  
k rw i ,  z a b u rz e n ia  t r a w ie n ia  i d o d a tn i a  r e a k c j a  H  a y a  w  m o ­
czu .  A u t o r  sądzi,  że o b ja w y  te  są  w y r a z e m  r e t e n c j i  soli  ż ó łc io ­
w y c h  w e  k rw i  i być  m oże  j a k i c h ś  i n n y c h  n i e z n a n y c h  s k ł a d n ik ó w ,  
k t ó r e  n o r m a ln ie  są  w y d z ie la n e  d r o g ą  żółci  do  jel i t .  A u t o r  o p i ­
s u j e  t r zy  p rz y p a d k i ,  gdzie s to s o w a ł  p r z y  p o k r z y w c e  leczen ie  
ż ó ł c io p ę d n e  p rz y  p o m o c y  d e c h o l in y  i s tw ie rd z a ł  b a r d z o  szybk ie  
c o f a n ie  się p o k rz y w k i  i p o w r ó t  do z d ro w ia .

J a k ó b  P  e n s o n.

Choroby jamy ustnej, gardła, nosa i uszów.

H  K ar l  G R A H E ,  a. o. P ro f e s s o r  u. O b e r a r z t  d e r  U n iv e r -  
s i t a t s  - O h r e n  - H a ls  - N a s e ń k l in ik  zu F r a n k f u r t  a. m. H i r n  u n d  
O b r .  K u r z e  D a r s te l lu n g  d e r  H o r  u n d  G le i c h g e w ic h t s u n te r s u -  
c h u n g  u n d  i h r e r  B e d e u tu n g  f u r  d ie  E r k e n n u n g  e n d o k r a n i e l l e r  
E r k r a n k u n g e n .  G e o rg  T h ie m e  V e r l a g .  L eipzig .  S t r .  VI .  108 ,  C e ­
n a  m k .  9 .6 0 .

Z a m ie rz e n ie m  a u t o r a  b y ło  p o d a n i e  w  k r ó t k i e j ,  zwięzłej 
i j a s n e j  f o rm ie  p r a k t y c z n y c h  w ia d o m o ś c i  o w p ły w ie  s c h o rz e ń  
m ó z g o w ia  na  n a r z ą d  s łu c h u  i s t a ty k i  o r a z  o z n a c z e n iu  w y n i ­
k ó w  b a d a n i a  ty c h  n a r z ą d ó w  dla  r o z p o z n a w a n i a  c h o r ó b  o ś r o d ­
k o w e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o .  A u t o r  r o z m y ś ln ie  p o m i j a  d r o b ia z ­
g o w e  r o z w a ż a n ia  t e o r e ty c z n e  i p r z y s t ę p u j e  o d r a z u  do  z a k r e ś lo ­
n e g o  z a d a n ia .  P r a c a  ta  p o d z ie lo n a  je s t  n a  r z t e r y  częśc i ;  w  c z ę ś ­
ci p ie rw sz e j  z n a jd u j e m y  a n a t o m j ę  u c h a  w e w n ę t r z n e g o  i n e r w u  
u s z n e g o  w ra z  z j eg o  p rz e b ie g ie m  p o p rz e z  m o s t  i r a ż e ń  p r z e d ł u ­
ż o n y  do m ó ż d ż k u  i k o r y  m ó z g o w e j ;  w  części  d ru g ie j  je s t  o p i s a n a  
d o k ł a d n a  m e to d y k a  b a d a ń  o r g a n u  s łu c h u  i s t a ty k i ;  w  części  
t r z e c i e j  a u t o r  o m a w ia  z a b u rz e n ia ,  w y s t ę p u j ą c e  vr s c h o rz e n ia c h  
o d d z i e ln y c h  o d c in k ó w  u c h a  w e w n ę t r z n e g o  i n e r w u  usz nego ,  
w r e s z c i e  część  c z w a r t a  z a z n a ja m ia  n a s  ze z m ia n a m i  w  n a ­

rządz ie  s łu c h u  i s t a ty k i  w  p rz e b ie g u  ro z m a i ty c h  s c h o rz e ń  o r g a ­
n ic z n y c h  i c z y n n o ś c io w y c h  m ó z g u ,  aż  do  h i s t e r j i  i n e r w ic  w łą c z ­
nie . W o b e c  tego ,  że częs to  r ó ż n e  s c h o rz e n ia  m ó z g o w ia ,  w zg lędn ie  
o r g a n ó w  s łu c h u  i s t a ty k i ,  d a j ą  te  s a m e  o b ja w y  i o d w ro tn ie ,  to 
s a m o  c ie rp ie n ie  m o ż e  d a w a ć  k l in iczn ie  r o z m a i te  o b ra z y ,  poz.-i- 
te m ,  że n ie r a z  zm uszen i  j e s te ś m y  n a  p o d s ta w ie  n ik ły c h  o b ja w ó w  
o p i e r a ć  n asze  ro z p o z n a n ie ,  a u t o r  z w r a c a  sz czeg ó ln ą  u w a g ę  na  
w a ż n o ś ć  k i lk a k r o tn e g o ,  s k r u p u l a t n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  b a d a ń  
o r a z  s k r z ę tn e g o  n o to w a n ia  w y n ik ó w ,  gdyż  t y l k *> dzięk i  ich  ze ­
s t a w ie n iu  m o ż e m y  w  p e w n y m  s to p n iu  u s t r z e c  się p r z e d  p o c z y ­
n ie n ie m  o m y łe k .  D zięki  w p r o w a d z e n iu  n i e k t ó r y c h  c e n n y c h ,  c h o ć  
c z a s e m  d r o b n y c h  w s k a z ó w e k  p r a k t y c z n y c h ,  o p a r t y c h  n a  b o g a -  
t e m  d o św ia d c z e n iu  a u t o r a ,  p r a c a  ,ta n ie  je s t  zw y k łą  k o m p i l a ­
cji! d o t y c h c z a s  o p i s a n y c h  w ia d o m o ś c i ,  a  z a m ies zczen ie  p o u c z a ­
j ą c y c h  ry c in  z z a k r e s u  a n a t o m j i  i m e to d y k i  b a d a n i a  i z a łą c z e ­
nie  o p isu  2 2 -u  p r z y p a d k ó w  k l in ic z n y c h  je s t  d o s k o n a łe m  u z u p e ł ­
n i e n i e m  tej  b a rd z o  s t a r a n n i e  w y d a n e j  k s iążk i ,  k t ó r a  n ie w ą tp l i ­
w ie  o d d a  c e n n e  us ług i  w  c o d z ie n n e j  p r a c y  s p e c ja l i s to m  c h o r ó b  
n e r w o w y c h ,  w e w n ę t r z n y c h ,  u s z n y c h  i o c z n y c h .

A .  O .

O .  M A Y E R . Czy m o ż n a  sp o d z ie w a ć  się ,  że  a d r e n a l in a  
w y le c z y  o to s k le r o z ę ?  ( W ie n .  kl.  W o c h .  N. 12. 1 9 3 2 ) .

Myśl o s to s o w a n iu  a d r e n a l i n y  w  o to sk le ro z ie  n ie  je s t  n o ­
w a ,  n ie  je s t  o n a  j e d n a k  u z a s a d n io n a  t e o r e ty c z n ie ,  a  w  d o ś w ia d ­
c z e n ia c h  a u t o r a  n ie  w y k a z a ła  zalet .  Jeże l iby  w o g ó le  w e n e d z i ł  w  
r a c h u b ę  j a k i ś  h o r m o n  b y ła b y  n im  p r a w d o p o d o b n i e  in su l ina ,  
k tó  r a  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  a d r e n a l in y  w y w o łu j e  dz ięk i  ro z ­
s z e rz e n iu  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  lepsze  u k r w ie n ie  i o d ży w ian ie  
c a łe g o  u s t r o ju .  A u t o r  s to s o w a ł  w  c i ą g u  o s t a tn i c h  4 la t  in su l in ę  
w  p e w n e j  l iczbie  p r z y p a d k ó w  o to sk le ro z y ,  a  m ia n o w ic ie ,  u k i lk u  
k o b ie t  i o s ią g n ą ł  l e k k ą  p o p r a w ę ,  u t r z y m u j ą c ą  się p rzez  czas 
d łuższy.

A .  N e u m a n n  ( V ó s la u -G ^ in f a rn )  .

G. C A N U Y T  i L. G ER Y . R o p o w ic e  z a g łę b ie n ia  m igda ł-  
k o w e g o  a  c a łk o w i te  w y c ię c ie  m ig d a łk ó w .  ( A n n .  d ‘O t o  - L a-  
r y n g o l .  N. 8, 1 9 3 2 ) .

N a z w a  ro p o w ic y  z a g łę b ie n ia  m ig d a łk o w e g o  w y d a je  się 
a u t o r o m  w łaśc iw sza  od  r o p n ia ,  p o n ie w a ż  b a d a n i e  m ik ro s k o p o w e  
w y k a z a ło  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  ro z la n e  n a c ie c z e n ia  r o p o ­
w icze .  T a  n a z w a  jes t  b a rd z ie j  ścisła,  gdyż  t ł u m a c z y  o n a  to , co  
się widzi.  A n a t o m j a  p a to lo g ic z n a  w y k a z u je  ze śc is łośc ią  u m i e j ­
sc o w ie n ie  a n a to m ic z n e  ty c h  z b io r n ik ó w  r o p y  w  z a g łę b ie n iu  m :g- 
d a łk o w e m .  P o tw ie r d z a  o n a  w y n ik i  b a d a ń  d o św ia d c z a ln y c h ,  d o ­
ś w ia d c z e ń  i s p o s t rz e ż e ń  k l in ic z n y c h  i o p e r a c y j n y c h ,  p o c z y n io ­
n y c h  w  c i ą g u  w ie lu  la t  p rz e z  j e d n e g o  z a u to r ó w .  R o p o w ic e  są  
u m ie j s c o w io n e  w  z a g łę b ie n iu  m ig d a łk o w e m .  Z m i a n y  m ig d a łk a  
n a k a z u j ą  c a łk o w i te  u su n ię c ie  (am ygdalec tom ia  tołalisJ. N ależy  
b e zw z g lę d n ie  u s u w a ć  c a ły  g ru czo ł ,  gdyż  b a d a n ie  h is to lo g ic z n e  
w y k a z a ło  s ta łe  u t r z y m y w a n ie  się z m ia n  p r z e w le k ły c h ,  a  c zasam i  
o b e c n o ś ć  z m ia n  o s t r y c h .  Z m i a n y  te  m o g ą  b y ć  u m ie j s c o w io n e  
w  j a k i e jk o lw ie k  części  m ig d a łk a ,  jeżeli  u w z g lę d n ić  ro z m a i to ś ć  
u m ie j s c o w ie n ia  z a to k  i ich  u c h y łk ó w .  W  ty c h  w a r u n k a c h  c a ł ­
k o w i te  w y c ię c ie  m ig d a łk ó w  n a  z im n o  lub  n a  g o r ą c o  jes t  j e d y ­
n ą  lo g ic z n ą  i u z a s a d n io n ą  o p e r a c j ą .

J.  L. H.

D R U N  E R . W  s p r a w ie  w y d o s ta w a n ia  ciał  o b c y c h  z d r ó g  
o d d e c h o w y c h  i p o k a r m o w y c h  za  p o m o c ą  o p e r a c j i  r e n t g e n o s k o -  
p o w e j .  (D .  m .  W .  N. 23 ,  1 9 3 2 ) .

Z a p o m o c ą  ezo fago-  i b r o n c h o s k o p j i  w y d o b y to  ju ż  b. w ie ­
le c ia ł  o b c y c h  z p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i o d d e c h o w e g o .  O p r ó c z  
j e d n a k  te j  m e to d y  p o s i a d a m y  jeszcze  i n n ą ,  d o ty c h c z a s  m a ło  
u ż y w a n ą ;  o p e r a c j a  r e n t g e n o s k o p o w a  w e d łu g  G r a s h e y a .  
S a m  p r z y rz ą d  sk ła d a  się z k r y p t o s k o p u ,  k t ó r y  m a  na  j e d n y m  
w o ln y m  k o ń c u  zas łonę ,  p o n a d  n ią  szkło o łow iow e.  O k o  b. szyb­
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k o  p r z y s to s o w u je  się do  c ie m n o ś c i  i g dy  a p a r a t  z o s ta je  t r a f io n y  
p rz e z  p r o m ie n ie  R o e n t g e n a ,  w y r a ź n ie  w id a ć  w te d y  ciało  
o b c e  w  o b ra z ie  j a s n y m  p r a w e m  o k ie m  i o b ra z  r e n tg e n o w s k i—  
le w e m  o k ie m .  M o ż n o ść  p rz e ś w ie t l e n ia  w  p rz e s t r z e n i  j a s n e j  i u z y s ­
k a n ia  d w u c h  w yże j  w s p o m n i a n y c h  o b r a z ó w  je s t  i s to tn ą  z d o b y czą  
tej  n o w e j  m e to d y .  Z a p o m o c ą  t e g o  a p a r a t u  d o k o n a n o  c a łe g o  sze­
r e g u  sz częś liw yc h  u s u n ię ć  ciał  o b c y c h  z t c h a w i c y  i p r z e ły k u ;  
zw łaszcza  ł a tw o  u d a j e  się w y j ą ć  c ia ła  o b c e  z ż o łą d k a ,  gdzie 
w ie lk o ś ć  o tw o r u  o p e r a c y j n e g o  m o że  b y ć  ty lk o  t a k  du ża ,  j a k  
p o łk n ię t e  ciało .

St.  . L u x e n b u r g ,

Choroby płuc.

L. H E S S  i J. F A L T I T S C H E K .  W  s p r a w ie  r o z p o z n a w a n ia
g u z ó w  o sk rze l i .  ( P r z y c z y n e k  do  p a to lo g j i  t r z e w io w e g o  u k ła d u  
n e r w o w e g o ) .  ( D t s c h .  A r c h .  k l in .  M ed. t. 173, z. 1 ) .

N a  zasad z ie  4 sp o s t rz e ż e ń  u w a ż a ją  się a u t o r z y  za u p r a w ­
n i o n y c h  do u s ta le n ia  j a k o  o b j a w u  to w a r z y s z ą c e g o  g u z o m  o s k r z e ­
lo w y m ,  p o s ta c i  z a p a r c ia ,  s t o j ą c e g o  w  zw ią z k u  z o b w o d o w e m  
p o r a ż e n ie m  n e r w u  b ł ę d n e g o ,  a  r o z c i ą g a j ą c e g o  się n a  k ą tn i c ę  
i w s tę p n ic ę  a lbo  też n a  p o p rz e c z n ic ę ,  a le  p o z o s t a w ia j ą c e g o  w o l ­
n ą  z s tę p n ic ę  ( p r z y p o m n i e ć  n a leży  o g ó ln ie  p r z y j ę ty  fak t ,  że za ­
k r e s  u n e r w ie n ia  n e r w u  b ł ę d n e g o  r o z c ią g a  się t y lk o  do  zag ięc ia  
ś l e d z io n o w eg o ,  d y s ta ln ie  od  t e g o  m ie j s c a  p o ło ż o n e  o d c in k i  je lit  
są  u n e r w io n e  p rz e z  n e r w  m i e d n i c o w y ) .  W e d łu g  p a n u j ą c y c h  p o ­
g l ą d ó w  w  n a u c e  w  je l i t a c h  zw ie rzą t  p r z e w a ż a  u n e r w ie n i e  w spół-  
czu lne .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  t e g o  p o z o s t a j ą  d o św ia d c z e n ia  
k l in ic z n e  a u t o r ó w :  p o r a ż e n ie  n e r w u  b ł ę d n e g o  p r z e b i e g a  w  p r z y ­
p a d k a c h  a u t o r ó w  z z a h a m o w a n ie m  r u c h o w e m  ściśle o g ra n ic z o -  
n e m  do z a k r e s u  n e r w u  b ł ę d n e g o  i w y w o łu j e  o b ra z ,  k t ó r y  o d p o ­
w ia d a  j e d n o z n a c z n ie  c z y s te m u  z a p a r c i u  w s tę p n ic y  lub  w s tę p -  
n ic y  i p o p r z e c z n ic y  ( A s z e n d e n z ,  względinSe A s z e n d e n z  - T ra r .s -  
v e r s u m o b t s i p a t i o n ) . W  t a n  sp o s ó b  p o  r a z  p ie rw sz y  zw róc i l i  
a u t o r z y  u w a g ę  n a  z n a c z e n ie  m erw u  b ł ę d n e g o  d la  p o s t ę p o w a n ia  
t r e śc i  p o k a r m o w e j .  N a le ż y  p r z y t e m  d o d a ć ,  że, j a k  w y k a z u ją  
o b ra z y  r e n tg e n o w s k ie ,  p o m im o  n i e p o s u w a n ia  się t r e śc i  je l i tow ej  
n ie  m o ż n a  z a u w a ż y ć  z m ia n y  k s z ta ł tó w  u leg łe j  za s to jo w i  t r e śc i  j e ­
l i tow ej .  T o  s a m o  z ja w is k o :  z a t r z y m a n ie  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  z a ­
c h o w a n y m  a k c ie  m ie sz a n ia  się m a s y  p o k a r m o w e j ,  sp o s t rz eg a l i  
a u to r z y  w  to w a r z y s z ą c e m  w iąd o w i  rd zen ia  z a p a r c iu .  T y lk o ,  że 
t a m  z a t r z y m a n ie  m a s  k a ło w y c h  o b e jm o w a ło  w y łą c z n ie  d y s ta ln e  
o d c in k i  k isz ek  g r u b y c h ,  z s tę p n ic y  i esicy, k tó r e ,  j a k  w ia d o m o ,  
na le ż ą  do  z a k r e s u  u n e r w ie n i a  n e r w u  m ie d n ic o w e g o .  W y p a d n i ę ­
cie b o d ź c ó w  n e r w u  b ł ę d n e g o  p o r a ż a  w  t e n  sp o s ó b  u cz łow ieka  
r u c h y  p o s t ę p u ją c e  t r e śc i  je l i to w e j ,  n a t o m i a s t  p o z o s ta w ia  nie­
t k n ię t e  r u c h y  w a h a d ło w e  i g n io tą c e .

H e n r y k  J. L  a  n d a u.

H . BIX. W  s p r a w ie  r o z p o z n a w a n ia  p r z e c i ą g n ię c i a  ś ród -  
p ie r s ia .  ( W ie n .  k i .  W o c h .  N. 19, 1 9 3 2 ) .

W  o b ra z ie  r e n tg e n o w s k im  m o ż n a  ła tw o  ro z p o z n a ć  p r z e ­
c ią g n ię c ia  ś ró d p ie r s ia ,  częs to  ró w n ie ż  -----  w  ro z le g ły c h  p r o c e ­
s a c h  m a r s z c z e n ia  się —  z a p o m o c ą  b a d a n i a  f i z y k a ln e g o :  g r a n ic e  
s e r c a  są  p rz e m ie s z c z o n e  k u  s t r o n i e  s c h o rz a łe j ,  za ś  to n y  se rc a  
u  j e g o  p o d s t a w y  b r z m ią  g łośn ie j ,  t c h a w ic a  z b acz a  w  d o łk u  j a r z ­
m o w y m  k u  s t ro n ie  sc h o rz a łe j .  W  t r u d n y c h  p o d  w z g lę d e m  ro z ­
p o z n a w c z y m  p r z y p a d k a c h  o d d a w a ł  a u to r o w i  o d  d łuższego  ju ż  
c z a s u  c e n n e  us ług i  n ie o p i s y w a n y  d o tą d  o b ja w ,  a m ia n o w ic ie  w y ­
r a ź n y  p r z e r o s t  i n a d m i e r n e  n a p ię c i e  m ię ś n ia  m o s tk o w o  - su t-  
k o w o  - o b o jc z y k o w e g o  s t r o n y  sc h o rz a łe j .  B ada  się to  w  t e n  s p o ­
sób,  że ka ż e  się c h o r e m u  z d o k ła d n ie  k u  p r z o d o w i  s k i e ro w a n ą  
g ło w ą  j a k  n a jg łę b ie j  w e s t c h n ą ć .  N a  w y s o k o śc i  w d e c h u  o k a z u je  
się p r z y  tern  w y r a ź n e  u w y p u k le n i e  i z g ru b ie n ie  m ię ś n ia  m o s t ­
k o w o  - o b o jc z y k o w o  - s u tk o w e g o .  U  ludzi  o ty ły c h  lep ,e j  jes t  
m ięs ień  o b m a c y w a ć .  D a le j  j e s t  u d e r z a j ą c e ,  że m ięs ień  mostr io-
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w o - s u t k o w o  - o b o jc z y k o w y  s c h o rz a łe j  s t r o n y  częśc ie j ,  j a k  się 
zd a je ,  p r z y c z e p ia  się g łęb ie j .

A .  N e u m  a n n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

S. F E IN B E R G , S. O S B O R N E .  S z tu c z n y  w z r o s t  t e m p e r a ­
t u r y  c ia ła  j a k o  m e t o d a  l e c z e n ia  a s tm y .  ( L a  P r .  M e d ica le ,  
N r .  4 1 ,  1 9 3 2 ) .

C z ęs to  s tw ie rd z a  się, że c h o r o b a  g o r ą c z k o w a  w y w o łu je  
p o p r a w ę  a s tm y .  A u t o r z y  w p r o w a d z a j ą  sz tu c z n y  w z r o s t  t e m p .  
j a k o  m e to d ę  l e c zen ia  a s tm y .  M a la r j a  i ty f u s  to  zby t  r y z y k o w n e  
m e to d y  d la  w y w o ła n ia  h i p e r p i r e k s j i  u a s t m a t y k a .  A u t o r o m  u d a ło  
się o s i ą g n ą ć  w y s o k ie  t e m p e r a t u r y  p r z e z  s t o s o w a n ie  d j a t e r m j i  
s p e c j a ln i e  s p o r z ą d z o n y m  a p a r a t e m ;  p o  1 -----  2 godz.  te m p .  d o ­
c h o d z i  do  4 0 °C .  A u t o r z y  d la  leczen ia  sw ą  m e t o d ą  w y b ie ra l i  t y l ­
k o  c iężk ie  p r z y p a d k i  a s t m y ;  s to s o w a l i  d j a t e r m j ę  w  3 0  p r z y p a d ­
k a c h ,  p r z e w a ż n ie  d w u k r o tn i e .  W  24  p r z y p a d k a c h  u z y s k a l i  z n a c z ­
n ą  p o p r a w ę ,  t y lk o  w  2 p r z y p a d k a c h  le c zen ie  b y ło  b e z s k u te c z n e .  
P o p r a w a  z w y k le  w y s tę p u je  n a  2 —  3 dz ień  p o  d j a t e r m j i .

J a k ó b  P  e n  s o n.

G U T M A N N .  C iś n ie n ie  t ę tn ic z e  w  d y c h a w i c y  o s k rz e lo w e j .  
( M i in c h .  m e d .  W o c h .  N. 2 2 ,  1 9 3 2 ) .

B a d a n ia  d o ty c h c z a s o w e  d a w a ły  w y n ik i  r o zb ieżn e ,  M a r ­
t i n i  u c h o r y c h  o a  d y c h a w ic ę  z n a jd y w a ł  p o d c i ś n ie n ie ,  
B i e n s t o c k  —  n a d c i ś n ie n ie ,  a  K  y 1 i n s tw ie rd z a ł  za­
b u r z e n ia  w  c iś n ie n iu  t a k  w  j e d n y m  j a k  d r u g im  k i e r u n k u .  W  b a ­
d a n ia c h  w ła s n y c h  n a  I 0 0  c h o r y c h  z a. b. G. znalaz ł  w  o k r e s a c h  
m ię d z y n a p a d o w y c h  s to s u n k i  n o r m a l n e  u 8 8 %  c h o r y c h .  Z n a ­
m i e n n a  je s t  c h w ie jn o ś ć  c i ś n ie n ia  i ł a tw o ś ć  o d c z y n u  n a  r o z m a i t e  
ś r o d k i  z g r u p y  a d r e n a l in y .  C h o r z y  ci n a  a d r e n a l i n ę  r e a g u j ą  j a k  
w a g o to n ic y ,  d w u fa z o w o ,  p i e r w o t n y m  s p a d k ie m  c iś n ie n ia ,  d o c h o ­
d z ą c y m  u n i e k t ó r y c h  do  25  m m .  H g .  Z d a n i e m  a u t o r a  1 c m 3 
a d r e n a l i n y  je s t  d la  a s t m a t y k ó w  d a w k ą  d u żą ,  g ro ż ą c ą  z a p a ś c ią ,  
k t ó r a  u s t ę p u je  z re sz tą  sz y b k o ,  n p .  po  s y m p a to l u .  N ie s p o d z i a n ­
ki p o  a d r e n a l in i e  z j a w ia j ą  się s z czeg ó ln ie  sz y b k o  u  c h o r y c h  
z c i ś n ie n ie m  n o r m a l n e m  i p o  p r z e d a w k o w a n i u  a d r e n a l in y .  P o ­
w yższym , sz tu c z n ie  w y w o ła n y m  s t a n o m  to w a rz y s z y  w y s o k ie  c iś ­
n ie n ie  w  p r z e d s io n k a c h ,  co  p o t ę g u j e  n i e s to s u n e k  p o m ię d z y  w y ­
d o ln o śc ią  s e r c a  a  n a c z y n ia m i .  W  w y n i k u  t e g o  n i e s to s u n k u  ciś­
n ie n ie  o p a d a  p o n iż e j  n o r m y .  S y m p a to l ,  m im o  p o k r e w ie ń s tw a  
z a d r e n a l in ą ,  p r z y w r a c a  h a r m o n j ę  w  u k ła d z ie  k r ą ż e n ia .  Z w ią z e k  
a. b. z c i ś n ie n ie m  k r w i  i a d r e n a l i n ą  zo s ta ł  z n a c z n ie  w y ja ś n io n y  
dzięki  b a d a n i o m  sz ko ły  H  e r i n g a. P r z e b i e g a j ą c e  w  n .  b łę d ­
n y m  n e r w y  z w ę ż a ją c e  o sk rz e la  są  p o b u d z a n e  p r z y  z w y k łe m  
p a r c i u  k rw i  za p o ś r e d n i c t w e m  n e r w ó w  h a m u j ą c y c h  to  parc ie .  
W z r o s t  c i ś n ie n ia  w y w o łu je  h i p e r t o n j ę  b r o n ic h o k o n s t r y k to ró w ,  
sp a d e k  c iś n ie n ia  —  ich  h i p o t o n j ę .  N e r w y  p o w ś c i ą g a j ą  p a rc ie  
■krwi, d z ia ła ją  •ndetylko n a  n. b łę d n y ,  lecz a n t a g o n i s ty c z n ie  na 
o b y d w a  u k ła d y  a u to n o m ic z n e .  P o z a te m ,  d r a ż n i e n ie  n e r w ó w  a o r ­
ty  i z a to k  s z y jn y c h  znosi  w y d z ie la n ie  a d r e n a l in y .  W  n a p a d z ie
a. b. n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć  w z ro s tu  p a r c i a  k rw i ,  s k u r c z u  mięśni  
o s k r z e lo w y c h ,  z a h a m o w a n ia  w y d z ie la n ia  a d r e n a l in y ,  s p a d k u  ciś­
n ie n ia  i u s t ą p ie n ia  s k u r c z u  w  o s k rz e la c h .  U  c h o r y c h  z a. b. n i e ­
m a  j e d n a k  te j  a u t o m a t y c z n e j  r e g u la c j i .  P r z y  s to s o w a n iu  a d r e ­
n a l in y  w  n a p a d z i e  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  l iczyć  się n a leży  z jej 
zd o ln o ś c ią  p o d n o s z e n ia  c i ś n ie n ia  i z d w u f a z o w e m ,  p ie rw o tn ie  
w a g o t r o p o w e m ,  je j  d z ia ła n ie m .  F. T u r y n .

Choroby nerwowe i psychiczne.
E. S T R A N S K Y . P s y c h j a t r j a  w  p r a k t y c e  o g ó łn e j .  (W ien .  

kl.  W o c h .  N r .  6. 1 9 3 2 ) .
O b r a z y  s t a n u  d e p r e s y j n e g o ,  lecz ró w n ie ż  i s za leńs tw o  s ta ­

n o w ią  częs to  z w ia s tu n y ,  o b j a w y  t o w a r z y s z ą c e  o r a z  s k u tk i  o s trych  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  P o z a  w ie lu  p o s t a c i a m i  n e r w ic o w e m i  k ry ją  
się p s y c h o z y :  cyklolt-ymje, s c h iz o f r e n je ,  r o z p o c z y n a j ą c a  się m iaż­
d ż y c a  t ę tn i c  m ó z g u .  N a leży  z w r a c a ć  t u t a j  u w a g ę  n a  osłabienie  
p a m ię c i  i z m ia n y  c h a r a k t e r u .  D a w n ie j  o b a w ia n o  się w  ty m  kie-
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R. D E M E L . P rz y c z y n e k  d o  p a l j a t y w n e g o  p o m y ś ln e g o  le ­
c z e n iu  z im n ic ą  i d o k ła d n e m u  p o z n a n i u  p ó ź n e g o  o k r e s u  u t a j e n i a  
k i ły  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to z n a c z n ie  się z m n ie jsz y ło .  W a ż n a  jes t  
r o la  l e k a r z a - p r a k t y k a  w  s to s u n k u  cło t o k s y m a n ó w  ( a lk o h o l ik ó w ,  
m o r f in i s tó w  i td . ) .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

R. D E M E L. P rz y c z y n e k  d o  p a l i a t y w n e g o  p o m y ś l n e g o  le ­
c z e n ia  g u z ó w  p r z y s a d k i ,  n ie  n a d a j ą c y c h  się d o  o p e r a c j i .  (K lin i-  
s c h e  W o c h e n s c h r i f t .  11. 4 5 4 .  1 9 3 2 ) .

O  d w u  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  m ó w i  a u t o r ,  k t ó r e  ju ż  w 
k r ó t k o ś c i  p r z y to c z o n e  zos ta ły  w r. 1 930  p rz e z  M a r b u r g a  i 
S g a  l i t  z e r a  w ich  m o n o g r a f j i  , ,D ie  R o e n tg e n b e h a n d l u n g  
d e r  N e r v e n k r a n k h e i t e n ‘‘. O p e r a c y j n y  za b ie g  p o l e g a ł  w  j e d n y m  
p r z y p a d k u  n a  za łożen iu  w  czaszce  w e n ty lu  C u s h i n g a ,  w 
d r u g i m  d o d a tk o w o  z o d c ią ż e n ie m  p rz e z  d z iu r a w ie n ie  s iod ła  i z 
z a k ł a d a n i e m  ta m ż e  rad u .  P o z a t e m  s y s t e m a ty c z n ie  w  d łu ższy ch  
o d s t ę p a c h  n a św ie t lan o  R o e in t g e n e m . O b a j  p a c j e n c i  p o ­
p ra w i l i  się o tyle,  że ca łe  5 la t  c z u ją  się d o b rz e ,  s ą  zdoln i  do 
p r a c y  m im o  ś le p o ty  j e d n o s t r o n n e j .  (N ie  ł a tw o  pow ied z ieć ,  co 
n a jb a r d z i e j  p o m o g ło :  p r o m ie n ie  R o e n t g e n a ,  r a d ,  w e n ty l  
czaszk i ,  o d c iążen ie  ś r o d k a  m e t o d ą  H  i r s c h  a, t e m b a r d z i e j ,  
że p ie rw sz e  d w a  zabiegi  zazw y cza j  d o b rz e  d z ia ła ją  m ie j s c o w o  
n a  t k a n k ę  g ru c z o ło w ą  p rz y s a d k i ,  zaś  o s t a tn i e  d w a  zab ieg i  p o ­
m y ś ln ie  dz ia ła ją  n a  o gó lno  - u c i s k o w e  o b ja w y  n o w o tw o r ó w .  R e f . ) .

H  i g i e r.

B. S C H A P 1 R O . S tu d ja  k l in ic z n e  n a d  d z i a ła n ie m  p r z e d n ie ­
g o  p ł a t a  p rz y sa d k i  n a  n a r z ą d y  p łc io w e  m ę żczy z n .  (Z e i t s c h r i f t  
f i i r  k l in isc h e  Medizin. I. 114. Z . 4. 1 9 3 1 .  s t r .  6 1 0 ) .

M a te r ja ł  a u to r a ,  o b s e r w o w a n y  w  in s ty tu c i e  s e k s u a ln y m  
czas  dłuższy, o b e jm u je  2 6  osób ,  b ę d ą c y c h  w  leczen iu  do  1 / i  
r o k u .  U d a w a ło  się w ró ż n y c h  p o s t a c i a c h  h ipogen i l ta l izm u  p rzy  
p o m o c y  p r e h o r m o n u  p rz y s a d k i  w y w o ła ć  d o j r z e w a n i e  n a r z ą d ó w  
p łc io w y c h  i w y s tą p ie n ie  w t ó r n y c h  o z n a k  p łc io w y c h .  Im  bliżej 
o k r e s  'leczenia się z n a jd u je  o k r e s u  d o j r z e w a n ia  p łci, te rn  w ię k ­
sza  je s t  p o p r a w a .  P o d  ty m  w z g lę d e m  n a jp o m y ś ln i e j s z y m i  o k a ­
za ły  się la ta  15— 18, n a jg o r s z e m i  13— 15. U  j e d n e g o  c h ło p c a  
12 - le tn ie g o  po d  w p ły w e m  p r e h o r m o n u  n a s t ą p i ło  w c z e s n e  d o j ­
r z ew an ie .  P ie rw sze  o b ja w y  u w y d a tn i a ły  się n a jw c z e ś n ie j  po  
10 d n ia c h  p rz y  1400 ,  n a jp ó ź n ie j  p o  4J/2 m ie s i ą c a c h  p r z y  1 0 0 0 0  

j e d n o s tk a c h  d o j r z e w a w c z y c h  t e g o  h o r m o n u .  J a k o  j e d e n  z w y ­
r a ź n y c h  o zn a k  p o p r a w y  n o t o w a n o  o p u sz c z e n ie  j ą d e r  w  k r y p t o -  
l c h i ź m ie  w ro d z o n y m .  P r e p a r a t ,  w y r a b i a n y  p rzez  P r o m o n t a  w  
H a m b u r g u ,  s to s o w a ł  S c h a p i r o  w  a m p u ł k a c h  1 0 0 - je d n o -  
s t k o w y c h .  D zia ła  oin też  n a  p r z e m i a n ę  m a t e r j i  g az o w ą ,  z n iż a ją c  
j e d n o c z e ś n ie  p r z e m ia n ę  p o d s t a w o w ą .  U  e u n u c h o i d ó w  s z c z u p ­
ł y c h  p i e r w o tn e m  zd a je  się b y ć  u p o ś le d z e n ie  n ie  g r u c z o łó w  ro z ­
ro d c z y c h  lecz g ru c z o łu  d o k r e w n e g o  p rz y s a d k i .

H  i g i e r.

E. S T R A N S K Y . W  s p r a w i e  z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  nev- 
w o w e  i p sy c h ic z n e  w ś ró d  s łu ż ą c y c h  w  m ia s t a c h .  ( W ie n .  kl. 
W o c h .  N r .  47 ,  48  i 49. 1 9 3 1 ) .

S łużące  d o m o w e  w  m ia s t a c h  w y k a z u ją  z n a c z n ą  l iczbę 
z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  n e r w o w e  i p sy c h ic z n e .  P r z y c z y n y  tego  
są  n a t u r y  d u c h o w e j .  P r z e d e w s z y s tk ie m  m o m e n t  s ta łe j  g o t o w o ­
ści s łużbow ej .  S łużba  p łc i  ż eń s k ie j  p o s i a d a  p r a w d z iw ą  s w o b o d ę  
ty lk o  w  fceorji; w  p r z e c iw n y m  raz ie  s t r a c i ł a b y  o n a  p r a w o  do 
s w e g o  i s tn ien ia ,  p e łn i  o n a  s ta łą  s łużbę ,  je s t  z w ie r z ę c ie m  robo-  
c z e m  i m u s i  b y ć  w  sta łe j  g o to w o ś c i  do  m n ie j  lub  b a rd z ie j  c ięż ­
k ie j  i p o z o rn ie  p o n iż a ją c e j  p r a c y  f izyczne j .  A le  b y w a j ą  ro z ­
m a i t e  zdo lności  p r z y s to s o w y w a n ia  się :  co  d la  j e d n e g o  o zn acz a  
n iew o lę ,  dla i n n e g o  jes t  c h ę tn i e  z n o s z o n y m  c ię ż a re m .  P e w n e m  
w ięc  jes t,  że  ty p  p o s łu g a c ż k i ,  u k t ó r e j  r o zw i ja  się s t o s u n e k  
p rz y w ią z a n ia ,  a  nawet, ś le p e g o  p o s łu s z e ń s tw a  w  o d n ie s ie n iu  do 
p r a c o d a w c ó w ,  o b e j m u j e  b a rd z ie j  z d ro w y  p o d  w z g lę d e m  d u c h o -  
w o n e r w o w y m  i p r z e w a ż n ie  ró w n ie ż  f izy czn y m  m a t e r j a ł  ludzki,

w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  s to j ą c e g o  n a  p r z e c iw le g ły m  b ie g u n ie  ty p u  
, , s p r o l e t a r y z o w a n e j  w  w y s o k im  s to p n iu  s łu ż ą c e j " .  U  ty c h  o s t a t ­
n ic h  p r z y c h o d z i  do  p rz e w le k łe g o  w e w n ę t r z n e g o  d u c h o w e g o  n a ­
s ta w ie n ia  b o jo w e g o ,  k tó r e ,  w y ła d o w u ją c  się w  p o sz c z e g ó ln y c h  
a k t a c h  lub  s u m u j ą c  w  n a g r o m a d z o n y c h  w e w n ę t r z n y c h  n a p i ę ­
c ia c h ,  m u s i  p ro w a d z ić  z cza s e m  do n e r w ic o w y c h ,  a  n a w e t  do 
p s y c h o t y c z n y c h  o d c z y n ó w .  D a le j  p r z y łą c z a  się  do  t e g o  fak t ,  że 
te n  „ s p o łe c z n ie  n i e p o m y ś ln i e "  n a s t a w io n y  ty p  s łu ż ące j  jes t  r ó w ­
nież  a  p r io r i  d u c h o w o  m n ie j  s ilny, s k ło n n y  d o  n e r w ic ;  n a le ż y  
ró w n ie ż  u w z g lę d n ić  fak t ,  że w ie le  g o s p o d y ń  n ie  p o s ia d a  z d o ln o ­
ści sp r a w ie d l iw e g o  t r a k t o w a n i a  s łu ż b y  k o b ie c e j ,  je s t  w ro g o  n a ­
s t a w io n y c h  w o b e c  s łu ż ą c y c h ,  częs to  n ie  m a  zdo lnośc i  do rz ą d z e ­
n ia .  O b c ią ż a ją c o  d z ia ła  m o m e n t ,  że s łu ż ą c a  p o z o s ta je  p o d  p a ­
n o w a n ie m  p a n i  d o m u ,  o s o b n ik a  te j  s a m e j  p łci,  p o d c z a s  gdy  tę 
s a m ą  p r a c ę  s łu ż ąca  c h ę tn i e j  w y k o n y w a  lub w y k o n y w a ła b y  dla  
p a n a  d o m u ,  co  j e d n a k  n ie  p o z o s t a j e  w  ż a d n y m  b e z p o ś re d ­
n im  zw ią z k u  z se k su a ln o ś c ią .  W  k i e r u n k u  n e r w ic o w y m  dzia ła  
ró w n ie ż  z t r u d e m  z a s p a k a j a n a  t ę s k n o ta  za tern, b y  b y ć  k ie d y ś  
s a m ą .  In n e  jeszcze  u s z k a d z a j ą c e  m o m e n t y  o d g r y w a j ą  ro lę :  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  z p r a c o d a w c z y n i ą ,  k o n f l ik ty  s e k s u a ln e ,  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a jś c ia  w  ciążę ,  o d p r a w i e n i a  bez  p r a w a  u b i e g a ­
n ia  się o zas i łek  dla  b e z r o b o tn y c h .  A u t o r  w y r a ż a  w  k o ń c u  a r ­
t y k u ł u  życze n ie ,  a b y  p a n ie  d o m u  z a jm o w a ły  w  s to s u n k u  do s łu ­
ż ą c y c h  s ta n o w is k o  z je d n e j  s t r o n y  p e d a g o g ic z n e ,  p r z y c h y ln ie  
u s p o s o b io n e ,  z d ru g ie j  zaś p a t r j a r c h a ln o - a u t o r y t a t y w n e .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

Choroby oczu.
J. E V A N S .  Z a s to s o w a n ie  a n g io s k o to m e t r j i  d o  b a d a ń  n a d  

s c h o rz e n ia m i  o czu  p o c h o d z e n ia  n o s o w e g o .  ( A n n .  d ‘O c u l .
t. C L X IX ,  N. 9, 1 9 3 2 ) .

D o  b a d a ń  a n g io s k o to m e t r j i  u ż y w a  a u t o r  s t e r e o k a m p i m e -  
t r u  z m o d y f ik o w a n e g o  p rzez  siebie . N a leży  z w r a c a ć  p r z y t e m  u w a ­
g ę  n a  n a s t ę p u j ą c e  m o m e n t y :  1) n a le ż y  u ż y w a ć  do b a d a n i a  b a r ­
dzo d r o b n y c h  p r z e d m io tó w  w ie lkośc i  od  0 ,2 5  do  2 m m . ;  2 )  
u s ta la ć  n a le ż y  n a  k r ó t k i e  o d leg ło śc i :  n a j l e p s z a  jes t  o d leg ło ść  190 
m m . ;  3 )  p a t r z e n ie  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  z a p e w n ia  so c zew ka-1 -5 ,50 ,  
u m ie sz c z o n a  p r z e d  o k ie m  b a d a n e m ;  4 )  w y m a g a n e  je s t  j e d n o ­
s t a jn e  o św ie t le n ie  sz tu czn e  o sile 15 św ie c ;  5 )  p r z e d m io ty  w z o r ­
c o w e  p o w in n y  b y ć  zaw sze  p o r u s z a n e  r u c h e m  j e d n o s t a jn y m  i p o ­
w o ln y m ,  p r z y c z e m  n a le ż y  je  k i e r o w a ć  p o d  k ą t e m  p r o s t y m  w  s t o ­
s u n k u  do p r z y p u sz c z a ln e g o  m ro c z k a .  M e to d a  t a  o d d a je  s z cze ­
gó ln ie  c e n n e  us ług i  p r z y  b a d a n i u  z a b u r z e ń  w z r o k o w y c h  p o c h o ­
d z e n ia  z a to k o w e g o .  S to p ie ń  i rodza j  z a b u r z e ń  w z r o k o w y c h  w p ł y ­
w a  częs to  n a  w y b ó r  m e to d y  leczen ia  i ro z s t r z y g a  o tern, czy 
m a  b y ć  o n o  r a d y k a l n e  czy  p a l j a ty w n e .  A u t o r  i lu s t r u j e  sw e  w y ­
w o d y  o p i se m  7 p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  t a  m e to d a  b a d a n i a  p o ­
zwoli ła  n a  p o s ta w ie n ie  ro z p o z n a n ia  i d a ła  w sk a z ó w k i  co  do  d a l ­
szego  p o s t ę p o w a n ia .  H.

E. D E L O R D  i H . V I A L L E F O N T .  P r z y p a d e k  w y trzesz czu  
p r z e p u s z c z a j ą c e g o .  ( A n n .  d O c u l .  t. C L X IX ,  N r .  9. 1 9 3 2 ) .

A u t o r z y  p o d a j ą  op is  d o ty c z ą c y  c h o r e g o  z n a p a d a m i  j e d ­
n o s t r o n n e g o  w y t r z e s z c z u  n ie tę tn i ą c e g o ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  o d ­
r u c h  o cz n o  - s e rc o w y ,  a  n a w e t  o g ó ln y  o d r u c h  oczny .  N a p a ­
d y  te  s ta ją ,  się c o ra z  częs tsze  i cięższe. T o w a rz y s z y  im  od n i e ­
d a w n a  p o r a ż e n ie  o k a  i p o d w ó jn e  w idzen ie  o r a z  m e ta m o r fo p s j a .  
W  o k o l icy  sk r o n io w e j  p r a w e j  s łyszy się to n ,  k t ó r y  jes t  w y r a ź n ie  
u c h w y tn y .  N a p ię c ie  g a łk o w e  n ie  zw iększa  się, n a t o m i a s t  c i ś n ie ­
n ie  tę tn ic z e  s i a tk ó w k o w e  z n a c z n ie  się zw ięk sza  w  czas ie  n a p a d u .  
A u t o r z y  m yśle l i  o z a b u r z e n ia c h  w  k r ą ż e n iu ,  a  r o z p o z n a n ie  ich 
w a h a ło  się m ięd zy  ż y la k a m i  o c z o d o łu  a  t ę tn i a k i e m  sz y jn o  - żyl- 
n y m ,  e w e n tu a ln i e  g u z e m  n a c z y n io w y m  ( n a c z y n i a k  d n a  o c z o d o łu ) .  
J a k o  leczentie zalecili  u c is k  d ł u g o t rw a ły  t ę tn i c y  sz y jn e j .  T e n  uc isk  
w y k o n y w a n o  r e g u la rn i e  w  c ią g u  m ies iąc a .  P o  m ie s ią c u  l ecze ­
n ia  n a p a d y  w y trz e sz c z u  u s ta ły ,  i c h o r y  p o w r ó c i ł  do  z d row ia .

H.
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I. G. J E R S Z K O W I C Z .  O p e r a c j a  D e n ig a  w  c h e m ic z n y c h  
o p a r z e n i a c h  o k a .  (So w . W ie s tn .  O f ta łm .  t. I, z. 6. 1 9 3 2 ) .

W  p r z y p a d k u  a u t o r a  m ia ło  m ie j sc e  o p a r z e n ie  w a p n e m .  
W y k o n a n a  o p e r a c j a  D e n i g a  d a ła  z n a k o m i ty  w y n ik ,  gdyż 
o s t ro ś ć  w z ro k u  w  k r ó t k im  czas ie  dosz ła  do  0 ,7 .  P r z y p a d e k  ten  
p o tw ie r d z a  p o m y ś ln e  d z ia ła n ie  o p e r a c j i  D e n i g a  n a  o d ż y ­
w ia n ie  ro g ó w k i ,  z a k łó c o n e  z p o w o d u  c h e m ic z n y c h  je j  o p a rz e ń ,  
lub  sp o jó w k i  tw a r d ó w k i .  N ie w ie lk a  l iczba  o g ło s z o n y c h  s p o s t r z e ­
żeń  o p e r a c j i  D e n i g a  w  o p a r z e r j a ć h  c h e m ic z n y c h  p o z w a ­
la p r z y p u s z c z a ć ,  że  n ie  z w r ó c o n o  n a  n ią  jeszcze  d o s ta te c z n e j  u w a ­
gi. C ię ż k o ś ć  z m ian ,  p o w a g a  r o k o w a n ia ,  b r a k  j a k i c h k o lw ie k  p e w ­
n y c h  ś r o d k ó w  f a rm a k o lo g ic z n y c h  p o z w a la  u w a ż a ć  o b e c n ie  o p e ­
r a c j ę  D e n i g a  ty m c z a s e m  jeszcze  za j e d y n ą  m e to d ę  r a d y k a l ­
n ą  w alk i  z c iężk iem i  o p a r z e n i a m i  o k a  k w a s a m i  i łu g a m i  i z a leca ć  
j a k n a jw c z e ś n ie j s z e  je j  w y k o n a n i e  i to  w  sz e rs z y c h  r o z m ia ra c h ,  niż 
to  d o t ą d  ro b io n o .  L. H .

A .  L. W O Z N 1 E S IE N S K A J A .  P rz y c z y n e k  do  k a z u is ty k i  
z ło ś l iw y c h  n o w o tw o r ó w ,  w y c h o d z ą c y c h  ze z n a m ie n ia  r ą b k a  r o ­
g ó w k i .  (So w . W ie s tn .  O f ta łm .  t. I, z. 6. 1 9 3 2 ) .

W  o p i s y w a n y m  p rzez  a u t o r k ę  p r z y p a d k u  n o w o t w ó r  dal 
w  d w a  la ta  p o  o p e r a c j i  n a w r ó t .  N o w o tw ó r ,  w y c h o d z ą c y  z r ą b k a ,  
o b j ą ł  r o g ó w k ę  i sp o jó w k ę  tw a r d ó w k i .  D łu g o t r w a ło ś ć  p ro c e s u ,  
k t ó r a  c e c h u j e  n o w o tw o r y  n a b ło n k o w e ,  w y c h o d z ą c e  z r ą b k a  r o ­
g ó w k i ,  w  p r z y p a d k u  a u t o r k i  w y n io s ła  2 / 2 r o k u ,  lecz b y w a ją  
p r z y p a d k i  jeszcze  b a rd z ie j  d łu g o t rw a łe ,  j a k  n a p r z y k ła d ,  p r z y p a ­
d ek  V  a 1 e s o t, t r w a j ą c y  4 la ta .  L. H.

L. W .  M A N T U L A K .  P r z e r z u to w e  z m ia n y  o czu  w  n a g m in -  
n e m  z a p a le n iu  o p o n .  (S o w .  W ie s tn .  O f t a łm .  t. I, z. 6. 1 9 3 2 ) .

W  2 p r z y p a d k a c h  n a g m i n n e g o  z a p a le n ia  o p o n  m ó z g o ­
w y c h  s tw ie rd z o n o  ty p o w o  z a n ik a j ą c e  o ś le p łe  o k o ,  w  3 in n y c h  
p r o c e s  p r z e b ie g a ł  b a r d z o  ła g o d n ie  p o d  p o s t a c i ą  ro z la n e g o  z m ę t ­
n i e n i a  c ia łk a  sz k l is teg o :  w  j e d n y m  z n ic h  z p o z a  m ę t ó w  c ia łk a  
sz k l is tego  w id a ć  by ło  w  d o le  n iew ie lk ie  o g n i s k a  o to rb io n e ,  da­
j ą c e  k o ły s z ą c y  się s r e b r n y  o d b la s k ;  w  2 p o z o s ta ły c h  p r z y p a d k a c h  
o g n isk  n ie  by ło  w id ać ,  a p r o c e s  o g r a n ic z a ł  się t y lk o  do ro z la ­
n y c h  z m ę tn ie ń  szklis tk i .  W  ty c h  3 p o m y ś ln y c h  p r z y p a d k a c h  
w  czas ie  o b s e rw a c j i  z a u w a ż o n o  w c h ła n i a n i e  się w y s ię k u  szkli­
s tk i  i z n a c z n e  je j  p r z e j a ś n i e n i e  się, co odb i ło  się n a  o s t ro śc i  
w z ro k u ,  k t ó r a  p o d  k o n ie c  o b s e rw a c j i  w y n o s i ł a  n ie  m n ie j ,  a n i ­
żeli 0 ,0 5 .  L .H .

Medycyna sądowa.
E N G E L M A N N . O  n i e b e z p ie c z e ń s tw a c h  t a k  z w a n e g o  nie-  

o p e r a c y j n e g o  p r z e r y w a n i a  c iąży .  ( D e u t s c h e  M ed iz in isch e  W o -  
c h e n s c h r i f t ,  1 9 3 2 ) .

B erl ińsk i  a p t e k a r z  H  e i s e r w y n a la z ł  ś ro d e k ,  w y w o ­
łu j ą c y  b a r d z o  ł a tw o  i n iezaw odw ie  p o r o n ie n ie .  W  s k ła d  teg o  
ś r o d k a ,  z w a n e g o  I n t e r r u p t i n ,  P r o v o c o l  i t. p.,  w c h o d z ą  środk i ,  
k t ó r e  w  m e d y c y n ie  lu d o w e j  d a w n o  m a j ą  u s t a lo n ą  s ła w ę  ś r o d ­
k ó w  p o r o n n y c h ,  a  w ięc  ro z m a ry n ,  a loes ,  m i r r a ,  k r o k u s ,  ru ta ,  
c y n a m o n ,  p o z a  tern w c h o d z i  t a m  jeszcze  w y c ią g  z ty ln e g o  p ła ta  
p r z y s a d k i  i jo d  w  p o s ta c i  n a le w k i  jo d o w e j .  P a s t a  s p r z e d a w a n a  
je s t  w  t u b k a c h  o s t r o z a k o ń c z o n y c h ,  k o n ie c  ten  w p r o w a d z a  się 
d o  u jś c ia  z e w n ę tr z n e g o  m a c ic y ,  a za n a c i ś n ię c ie m  w y d o b y w a  się 
p a s ta .  W e d łu g  b a d a ń  k l in ic z n y c h  p o  t a k i e m  w s t r z y k n ię c iu  w  12 
do  24  godzin  w y s t ę p u j ą  bó le ,  i p r z y  n iew ie lk ie j  u t r a c i e  k rw i  n a ­
s t ę p u je  p o r o n ie n ie ,  w p ie rw s z y c h  d w u c h  t y g o d n ia c h  c iąży  n a s t ę ­
p u j e  c a łk o w i te  o d k le je n ie  j a j a  p ło d o w e g o  i u su n ię c ie  go  nazew -  
n ą t r z ,  w  p ó ź n ie j s z y c h  o k r e s a c h  j e d n a k  n a le ż a ło  d o k o n y w a ć  r e ­
wizji  m a c ic y  p rz e z  w y s k ro b a n ie .  W e d ł u g  z a p e w n ie n ia  w y n a la z c y  
a p t e k a r z a  i n i e k t ó r y c h  le k a rz y  ś r o d e k  te n  dz ia ła  z u p e łn ie  n i e ­
z a w o d n ie  i ż a d n y c h  z łych  n a s t ę p s tw  a n i  p o w ik ła ń  n ie  w y w o łu ­
je .  J e d n a k ż e  od  czasu  k o n t r o lo w a n i a  d z ia ła n ia  I n t e r r u p t i n u  o g ło ­
szono  już  I 7 p r z y p a d k ó w  ze jść  ś m ie r t e ln y c h  p o  j e g o  z a s to so w a ­
niu .  P ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  b y ły  d o k o n a n e  oględzi-
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n y  są d o w o  - l e k a r s k i e  i te  s tw ie rd z i ły ,  iż z g o n  n a s tą p i ł  w s k u te k
z a t o r ó w  t ł u s z c z o w y c h  łub  p o w ie t r z n y c h .  A u t o r  p r z y c h o d z i  do
n a s t ę p u j ą c y c h  w n io s k ó w :  In te r ru p t i ra  n ie  n a le ż y  do  ś r o d k ó w  tak  
b e z p ie c z n y c h ,  j a k  się to  p o c z ą t k o w o  w y d a w a ło ,  n ie  m o ż n a  go 
s to s o w a ć  w  w a r u n k a c h  d o m o w y c h ,  lecz s z p i ta ln y c h ,  gdzie w r a ­
zie k r w o t o k u  m o ż n a  o d r a z u  z a s to s o w a ć  z a b ie g  o p e r a c y j n y ,  
o s t r z e g a  p r z e d  s to s o w a n ie m  t e g o  ś r o d k a  u k o b ie t  ze s c h o rz e n ie m  
s e r c a  i n a d c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y ,  z w r a c a  w re sz c ie  u w a g ę ,  że ś r o ­
d e k  te n  p o w in ie n  b e z w z g lę d n ie  z n a j d o w a ć  się p o d  k o n t r o l ą  le ­
k a r s k ą  i bez  r e c e p t y  n ie  p o w in ie n  b y ć  w y d a w a n y  z a p t e k .

H .  W  a 1 ę c k a.

P A N S E .  N a p a d y  p a d a c z k o w e  p o  r a ż e n iu  p r ą d e m  e l e k ­
t r y c z n y m  n a  s k u t e k  z m ia n  w  m o śc ie .  ( A e r z t l i c h e  S a c h v e r s t a n -
d ig e n  Zeitur. ig N r .  2, 1 9 3 2 ) .

U s z k o d z e n ia  m ó z g u  p r z y  ra ż e n iu  p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m  
są  b. r zad k ie .  Z a  p r z y k ła d  s łużyć  m o że  p r z y p a d e k  n a s t ę p u j ą c y :  
P e w ie n  e l e k t r o t e c h n ik ,  p r a c u j ą c  w  w i lg o tn e j  p iw n ic y ,  p r z y m o ­
c o w y w a ł  p o r c e l a n o w y  b e z p ie c z n ik  do  m a r m u r o w e j  p ł y t y ;  b y  z a ­
b e z p ie c z y ć  się o d  p r ą d u ,  s ta ł  on  n a  d r e w n ia n e j  d e s c e  ( p r ą d  m ia ł  
n a p ię c i e  3 8 0  v o l t ) .  W  p r a w e j  r ę c e  t r z y m a ł  że la z n e  k leszcze ,  w  
lew ej w s p o m n i a n y  b e z p ie c z n ik .  N a g le  o d c z u ł  u d e r z e n i e  p r ą d u  w  
p r a w e j  k o ń c z y n ie  g ó r n e j ,  a w  g łow ie  w y s tą p i ło  u c z u c ie  p a le n ia  
i u t r a t a  p r z y t o m n o ś c i ;  p o  je j  o d z y s k a n iu  u s i ło w a ł  p r a c o w a ć  
da le j ,  lecz z p o w o d u  o g ó ln e g o  o s ła b ie n ia  i s i ln e g o  m r o w ie n ia  
w  lew ej  n o d z e  i r ę c e  m u s ia ł  p r z e r w a ć  p r a c ę .  O b j a w y  c h o r o b o w e  
n a r a s t a ł y  c o ra z  b a rd z ie j ,  w reszc ie  w y s tą p i ły  d r g a w k i  o ty p i e  pa-  
d a c z k o w a ty m .  P rz e z  p ó ł  r o k u  p o  w y p a d k u  r o b o tn ik  t e n  jeszcze  
p r a c o w a ł ,  lecz i leczy ł  się s ta le .  P r z y  b a d a n i u  p o  u p ły w ie  22  
m ies ięc y  w  k l in ic e  c h o r ó b  n e r w o w y c h  s tw ie rd z o n o :  b u d o w a
i odżywianiie  d o b re ,  c i śn ie n ie  k r w i  8 0  —  130 m g. H g .  ję z y k  
p r z e s u n i ę t y  n a  lew o, u c z u c ie  s m a k u  z a c h o w a n e  w  ty ln e j  lew ej  
częśc i  j ę z y k a ,  ze s t r o n y  g a łe k  o c z n y c h  p o z io m y  o c z o p lą s  i o g r a ­
n ic z o n e  p o le  w id zen ia  p r z y  s p o j r z e n iu  n a  p r a w o ,  n a s t ę p n ie  n ie ­
r ó w n o ś ć  o d r u c h ó w  ś c i ę g n o w y c h  i s k ó r n y c h ,  o s ła b ie n ie  cz u c ia  
p o  p r a w e j  s t r o n ie  g ło w y  o r a z  n a  lew ej p o ło w ie  k l a tk i  p ie r s io w e j  
i l e w y c h  k o ń c z y n a c h  i t. p. W  k l in ice  o b s e r w o w a n o  2 n a p a d y  
p a d a c ż k o w a t e .  N a  m o c y  z e b r a n e g o  m a t e r j a ł u  a u t o r  p rzysze d ł  
do  w n io s k u ,  że d r g a w k i  p a d a c ż k o w a t e  p o w s ta ły  w s k u te k  u s z k o ­
d z e n ia  p rz e z  p r ą d  e l e k t r y c z n y  m o s tu ,  m n ie j  w ięce j  w  o k o l icy  
p o m ię d z y  j ą d r e m  n e r w u  tw a r z o w e g o  i t ró jd z ie ln e g o .

A .  P i o t r o w s k i .

G. S C H R A D E R .  Z  p a to lo g j i  z g o n ó w  n a g ł y c h  z p r z y c z y n  
n a t u r a l n y c h .  (D .  Z. f. d. g. ge r .  M ed. Bd. 18 H f t .  2 —  3 ) .

P rz y p a d k i  n a g ł y c h  z g o n ó w  p o d c z a s  s to s u n k u  p łc io w e g o  
w z b u d z a ją  n i e r a z  d u ż e  z a in t e r e s o w a n ie  w ładz ,  zw łaszcza ,  gdy 
z d a r z a j ą  się o n e  w  d o m a c h  p u b l i c z n y c h  lub  u p r o s t y t u t e k .  Z  re- 

i g u ły  n ie m a l  w  t y c h  r a z a c h  c h o d z i  o ze jśc ie  ś m ie r t e ln e  w s k u te k  
s c h o rz e ń  u k ł a d u  n a c z y n io w e g o  i s e rc a ,  n ie k ie d y  z in n e g o  p o ­
w o d u .  C z ę s to  z a c h o d z i  p o d e j r z e n ie ,  że w s p ó łu c z e s tn ik a  a k tu  
p łc io w e g o  o t r u to  lub  też o d u r z o n o  w  ce lu  d o k o n a n i a  k r a d z i e ­
ży —  te m b a r d z i e j ,  że i w y ja ś n i e n i a  osób ,  z a in t e r e s o w a n y c h  bez ­
p o ś r e d n io ,  a  c h c ą c y c h  za w s z e .k ą  c e n ę  u s u n ą ć  p o d e j r z e n ie ,  że 
ś m ie r ć  n a s t ą p i ł a  w  z w iązk u  ze s to s u n k ie m  p łc io w y m ,  p ro w a d z ą  
n a  fa łszyw e  to ry .  A u t o r  p r z y t a c z a  t r z y  p r z y p a d k i  z w ła s n e j  o b se r ­
w ac j i .  1. P e w ie n  5 0 - le tn i  m ę ż c z y z n a  u d a ł  się  d o  d z iew czyny  
p u b l ic z n e j  i p r z e b y ł  u n iej do  r a n a .  G o s p o d y n i ,  g d y  w eszła  do 
p o k o ju ,  z a u w a ż y ła  n i e z a k r ę c o n y  k u r e k  g a z o w y  i w y c z u ła  w oń  
gazu .  M ę ż c z y z n a  b y ł  n i e p r z y t o m n y  i rzęził , d z ie w c z y n a  b y ła  o d u ­
rz o n a .  O b o j e  o d w iez io n o  do  sz p i ta la ,  s k ą d  te g o ż  s a m e g o  dnia  
dz ie w c z y n ę  w y p is a n o  z p o w o d u  b r a k u  j a k i c h k o l w i e k  o b ja w ó w  
c h o r o b o w y c h ,  m ę ż c z y z n a  zaś  z m a r ł  w k r ó t c e  p o  p rz y b y c iu  do 
sz p i ta la :  b y ł  n i e p r z y to m n y ,  m ia ł  s in icę ,  b r a k  o d r u c h ó w  ś c ię g n o ­
w y c h  i ze s t r o n y  ź ren ic .  N a t y c h m i a s t  w y k o n a n e  n a  o b ecn o ść  
t l e n k u  w ę g la  b a d a n i e  k rw i  d a ło  w y n ik  u j e m n y .  O g lę d z in y  p o ­
ś m ie r tn e ,  w y k o n a n e  w  d w a  dn i  p o  śm ie rc i ,  w y k a z a ły :  b r a k  zna­
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m io n  z a t r u c i a  t l e n k ie m  w ę g la  z a r ó w n o  m a k r o s k o p o w y c h ,  j a k o  
też  i w id m o w y c h .  N a to m ia s t  w  a o rc ie  s tw ie rd z o n o  ro zsze rzen ie ,  
tuż  n a d  z a s t a w k a m i  b ia ła w e  z g r u b ie n ia  i b l i z n o w a te  z m arszc zk i  
p o d łu ż n e .  W  w ielu  m ie j s c a c h  tk w i ły  k r u c h e  m a s y  z a k rz e p o w e .  
M a ły  z a k r z e p  tkw ił  u w y lo tu  p r a w e j  t ę tn i c y  w ie ń c o w e j .  Ś c ian y  
t ę tn ic  w ie ń c o w y c h  tu  i ow dzie  b y ły  z g ru b ia łe .  Z d a n i e m  a u t o r a ,  
p r z y to c z o n e  z m ia n y  c h o r o b o w e  łą czn ie  z n a d u ż y c i e m  a lk o h o lu  
(d a ło  się go  w y c z u ć  p r z y  s e k c j i )  o r a z  s to s u n k ie m  p łc io w y m  n a ­
leża ło  u z n a ć  j a k o  p r z y c z y n ę  śm ie rc i .  2. 2 6 - le tn i  s p o r to w ie c  d o ­
b rz e  z b u d o w a n y ,  p o  sp o ż y c iu  a lk o h o lu ,  n ie  b ę d ą c  j e d n a k  b a r ­
dzo  p i j a n y ,  poszed ł  do  d z ie w c z y n y  p u b l ic z n e j  i p o d c z a s  s t o s u n ­
k u  p łc io w e g o  (a  posłeriore) u p a d ł  i s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć .  N a t y c h ­
m ia s t  z a o p ie k o w a n o  się c h o r y m  i p rz e w ie z io n o  do szp i ta la ,  gdzie 
z m a r ł  w ś ró d  o b j a w ó w  p o r a ż e n i a  c z y n n o ś c i  oddychania^  w  dw ie  
g o d z in y  po  s to s u n k u .  P o d e j r z a n e  o k o l iczn o ś c i  śm ie rc i  c z ło w iek a  
m ło d e g o  i s i lnego s p o w o d o w a ły  d o c h o d z e n ie  w ładz  i s e k c j ę  są- 
d w o - l e k a r s k ą ,  p o d czas  k t ó r e j  s tw ie rd z o n o :  n a  p o d s t a w ie  m ó z g u  
w  o p o n a c h  miękikich z n a le z io n o  s p o r o  k r w i  p ły n n e j  i sk rz e p łe j  
n a  p r zes t r zen i  od  s k r z y ż o w a n ia  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  do  r d z e ­
n i a  k r ę g o w e g o ,  a  p o n a d  to  k r e w  w  k o m o r a c h  m ó z g o w y c h  i n a  
p o d s ta w ie  czaszki. P o  u t r w a l e n i u  m ó z g u  r o z p r e p a r o w a n o  tę tn ic e  
i z n a lez io n o  w  b ło n ie  z e w n ę t r z n e j  t ę tn i c y  p o d s t a w o w e j  m a łą

szcze l inkę ,  k o m u n i k u j ą c ą  ze św ia t łe m  n a c z y n ia .  P o c h o d z e n ie  
k r w o t o k u  by ło  W yjaśn ione ,  n a to m ia s t  p r z y c z y n a  p ę k n ię c i a  n i e ­
j a s n a .  Z  d o c h o d z e n ia  w y n ik a ło ,  że z m a r ły  p r z e d  ty g o d n ie m  p o d ­
czas z a w o d ó w  u p a d ł  i zos ta ł  z a m r o c z o n y .  O d  t e g o  czasu  sk a rż y ł  
się n a  b ó le  g łow y .  O g n i s k a  s t łu c z e n ia  is to ty  m ó z g o w e j  n ie  s tw ie r ­
d zo n o .  N a  m o c y  t y c h  d a n y c h  a u t o r  p rz y c h o d z i  do  p r z e k o n a n ia ,  że  
p r z y p a d e k  n in ie jszy  n a le ż y  do  g r u p y  p ó ź n y c h  k r w o t o k ó w  p o u r a ­
z o w y c h ,  p r z y c z e m  c z y n n ik i e m  w y z w a la ją c y m  b y ło  o b c o w a n ie  
c ie lesne .  3. D o ty c z y  2 7 - le tn ie j  m ę ż a tk i ,  z m a r łe j  w  n o c  p o ś lu b n ą .  
P rz y  o g lę d z in a c h  z e w n ę t r z n y c h  n ic  sz c z e g ó ln e g o  n ie  s tw ie rd z o n o ,  
n a to m ia s t  u k ł a d  n a c z y n io w y  w y k a z y w a ł  d a le k o  p o s u n ię te  z m ia n y  
c h o r o b o w e ,  w y r a ż a j ą c e  się w  p o s ta c i  ro z sz e rz e n ia  t ę tn i c y  g łów ­
nej  tuż  n a d  z a s t a w k a m i  i b l i z n o w a ty c h  z m a r sz c z e k  p o d łu ż n y c h .  
W  b łon ie  w e w n ę t r z n e j  p o n a d  z a s t a w k a m i  z n a jd o w a ł  się z a k rz e p ,  
k t ó r e g o  j e d n o  o d g a łęz ien ie  z a m y k a ło  w e jś c ie  do  lew ej t ę tn ic y  
w ie ń c o w e j .  Ś m ie rć  z a te m  tej  k o b ie ty  b y ła  w y n ik i e m  z m ia n  c h o ­
ro b o w y c h ,  a  m o m e n t e m  w y z w a la ją c y m ,  s t o s u n e k  p łc io w y .  P o  
p r z y to c z e n iu  p r z y p a d k ó w  k a z u i s ty c z n y c h  z l i t e r a tu r y  t e g o  dzia łu ,  
a u t o r  w y r a ż a  zdan ie ,  że w szy s tk ie  o n e  n a le ż ą  do  z g o n ó w  n a ­
g ły ch ,  w y n ik ły c h  z p r z y c z y n  n a t u r a l n y c h ,  p r z y c z e m  m o m e n t e m  
d e c y d u j ą c y m  by ły  g w a ł to w n e  w a h a n i a  c iś n ie n ia  w  z m ie n io n y m  
c h o r o b o w o  u k ła d z ie  n a c z y n io w y m .  W ł .  F e l e .

Wskazówki praktyczne
B o a s widzi w  stan ie  j ę z y k a  c z ę s t ą  p r z y c z y n ę  braku  

a k n ie n ia  i n ies traw nośc i,  J a k o  j e d y n y  ś r o d e k  r a c j o n a l n y  p o le c a  
czyszczen ie  ję z y k a  l %  r o z tw o re m  w an i l j i  ( 2 0  —  25 k r o p e l  n a  
2 łyżki  w o d y )  p rz y  p o m o c y  s p e c j a ln e j  sz czo teczk i .  ( F o r t s c h r .  
d. T h e r .  I 9 3 2 ,  s t r .  I I ) .

L. M o s e r  p o l e c a  te rp en ty n ę  w leczeniu a s tm y  
oskrze low ej .  1 —  2 c t m 3 10 —  2 0 %  m ie sz a n k i  o c z y s z c z o n e g o  
c l e j k u  t e r p e n ty n o w e g o  w  oliwie, z a s t r z y k n ię t e  p o d  s k ó r ę  lub  d o ­
m ięśn io w o ,  łagodzi  n a p a d ,  a  c o d z ie n n e  z a s t rz y k iw a n ia  w  c ią g u  
w ie lu  ty g o d n i  m o g ą  u s u n ą ć  w  z u p e łn o ś c i  s k ło n n o ś ć  d o  n a p a ­
dów . (M ed. W e k  1 9 32 ,  N. 2 3 ) .

P rz e c iw k o  p o tom  nocnym  s to s u je  K  o 1 1 e r  t :  1) P i ­
g u łk i  a t r o p in y  ( p o  0 ,5  m g . )  lub  e u m y d r i n ę  ( d o  I m g. pro d o s i) .  
2 )  P igu łk i  a g a r i c y n y  (5  m g . ) .  3 )  K w a s  k a m f o r o w y  ( 1 , 0  pro
d o s i ) , e w e n tu a ln ie  zas trzyk iw dnłia  ol. k a m f o r .  4 )  V e r o n a l  
( 0 ,3  —  0,5 pro dosi) . 5 )  Ś ro d k i  m o c z o p ę d n e .  6. N a c i e r a n ia  
o c te m ,  f r a n e b r a n t w a j n e m ,  p u d e r  t a n n o f o r m o w y .  ( A e rz t l .  P ra x .
19 3 1 ,  N. 3 ) .

W e d łu g  W .  G r o s s m a n n a  m o ż n a  w c ią g u  k i lk u  
s e k u n d  u s p o k o ić  bóle nerkowe  p rz e z  z a s t r z y k n ię c ie  5 — 15 c t m 3 
1/2 %  n o w o k a i n y  p o d  s k ó r ę  p l e c ó w  n a  p r z e s t r z e n i  od  9 do  1 l 
k r ę g u  g rz b ie to w e g o  w  o d leg łośc i  k i lk u  c e n t y m e t r ó w  od  k r ę g o  
s łu p a  i r ó w n o le g le  do  n iego .  (KI.  W .  193 2, N. 2 8 ) .

ś w i ą d  s tarc zy ,  n ie z a le ż n y  od  c u k r z y c y ,  ż ó ł taczk i  i s c h o ­
r zeń  n e r k o w y c h ,  je s t  zw yk le  n a s t ę p s t w e m  z a b u r z e ń  w  p r z e m i a ­
n ie  w a p n io w e j  i, z d a n ie m  A .  P r o e b s t l i n g a ,  d a je  się 
u s u n ą ć  p r z y  p o m o c y  o b f i te g o  p o d a w a n i a  p r z e t w o r ó w  w a p n ia .  
S w ęd zen ie  szy b k o  t r a c i  n a  sile i w  k o ń c u  z n ik a  zu p e łn ie ,  a le  d o ­
w óz  w a p n i a  m u s i  b y ć  k o n t y n u o w a n y .  ( j a h r e s k u r s e  f. a rz t l  
F o r tb i ld .  1 9 32 ,  N r .  4 ) .

W zapaleniu  m iedniczek nerkowych i p ę ch er za  m o czo ­
wego,  w e d łu g  F. S a n d o r a ,  d o b r e  u s łu g i  o d d a je  Pyridium.  
D a w k a  dla  d o ro s ły c h  3 r a z y  d z ien n ie  p o  0 ,2 0 ,  w  s u m ie  60  gr . ,  
d la  dzieci  o d p o w ie d n i  u ł a m e k  tej  i lości  s to s o w n ie  do  w ag i  c ia ła ,  
p r z y c z e m  j a k o  Ir.tormę dla  d o ro s łe g o  u w a ż a  się 50  kg .  ( K in d e r -  
a rz t l .  P r a x .  19 3 2 ,  N. 5 ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Towarzystwo Patologów Polskich (oddział poznański) 
i W ydział Lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

w Poznaniu.

W s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  d n ia  3 c z e r w c a  1 9 3 2  r o k u .

P rz e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  S. B o r o w i e c k i .
O b e c n y c h :  43.
1. Dr .  S t ó c k 1: Nabloniak k osm ów kow y  podczas

c iąży  z pęknięciem macicy. W  p r z y p a d k u  p ę k n ię c i a  m a c ic y  
w  6 /7  mies. c iąży  w y k r y to  p rz y  b a d a n i u  d r o b n o w i d o w e m  j a k o  
p r z y c z y n ę  p ę k n ię c ia ,  p r z e r a s t a n i e  m ię ś n ió w k i  m a c ic z n e j  na-  
b ło n ia k ie m  k o s m ó w k o w y m  w  j e g o  p o s t a c i  n ie ty p o w e j .

R o z p o z n a n ie  chorioneptthelioma malignum atypicum  w y ­
n ik a ło  w ty m  p r z y p a d k u  z n a s t ę p u j ą c y c h  p o w o d ó w :

I. Z e  z m ia n  n o w o t w o r o w y c h  w  n a c z y n i a c h  k r w i o n o ś ­
n y c h  w  p o s ta c i  w y s tą p ie n ia  po t iężnych „p ła s z c z y  n a c z y n i o w y c h " ,

s k ł a d a j ą c y c h  się z k o m ó r e k  L a n g h a n s a  i k o m ó r e k  syn-  
c y t j a ln y c h .

2. Z  m a s o w e g o  p rz e n ik a n ia  t y c h  k o m ó r e k  w g łą b  ś c ia ­
n y  m a c ic z n e j  n a  o d leg ło ść  0 ,7  —  1,0 cm . od  ś lu z ó w k i  m a c ic z ­
n e j  i 2 ,0  cm .  od  b r z e g u  p ę k n ię c ia .

3. Z  w y b i tn e g o  u n a c z y n ie n i a  t k a n k i  m ię śn io w e j  oko ło  
o g n isk  n o w o t w o r o w y c h  ( s i ln e  ro zsze rzen ie  n a c z y ń ,  n a  p r z e k r o ­
ju  m ię śn ió w k i  ju ż  g o łe m  o k ie m  w i d o c z n e ) .

4. Z  b r a k u  w sze lk ich  k r w a w i e ń  lub  z m ia n  m a r tw ic z y c h  
w  o to c z e n iu  o g n isk  n o w o tw o r o w y c h .

R o z ro s t  n o w o tw o r u ,  o d b y w a j ą c y  się w  d a n y m  p r z y p a d ­
k u  p r z e w a ż n ie  w  śc ia n ie  n a c z y ń  w  p o s ta c i  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
p łaszczy ,  p r z e m a w ia ,  uwzględniające p r z y t e m  je g o  j e d n o l i t e  u t k a ­
n ie  i b r a k  o b j a w ó w  u c i s k o w y c h  w  o to c z e n iu  n o w o tw o r o w o  z m ie ­
n i o n y c h  n a c z y ń ,  za p o c h o d z e n i e m  n o w o t w o r u  
z m e z e n c h y m y  n a c z y ń  ' k r w i o n o ś n y c h .  
O b r a z y  d r o b n o w id o w e  n in ie jsze g o  p r z y p a d k u  p o tw ie r d z a ją  s p o ­
s t rz e ż e n ia  i w y n ik i  h is to lo g ic z n e  B o s t r o e m a ,  S k u b  i-
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s z e w s k i e g o ,  G r a b o w s k i e g o  i N e v i n n y e g o  
co  do  p o w s ta w a n ia  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych  z t k a n k i  m e z e n c h y -  
m a ln e j  n a c z y ń .

O b r a z y  h is to lo g ic z n e  o p i s a n e g o  p r z y p a d k u  p r z e m a w i a ­
ją  w  d u ż y m  s to p n iu  za u d z i a ł e m  t k a n k i  m a t ­
c z y n e j  w  p o w s t a w a n i u  n o w o t w o r u  i n ie  
p o tw ie r d z a ją  te o r j i  o w y łą c z n e m  p o c h o d z e n iu  p ł o d o w e m  n ab ło -  
n i a k a  k o s m ó w k o w e g o .

P rz y c z y n y  r o z ro s tu  n o w o t w o r o w e g o  w  śc ian ie  m a c ic z ­
ne j ,  zw łaszcza  w ś ró d  n a c z y ń ,  s p r o w a d z a  się n a  o g ó ln e  c iężk ie  
s c h o rz e n ie  u s t r o ju .  W  p o w y ż s z y m  p r z y p a d k u  s tw ie rd z o n o  kiłę.  
D alsze  b a d a n ia  n ie w ą tp l iw ie  ro z s t r z y g n ą ,  czy z a ch o d z i  zw iązek  
p r z y c z y n o w y  m ięd zy  k i łą  a n a b ło n ia k i e m  k o s m ó w k o w y m .

Z n a c z e n ie  są d o w o  - l e k a r sk ie  t e g o  p r z y p a d k u  je s t  j a sn e ,  
na leży  we w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p ę k n ię c i a  lub  p rz e b ic ia  m a ­
c icy  p r z e p r o w a d z ić  d o k ła d n e  b a d a n i a  h is to lo g ic z n e  c e le m  u n i k ­
n ięc ia  p r z e o c z e n ia  i s tn ie ją c e g o  n a b ł o n i a k a  k o s m ó w k o w e g o .  ( W y ­
k ła d  b y ł  i l u s t r o w a n y  p r e p a r a t a m i  m i k r o s k o p o w e m i ) .

R o z p r a w a :
P ro f .  K o w a l s k i  p o d k r e ś l a  d o n io s łe  zna c z e n ie  

m ik ro s k o p o w e g o  b a d a n i a  śc ia n y  m a c ic z n e j  p r z y  w s z y s tk ic h  s e k ­
c j a c h ,  w y k o n a n y c h  p o  p ę k n ię c iu  m a c ic y .  Jest  to  szczegó ln ie  
w a ż n e  d la  s p r a w  s ą d o w y c h ,  w  *których zaz w y c z a j  t a k i c h  b a d a ń  
się n ie  w y k o n y w a ,  a m o g ą  o n e  n i e k ie d y  w y ja ś n i ć  c a łą  s p r a w ę  
i ew t.  u ła tw ić  o b r o n ę  o s k a r ż o n e g o  le k a rz a .

In w a z ja  c h o r ia ln a ,  s i ę g a j ą c a  b a r d z o  g łę b o k o  i w y w o ­
ł u j ą c a  w y b i tn e  u n a c z y n ie n ie ,  w ra z  z ro z m ię k n ie n i e m  śc ia n y  m o ­
że t a k ż e  się s ta ć  p o w o d e m  p ę k n ię c i a  m a c ic y ,  zw łaszcza  w  n a ­
s tę p s tw ie  u razó w .

D r .  C  z y ż a  k  u w a ż a ,  że p r z y  o c e n ie  g łę b o k o ś c i  t. 
zw. „ in w a z j i  c h o r i a l n e j "  na leży  u w z g lę d n ić  p e w ie n  sp e c y f ic z ­
n y  m e c h a n iz m  zw i ja n ia  się m a c ic y .

M ia n o w ic ie ,  w  k o ń c u  c iąży  j a m a  m a c ic y  je s t  n a jw ię k sz a ,  
ś c ia n a  w szędzie  b a rd z o  c ie n k a ,  zw łaszcza  u  w ie lo ró d e k  w y n o s i  
za ledw ie  k i lk a  m m .  P o d c z a s  p o r o d u  w s k u te k  c z y n n o ś c i  b ó ló w  
p o r o d o w y c h  zw iększa  się g r u b o ś ć  śc ia n y  t r z o n u  m a c ic y  n a  
n ie k o r z y ś ć  o d c in k a  d o ln e g o .

P o  w y d a le n iu  p ło d u  i ło ż y s k a  s to s u n k i  te  d o z n a j ą  jesz­
cze da lszego  sp o tę g o w a n ia .  R ó w n o c z e ś n ie  zm n ie jsz a  się n i e p o ­
m ie rn ie  j a m a  m a c ic z n a ,  r e d u k u j ą c  się p o  p o ro d z ie  do  w ąsk ie j  
szczeliny .

J a s n e m  jes t ,  że w e w n ę t r z n a  p o w ie r z c h n ia  m a c ic y  p rz e d  
p o r o d e m  nie m oże  się ż a d n a  m i a r ą  w m ie śc ie  w  ta k ą ż  p o w ie r z c h ­
n ię  m a c ic y  p o p o r o d o w e j .  R a cze j  n a s tą p i ło  p r z e m ie sz c z e n ie  c zę ­
ści te j  p o w ie r z c h n i  w  g łąb  śc ia n y  m a c ic y ,  n a ś l a d u j ą c  s z tu c z ­
n ie  w n ik a n ie  w  g łąb  m a c ic y  e l e m e n tó w ,  u s a d o w io n y c h  p i e r ­
w o tn ie  n a  je i  p o w ie r z c h n i  w e w n ę t r z n e j  ( n p .  s z tu c z n a  in w az ja  
c h o r i a l n a ) .  G łę b o k o ś ć  te j  sz tu c z n e j  in w az i i  ś c ia n y  m a c ic y  p o  
p o ro d z ie  będz ie  w  p r o p o r c j o n a l n y m  s t o s u n k u  do g ru b o śc i  ś c ia ­
n y  m a c ic y  p r z e d  p o r o d e m .  Jeżeli  w ięc  m a c ic a  w  m i e j ­
sc u  ł o ż y s k o w e m  p rz e d  p o r o d e m  m ia ła  g r u b o ś ć  5 m m .  n a ­
to m ia s t  p o  p o ro d z ie  8 0  m m  ( p o k a z ) ,  to  n a le ż y  w n io s k o w a ć ,  
że k o m ó r k i ,  z n a j d u j ą c e  się w  g łę b o k o ś c i  16 m m ,  m o g ły  t a m  
się d o s ta ć  p o d  w p ły w e m  tej  w ła ś n ie  m e c h a n ic z n e j  czyli  sz tucz­
n e j  inw az j i .

Z  t e g o  w y n ik a ,  że j e d y n ie  in w a z ja  e le m e n tó w ,  d r ą ż ą ­
c y c h  aż do  o t r z e w n y ,  wzgl.  b l isko  p o d  o t r z e w n ą ,  m o że  s ta n o w ić  
j e d e n  z a r g u m e n t ó w  za r o z p o z n a n ie m  n a b ł o n i a k a  k o s m ó w k o ­
w eg o  złoś liwego.

D r .  S t ó c k 1. W y s t ą p i e n i e  o g n isk  k o m ó r e k  t ro fo -  
b la s tu  w  śc ia n ie  m a c ic z n e j  w s k u te k  r e t r a k c j i  m ię ś n ia  p o  p o r o ­
dzie d a j e  się, z d a n ie m  r e f e r e n t a ,  ł a tw o  o d r ó ż n ić  od  z łośliwej 
inw azj i .

II. D r .  S t o j a ł o w s k i  i Dr .  S t a s i ń s k a :  
Śródbłoniak z łoś l iw y  spo jów ki. J a k  w y n ik a  z p i ś m ie n n ic tw a  
ś w ia to w e g o ,  d o ty c z ą c e g o  n o w o t w o r ó w  s p o jó w k i  o k a ,  ś ródb ło -  
n iak i  z łoś liwe n a le ż ą  do  w y j ą t k o w y c h  rzad k o śc i .  A u t o r z y  o p i ­
su ją  p r z y p a d e k  ś r ó d b ło n ia k a  z łoś l iw ego  s p o jó w k i  p o w ie k o w e j  
g ó r n e j  u m ę ż c z y z n y  la t  20 ,  l e c z o n e g o  w  L e c z n ic y  O k u l i s ty c z n e j  
P ro f .  S t a s i ń s k i e g o .  P o n ie w a ż  ro z c h o d z i  się o n o w o ­
tw ó r  b a r d z o  rzad k i  o r a z  ze w z g lę d u  n a  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  ro z ­
p o z n a w c z e  h is to lo g ic z n e ,  a u t o r z y  p o ś w ię c a j ą  da lszą  część  w y ­
k ła d u  u z a s a d n ie n iu  sw eg o  ro z p o z n a n ia .

( R e f e r a t  z n a jd u je  sie w  d r u k u  w  V i r c h o w s  A r c h i v  fu r  
pa t iho log ische  A n a t o m i e  u n d  P h y s i o l o g i e ) .

III. D r .  S t o j a ł o w s k i  p r z e d s t a w ia :
a )  uchyłek pecherza moczowego. R e fe r e n t  s tw ie rdz i ł  

na  se k c j i  m ę ż c z y z n y  la t  61 u c h y łe k  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o ,  le ­
żą c y  z b o k u  p o  s t r o n i e  p r a w e j  p ę c h e r z a  tuż  n a d  m o c z o w o d e m .  
U c h y łe k  t e n  je s t  w ie lk o śc i  j a j a  gęs iego  i o d p o w ia d a  r o z m i a r a ­
mi m n ie jw ię c e j  p ę c h e rz o w i .  N a  se k c j i  nie  z a u w a ż y ł  r e f e r e n t  
p r z y c z y n y  w z m o ż o n e g o  c iś n ie n ia  w e w n ą t r z p ę c h e rz o w e g o ,  aini w  
p o s ta c i  z n acz n ie js zeg o  p r z e r o s tu  g ru c z o łu  k r o k o w e g o ,  an i  też
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zw ężeń  ce w k i  m o c z o w e j .  T o  też n a s u n ę ło  m u  p o d e j r z e n ie ,  że 
chodz i  w  ty m  p r z y p a d k u  n ie  o u c h y łe k  n a b y t y ,  lecz o w r o d z o ­
n y .  Z d a n ie  to  zos ta ło  p o tw ie r d z o n e  p rz e z  b a d a n i e  d ro b n o w id o -  
w e  ś c ia n y  u c h y łk a ,  k t ó r a  w y k a z u j e  p r ó c z  z a p a l e n i a  z m ie n io n e j  
b ło n y  ś lu z ó w k o w e j  ró w n ie ż  w y r a ź n ą  w a r s tw ę  m ię s n ą ,  co  je s t  
n ie z b i ty m  d o w o d e m  te g o ,  że ro z c h o d z i  s i ę * tu  o u c h y łe k  p r a w ­
dziw y czyli  w r o d z o n y ,  wzgl. ,  w e d łu g  m i a n o w n i c t w a  P  a g e n-  
s t e c h e r a ,  o p ę c h e r z  p o d w ó jn y .

b )  Ropień lewego p ia ta  tarczycy . Z a p a l e n i a  r o p n e  t a r ­
czy cy  są n a o g ó ł  r zad k ie .  Z d a r z a j ą  się w  p o so c z n ic y ,  d u rz ę  
b r z u s z n y m ,  s p r a w a c h  r e u m a t y c z n y c h ,  d a j ą c y c h  c iężk ie  z m ia n y  
w  o b r ę b i e  w s ie rdz ia ,  a  r ó w n ie ż  w  b ło n i c y  i r o p n y c h  s p r a w a c h  
z a p a l n y c h  m ig d a łk ó w .  W e  w s z y s tk ic h  t y c h  p r z y p a d k a c h  s p o t y ­
k a m y  d r o b n e  r o p n ie  w ie lkośc i  p r o s ó w k o w e j .  D u ż y  r o p ie ń ,  j a k  
w  p r z y p a d k u  r e f e r e n ta ,  n a leży  do  w y j ą t k o w y c h  r zad k o śc i .  Je s t  to  
r o p i e ń  l ew eg o  p ł a t a  t a r c z y c y ,  k t ó r y  p r z e k sz ta łc i ł  c a ły  p ł a t  w  g r u ­
b y  r o w e k ,  w y p e łn io n y  t r e ś c ią  r o p n ą  do  t e g o  s to p n ia ,  że w  m ią ż ­
szu t a r c z y c y  p o z o s ta ły  j e d y n ie  p o j e d y ń c z e  tw o r y  g r u c z o ło w e  d o ­
s t r z e g a ln e  m ik ro s k o p o w o .  Nie u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  ro p ie ń  t e n  
je s t  w t ó r n y  i p o w s ta j e  p y t a n i e ,  gdzie  leży p u n k t  w y jś c ia  je g o .  
J a k o  p r z y c z y n ę  śm ie rc i  s tw ie rd z o n o  n a  s e k c j i  z a p a l e n i e  o d o s k rz e -  
lo w e  p łu c a  lew ego .  P o z a t e m  je l i to  g r u b e  w y k a z a ło  z a p a le n ie  
w rz o d z ie ją c e  i k r w io to c z n e  (coli t is  acuta haemorrhagica et 
uleerosa), a m ig d a łk i  p r z e w le k łą  s p r a w ę  z a p a ln ą  r o p n ą .

Z a p a l e n i e  p łu c ,  j a k o  p u n k t  w y jś c ia  d la  r o p n i a  t a r c z y c y ,  
m o ż n a  o d rz u c ić  o ty le ,  że czas t r w a n i a  p r o c e s u  z a p a l n e g o  w  p ł u ­
c a c h  o r a z  b r a k  s k ło n n o ś c i  do  z r o p i e n i a  o g n isk  b r o n c h o p n e u m o -  
n i c z n y c h  p r z e m a w ia  p r z e c iw  p o w ią z a n iu  t y c h  d w u c h  s p r a w  z a ­
p a l n y c h  w  ca łość .  Z m i a n y  w  je l ic ie  g r u b e m  p r z e m a w i a j ą  r ó w ­
n ież  za b a r d z o  o s t r y m  p rz e b i e g ie m ,  k t ó r y  w  w ie lu  m ie j s c a c h  s a ­
m e g o  je l i ta  n ie  m ia ł  czas t ł  w y tw o r z y ć  o d c z y n u  z a p a ln e g o  p o z a  
z n a c z n e m  ro z s z e rz e n ie m  n a c z y ń  o r a z  o g n i s k a m i  k r w io to c z n e m i .

P u n k t e m  w y jśc ia  m o g ły  b y ć  j e d y n ie  m ig d a łk i ,  za cz e m  
p r z e m a w ia  p r z e w le k ły  p r o c e s  r o p n y  m ig d a łk ó w  i b l iższe od  t a m ­
ty c h  n a r z ą d ó w  są s iedz tw o .

c )  Guz zapalny  krezki. R e f e r e n t  p r z e d s t a w ia  guz  k r e ­
zki je l i ta  c i e n k ie g o ,  k t ó r y  k l in ic z n ie  n a s u n ą ł  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  
r o z p o z n a w c z e .  G u z  t e n  r o z ra s t a ł  się n a c i e k a j ą c o  m ię d z y  b l a s z k a ­
m i o t r z e w n o w e m i  k rezk i ,  w m u r o w u j ą c  w  so b ie  z n a c z n y  o d c in e k  
je l i ta  c i e n k ie g o .  T o  też p r z y  u s u n ię c iu  o p e r a c y j n e m  g u za  n a  o d ­
dzia le  c h i r u r g i c z n y m  S z p i ta la  M ie js k ie g o  t r z e b a  b y ło  w y k o n a ć  
r e z e k c j ę  o k o ło  1 i p ó ł  m e t r a  je l i ta .  R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e  w a ­
h a ło  się m iędzy  m ię s a k ie m  a g ru ź l icą .  B a d a n ie  d r o b n o w id o w e  
r ó ż n y c h  w y c i n k ó w  t e g o  g u za  w y k a z u je ,  że ro z c h o d z i  się t u  o 
z ia rn ic ę  z łoś l iw ą ( lym phogranulom atosis) , w y c h o d z ą c ą  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z g r u c z o łó w  c h ł o n n y c h  k r e z k i .  W  p r e p a r a t a c h  m i k r o ­
s k o p o w y c h  w id a ć  w  j e d n y c h  m ie j s c a c h  m a s y  m a r tw ic z e ,  w  i n ­
n y c h  z n ó w  z n a c z n ą  r ó ż n o ro d n o ś ć  k o m ó re k -  z a p a l n y c h ,  a w ięc  
o g n i s k o w e  n a c ie k i  z m a ły c h  l im fo c y tó w ,  l e u k o c y t y  o b o ję tn o -  
c h ło n n e ,  k o m ó r k i  p la z m a ty c z n e ,  m ie j s c a m i  k o m ó r k ę  o lb r z y m ią  
t y p u  S t l e r n b e r g a ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  o g r o m n ą  liczbę 
eo zy n o f i ló w .

Z a z w y c z a j  z i a rn ic a  z łoś l iw a w y s t ę p u j e  p i e r w o t n i e  w  g r u ­
c z o ła c h  c h ł o n n y c h  szyi i p ó ź n ie j  e t a p a m i  p r z e c h o d z i  n a  in n e  
g r u c z o ły  c h ło n n e ,  ś ledz ionę ,  w ą t r o b ę ,  n ie  p o m i j a j ą c  c z a s a m i  n a ­
w e t  p łu c  i m ię ś n ia  se rc o w e g o .  P i e r w o t n e  je j  p o w s ta n i e  w  g r u ­
c z o ła c h  k r e z k o w y c h  n a leży  do  rz a d k o śc i .  C zy  w  o p i s a n y m  p r z e d ­
s t a w io n y m  p r z y p a d k u  r o z c h o d z i  się o p i e r w o t n e  z a ję c ie  g r u ­
c z o łó w  k r z e k o w y c h ,  p o z o s t a j e  k w e s t j ą  o t w a r t ą .

R o z p  r a w a :
P ro f .  S k u b i s z e w s k i ,  n a w i ą z u j ą c  do  p o k a z u  

ro p n ia  t a r c z y c y ,  p r a g n i e  p o d k r e ś l i ć  fak t ,  że  n ie z a le ż n ie  od  tego ,  
w  ja k i e jk o lw ie k  gałęzi  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j  p r a c u j e m y ,  z a w ­
sze p u n k t u  o p a r c i a  d la  n a s z e g o  r o z u m o w a n i a  w  u s t a le n iu  ro z ­
p o z n a n ia  n a le ż y  s z u k a ć  w  a n a t o m j i  p a to lo g ic z n e j .  T a  d r o g a  m y ­
ś le n ia  n ie  zaw odz i  też  w  p o s z u k iw a n iu  w r ó t  w e j ś c ia  z a k a ż e n ia  w 
z a w i ły c h  p r z y p a d k a c h .

IV. D r .  C  z y ż a  k :  P rzy c zyn ek  do zagadnienia za­
każenia i późnego krwawienia w  połogu. P o d  m i a n e m  k r w a w ie ń  
p ó ź n y c h  w  p o ło g u  ro z u m ie  C  z. z g o d n ie  z p o g lą d a m i  W i n e k -  
1 a  k r w a w ie n ie  p o  7 d n iu  p o ło g o w y m .  K r w a w i e n i a  silne, z a ­
g r a ż a j ą c e  życ iu  c h o r e j ,  są  w  ty m  o k r e s i e  r zad k ie .

C  z. p r z y t a c z a  w sze lk ie  z n a n e  z p i ś m ie n n ic tw a  p r z y c z y n y  
p ó ź n y c h  k r w a w i e ń  w  p o ło g u  i s tw ie rd z a  p r z e w a ż n ie  zdan ie ,  że 
p r a k t y c z n i e  n a le ż y  się l iczyć  j e d y n ie  z  p o z o s t a ł ą  -częścią łożys­
k o w ą ,  j a k o  p r z y c z y n ą  p ó ź n y c h  k r w a w i e ń  w  p o ło g u .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p o w y ż s z e g o  w s k a z u je  C  z. na  
p r z y p a d k i  b a r d z o  s i ln y c h  k r w o t o k ó w  p ó ź n y c h  w  p o ło g u ,  w  k t ó ­
r y c h  m a c ic a  n ie  z a w ie r a ła  części  ło ż y s k a  ( a n i  m a k r o - ,  an i  m i­
k r o s k o p o w o )  .

C  z. o p i s u je  s z czeg ó ło w o  p r z y p a d e k  ta k i ,  s p o s t rz e g a n y  
w  k l in ice  p o łożn icze j  U . P . : P o  d łu g o t rw a ły m ,  w s k u te k  s łabych  
b ó lów ,  p o ro d z ie  n a s t ę p u j e  u 3 5 - le tn ie j  p i e rw ia s tk i  p o łó g  g o ­
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r ą c z k o w y .  C ie p ło ta  d o c h o d z i  do  3 9 ,  m a c ic a  je s t  du ża ,  b o le s n a ,  
t ę t n o  c h o r e j  100 u d e rz e ń  n a  m in u tę ,  je j  s t a n  o g ó ln y  w zg lędn ie  
d o b r y .  S ió d m e g o  d n ia  z a c z y n a  c ie p ło ta  p o w o l i  o p a d a ć ,  ró w n ie ż  
t ę tn o ,  m a c ic a  j e d n a k  p o z o s ta je  du ża ,  b o le s n a ,  o d c h o d y  są  n i e ­
z n a c z n e ,  ro p n e .  W t e m  I 1 d n ia  z a c z y n a  się s i lne  k r w a w ie n ie  
z m a c ic y ,  k t ó r e  o p a n o w a n o  o s ta te c z n ie  j e d y n ie  dzięki s p ie sz n e m u  
w y ję c iu  m a c ic y .

M a c ic a  by ła  duża ,  o f l a k o w a te j  sp o is to śc i .  Je j  j a m a  z a ­
w ie r a ł a  s k r z e p y  krw i ,  k tó r e  j e d y n ie  w  m ie j s c u  ło ż y s k o w e m  były 
w  śc is łym  zw iązk u  z z a k r z e p e m  w  d u ż e m  n a c z y n iu  ży ln e m ,  k tó r e  
s ta n o w i ło  ź ród ło  k rw o to k u .

Mik r o s k o p o w o  s tw ie rd z o n o  d a le k o  p o s u n i ę t ą  m a r tw ic ę  
t k a n k i  m a c iczn e j ,  ze z w a la ją c ą  z t r u d e m  n a  ro z p o z n a n ie  w ła śc i ­
w ej  s t r u k t u r y  n a r z ą d u .  N a c z y n ia  k r w i o n o ś n e  z a w ie ra ły  czo p y  
r o p n e  z n iez liczoną i lością  b a k t e r y j .  A n i  m a k r o - ,  a n i  m i k r o s k o ­
p o w o  n ie  zna lez iono  t k a n k i  ło ży sk o w e j .

C  z. t ło m aczy  w  n a s t ę p u j ą c y  sp o s ó b  m e c h a n iz m  d a n e g o  
k r w o t o k u :  Dzięki z a k a ż e n iu  p o r o d o w e m u  m a c i c a  n ie  s k u rc z y ła  
się n a leży c ie ;  t a m o w a n ie  k r w a w ie n ia  p o  p o ro d z ie  n a s t ą p i ło  p rzez  
z a k r z e p y ,  k tó r e  tw o rzy ły  d o s k o n a łe  p o d ło ż e  d la  b a k t e r y j .

P o ra ż a j ą c y  w p ły w  z a k a ż e n ia  n ie  d o p u ś c i ł  ró w n ie ż  w  p o ­
ło g u  do  n a leży teg o  zw i jan ia  się m a c ic y .  Z a k r z e p y  z ro p ia ły ,  nie 
d o c z e k a w s z y  się o rg an izac j i .

W  ty c h  w a r u n k a c h  s ta rc z y ło  n ie z n a c z n e  p o d n ie s ie n ie  się 
c i ś n ie n ia  k rw i ,  żeby luźną  z a p o r ę  w  n a c z y n iu  u s u n ą ć  i d o p r o ­
w a d z ić  do n iezm ie rn ie  s i lnego  i u p o r c z y w e g o  k r w o t o k u ,  k t ó r y  
z d o ła n o  o p a n o w a ć  je d y n ie  p rz e z  u s u n ię c i e  m a c ic y .

C  z. w s k azu je  n a  C  o u  v e 1 a i r a, k t ó r y  ró w nież  
p r z y j m u je  związek p r z y c z y n o w y  m ię d z y  z a k a ż e n ie m  a p ó ź n e m  
k r w a w ie n ie m  w p o łogu ,  w y o d r ę b n i a j ą c  o s o b n ą  j e d n o s tk ę  c h o ­
r o b o w ą ,  k t ó r ą  d o sk o n a le  s c h a r a k te r y z o w a ł ,  j a k  też i p o s t ę p o ­
w a n ie  lecznicze.

R o z p r a w a :
P ro f .  K o w a l s k i  p o d k r e ś l a ,  że  d la  l e k a r z a  p r a k ­

t y k a  p o z o s ta n ą  zawsze  n a jw a ż n ie j s z ą  p r z y c z y n ą  p ó ź n y c h  k r w a ­
w ień  w  p o ło g u  resz tk i  j a j a  p ło d o w e g o ,  p o z o s ta łe  w  m a c ic y .  
K r w a w ie n ia  te  są zaw sze  w s k a z a n ie m  do in a ty c h m ia s to w e g o  
c z y n n e g o  w y s tą p ie n ia  l ek a rza ,  in acze j  m o g ą  o n e  w k r ó t c e  d o p r o ­
w a d z ić  do  k a ta s t ro fy .  P o s t ę p o w a n ie  p o le g a  n a  o d c z e p ie n iu  i u s u ­
n ięc iu  resz tek  j a j a  p ło d o w e g o  p a l c e m .  P rz e d e w s z y s tk ie m  na leży  
u n i k a ć  w y s k ro b a n ia  m a c ic y ,  k t ó r e  m o że  b y ć  p o w o d e m  ś m i e r ­
te ln e g o  zak a ż e n ia  o g ó ln e g o .

V . R. D a n i e l e w s k i  p r z e d s t a w ia :
a )  Guzek samotny opony tw arde j . G u z y  s a m o tn e  m ó z ­

g u  n ie  n a leżą  do rz a d k ic h  z jaw isk  p o d c z a s  b a d a ń  s e k c y jn y c h .  P o ­
ło w ę  g uzów  m ó z g o w y c h  w ie k u  dz iec ięce g o ,  j a k  p o d a j e  
A  s c h o f f, s t a n o w ią  gu zy  s a m o tn e ,  a  u d o r o s ły c h  l iczba  ta 
z m n ie jsz a  się do  je d n e j  s iódm ej  części  w s z y s tk ic h  t. zw. g u z ó w  
m ó z g o w y c h .  W  w iek u  p o d e s z ły m  zaś n a le ż ą  o n e  do  rz a d k o śc i .

Rzadziej już  s p o t y k a  się gu zk i  s a m o tn e  n a  o p o n ie  t w a r ­
dej  m ózgu .  P rz y c z y n ą  t e g o  je s t  m n ie j s z a  w ra ż l iw o ś ć  o p o n y  t w a r ­
dej  od  o p o n  m ię k k ic h  n a  p r ą tk i  g ruź l icze .  W  raz ie  w y s tę p o w a n ia  
g u z k ó w  s a m o tn y c h  n a  o p o n ie  tw a r d e j  u s a d a w ia j ą  się o n e  p r z e ­
w a ż n ie  w pobliżu  elwus Błumenbachi, w j a m a c h  c z a s z k o w y c h  
i n a  o p o n ie  rdzen ia  k r ę g o w e g o .

W  p rz y p a d k u  n a s z y m  s tw ie rd z o n o  u m ę ż c z y z n y  la t  34  
n a  o p o n ie  tw a rd e j ,  m ia n o w ic ie ,  w  pob l iżu  z a to k i  p o p r z e c z n e j  
p o  s t ro n ie  lewej g u zek  w ie lkośc i  g r o c h u ,  k t ó r y  m o c n o  p r z y ­
lega ł  do  o p o n y  tw a rd e j .  P o w ie r z c h n ia  t e g o  g u z k a  b y ła  g ła d k a .  
W  k o rz e  m ózgu ,  w  m ie jsc u ,  o d p o w i a d a j ą c e m  t e m u  g u zk o w i ,  m i a ­
no w ic ie ,  w  p łac ie  c ie m ie n io w y m  le w y m  w id o c z n a  b y ła  j a m a  
o ś c ia n a c h  g ładk ich ,  k t ó r a  w ie lk o ś c ią  z u p e łn ie  o d p o w ia d a ł a  t e ­
m u  guzkow i.  W  p r z y p a d k u  t y m  chodz i ło  o m ę żczy z n ę ,  u  k t ó r e ­
go s tw ie rd z o n o  z m ia n y  gruź l icze  p r z e d e w s z y s tk ie m  ze s t r o n y  p łu c  
o r a z  jel it .

H is to log iczn ie  g u z  te n  s k ła d a ł  się z m a s  m a r tw ic z y c h ,  
w ś ró d  k tó r y c h  r o z rz u c o n e  są  g dz ien iegdz ie  l im fo c y ty .  U  p o d ­
s ta w y  g u z k a  w id a ć  g ruź l iczą  t k a n k ę  z ia rn in o w ą ,  j e d n a k  bez  k o ­
m ó r e k  o lb rzy m ic h .  O p o n a  t w a r d a  n a f a s z e r o w a n a  je s t  r ó w n ie ż  
l im fo c y ta m i  o r a z  k o m ó r k a m i  n a b ło n k o w a te m i .  K o r a  m ó z g u  w y ­
k a z u je  w  pobl iżu  j a m y  n ie z n a c z n y  ro z p le m  g le ju  o r a z  o b rzęk .  
N ie  s tw ie rd za  się n a t o m i a s t  ż a d n y c h  n a c i e k ó w  sw o is ty c h .

b )  Zwężenie części z s tępu jące j  aor ty  naskutek bl izny  
gośćcow ej . N a b y ty c h  zw ężeń  t ę tn i c y  g łó w n e j  d o t y c h c z a s  n ie  o p i ­
sa n o ,  p r z y n a jm n ie j  w  d o s t ę p n y m  d la  m n ie  p i śm ie n n ic tw ie  nie 
sp o tk a łe m  się z p o d o b n y m  p r z y p a d k ie m .  Z  t e g o  też  w z g lę d u  poz­
w a la m  sob ie  p r z e d s ta w ić  p r z y p a d e k  zw ęż en ia  t ę tn i c y  g łó w n e j  na  
tle b l izny,  s p o w o d o w a n e j  p r o c e s e m  g o ś ć c o w y m .  C h o d z i  t u ta j  
o m ę ż czy z n ę  lat 46 ,  k t ó r y  w e d łu g  w y w ia d u  p rz e c h o d z i ł  w  18 
r o k u  życia  ciężki  gośc iec  s t a w o w y ,  b ę d ą c  w te d y  o b ło ż n ie  c h o r y m  
p rz e z  6 ty g o d n i .  W  5 la t  p ó ź n ie j ,  a  w ięc  m a j ą c  la t  2 3 ,  z a c h o r o ­

w ał  p o n o w n ie ,  s k a r ż ą c  się ty m  ra z e m  n a  d o leg l iw ośc i  ze s t r o n y  
se rc a .  S ta n  j e g o  h y ł  w te d y  b a r d z o  ciężki ,  n a w e t  b e z n a d z ie jn y ,  
a le k a rz  r o z p o z n a ł  z a c h o r z e n ie  z a s ta w e k .  N a  4 t y g o d n ie  p r z e d  
śm ie rc ią  z a c h o r o w a ł  p o r a ź  trzec i ,  s k a r ż ą c  się i ty m  ra z e m  na  
d o leg l iw ośc i  ze s t r o n y  se rc a .  R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e  b r z m ia ło :  
Moribundus,  Insufficientia valvularum aortae et mitralis. N a 
se k c j i  s tw ie rd z o n o :  Endocarditis  chronica petr ificans valvularum  
seminularium aortae subseąuente stenose. Cicatrix aortae  
descendentis subseąuente stenose. Aneurysma sacciforme aortae  
ascendentis .  Per icadritis  chronica fibrosa. Myocarditis  chronica 
fibrosa. Z a s t a w k i  t ę tn i c y  g łó w n e j  b y ły  n i e p o d a tn e ,  z g ru b ia łe  
i z a w ie ra ły ,  szczeg ó ln ie  n a  w o ln y m  b rz e g u ,  o g n is k a  b ia ło  - ż ó ł ­
te ,  t w a r d e ,  j a k  k ość .  S e r c e  by ło  p o w ię k s z o n e  i w y k a z y w a ło  
z n a c z n e g o  s to p n ia  p r z e r o s t  k o m o r y  lew ej .  T u ż  n a d  z a s t a w k a m i  
z n a j d u j e  się u w y p u k le n i e  t ę tn i c y  g łó w n e j ,  t ę tn i a k ,  k tó r e g o  p o w ­
s ta n ie  p o c z ą tk o w o  by ło  n i e w y t łu m a c z a ln e .  D o p ie r o  p o  p r z e c i ę ­
c iu  t ę tn i c y  g łó w n e j  w  łu k u  o r a z  w  części  z s t ę p u ją c e j  n a t r a f io n o  
n a  g r a n i c y  p r a w ie  p o m ię d z y  łu k i e m  a  częśc ią  z s t ę p u j ą c ą  n a  z w ę ­
żen ie  o b a r d z o  w ą s k ie m  św ie tle ,  bo  d r o ż n e m  ty lk o  d la  c ie n k ie g o  
o łó w k a ,  s p o w o d o w a n e  o k rę ż n ie  p r z e b i e g a j ą c ą  bliznę ,  k t ó r e  w  z u ­
p e łn o ś c i  w y t ło m a c z y ło  le ż ą c y  n a d  z a s t a w k a m i  t ę tn i a k .  Z w ę ż e n ie  
to  leżało  w  o d leg łośc i  12,5 c m  od  z a s ta w e k ,  s z e ro k o ś ć  t ę tn i c y  
główmej w y n o s i ł a  1 c m .  w  m ie j s c u  zw ęż en ia ,  9 cm .  w  m ie j s c u  
t ę t n i a k a ,  a  5 cm . p o n iże j  m ie j s c a  zw ę ż e n ia  w  części  z s tę p u ją c e j .

O b r a z  u t k a n i a  m ik ro s k o p o w e g o  w  s a m e m  s e rc u  p r z e ­
m a w ia  za p r z e b y ty m  d a w n ie j  p r o c e s e m  g o ś ć c o w y m ,  ró w n ie ż  c h a ­
r a k t e r  b l izn y  z w ę ż a ją c e j ,  t. j. b l izny  z u p e łn ie  b e z n a c z y n io w e j  
i b e z k o m ó r k o w e j  p r z e m a w ia  za z m ia n a m i  g o ść c o w e m i .  G ośc iec ,  
k t ó r y  w y s tą p i ł  w  o s t a tn i c h  cza s a c h ,  d a ł  z m ia n y  z u p e łn ie  świeże, 
a w  p ob l iżu  b l izny  w  tę tn i c y  s p o t y k a  się k o m ó r k i  jec&nojądrowe, 
m o n o c y ty .  Z m ia n  k i ło w y c h  n ie  s tw ie rd z o n o .

R o z p r a w a :
Z d a n i e m  P ro f .  S k u b i s z e w s k i e g o  c h a r a k t e r  

b l izny ,  k t ó r a  zw ęża  w  części  z s t ę p u ją c e j  t ę tn ic ę  do  r o z m ia ró w  
d o tą d  m u  n ie z n a n y c h ,  ty p o w e  b lizny  g o ś ć c o w e  w  s e r c u  o r a z  
p r z e b y ty  g o śc iec  w ie lu  s ta w ó w ,  g d y  c h o r y  m ia ł  18 la t, i p ó ź n ie j ­
sze n a w r o t y ,  w s z y s tk o  to  r a z e m  p r z e m a w ia  za zw ę ż e n ie m  p o ­
c h o d z e n ia  g o ś ć c o w e g o .

D r .  S t ó c k 1 p r z y p o m i n a  so b ie  2 p r z y p a d k i  t ę t n i a k a  
w K lin ice  C h v o s t k a  w  W ie d n iu  bez  p o d k ła d u  kiły , t łu ­
m a c z o n e  j a k o  p o w s ta łe  p o  z a k a ż e n iu  i n f lu e n c ą .

VI .  D r .  J a n  A  1 k i e w  i c z p r z e d s t a w ia :  P rzy p a d e k  
znamienia sinego ( , ,Blauer Naeuus", Chromałophroma ) .  Z n a m ię  
w ie lkośc i  4 X 5  m m ,  s in a w o  - c z a rn e ,  w y c ię to  ze s k ó r y  g r z b ie ­
tu  r ęk i  2 8  le tn ie j  k o b ie ty ,  k t ó r a  p o d a je ,  że p l a m a  ta  i s tn ia ła  od 
n a jm ło d s z y c h  lat . O b r a z  h i s to lo g ic z n y  je s t  b a rd z o  z n a m ie n n y :  
n a b ło n e k  p r ó c z  s p ła szcze n ia  n ie  w y k a z u je  z m ian .  S k ó rę  w ła ś ­
c iw ą  m o ż n a  podz ie l ić  n a  2 częśc i :  s t r e f a  w ą s k a ,  p o d  w a r s tw ą  
b r o d a w k o w ą  p o ło ż o n a ,  je s t  p o z b a w io n a  zu p e łn ie  b a r w n i k a ,  j a k  
i k o m ó r e k  z n a m ie n io w y c h .  P o n iż e j  s p o s t r z e g a  się o d m i e n n ą  
s t r u k t u r ę .  P o m ię d z y  l icznem i f ib ro b la s ta m i  i b e z ła d n ie  u ło ż o n e m i  
w łó k n a m i  t k a n k i  łą c z n e j  r z u c a j ą  się w  o czy  l iczne  k o m ó r k i  b a r w ­
n ik o w e ,  c h r o m a t o f o r y .  K sz ta ł t  ich  je s t  w y d łu ż o n y ,  o w ą s k ic h  
g w ia ź d z is ty c h  w y p u s tk a c h ,  w y p e łn io n y c h  gęs to  d r o b n e m i ,  b ru -  
n a tn e m i  z i a r e n k a m i  m e la n in y .  M ie jscam i  u k ła d  c h r o m a t o f o r ó w  
je s t  gęs ty .  K o m ó r k i  te  o d p o w ia d a ją  a n a lo g i c z n y m  w  p la m a c h  
m o n g o ls k ic h ,  j a k  i c h r o m a t o f o r o m ,  k t ó r e  s p o t y k a m y  u  s z e re g u  
m a łp  i w  s k ó rz e  n iższych  k r ę g o w c ó w .  P o s t a ć  c h o r o b o w ą  tę  w y ­
o d rę b n i ł  p ie rw sz y  J. J a d a s s o h n  ( 1 9 0 6 ) ,  n a d a j ą c  je j  
m ia n o  k l in ic z n e  „ z n a m ie n ia  s in e g o “ . Inni  a u to r o w ie ,  k tó r z y  p ó ź ­
n ie j  zab ie ra l i  głos w  tej  s p r a w ie ,  p o d k re ś la l i  c h a r a k t e r  n o w o ­
t w o r o w y  je j ,  p o s łu g u ją c  się m ia n e m  chromało phroma R  i b b e r  t. 
W e d łu g  z d a n ia  d a ls z y c h  a u t o r ó w  n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a ło b y  
o k re ś le n ie  mesenchymoma melanoblasticum, wzgl. fibroma me- 
lanoblasticum ( B o  r s t ) .  P r z y p a d e k  ten. w y k a z u je  jeszcze  p e w ­
n e  c ie k a w e  o d c h y le n ie  od  o p i s a n y c h  w  p i ś m ie n n ic tw ie .  N a  ca łe j  
p r z e s t r z e n i ,  gdzie  m ieszczą  się k o m ó r k i  b a r w n ik o w e ,  z a u w a ż y ć  
m o ż n a  n o w o tw o r o w y  ro z ro s t  e l e m e n tó w  k o m ó r k o w y c h  tk a n k i  
łą c z n e j  ( f i b r o b l a s t ó w ) , co  c zy n ić  m o ż e  w ra ż e n ie  u t k a n i a  w łók-  
n ia k o w e g o .  Szczegó ł  ten ,  b ę d ą c y  p r z e d m io te m  d a ls z y c h  m o ic h  
b a d a ń ,  p o d a j ę  n a w ia s o w o ,  j a k o  w z m ia n k ę  ty m c z a s o w ą .

R o z p r a w a :
P ro f .  S k u b i s z e w s k i :  S p ra w y  te  n ie  na le ż ą  do

ł a tw y c h ,  gd y  ch odz i  o śc isłe s p r e c y z o w a n ie  ro z p o z n a n ia .  O s t r o ż ­
n o ść  p r e l e g e n t a  je s t  z r o z u m ia ła .  O b e c n o ś ć  duże j  i lości t k a n k i  
łą c z n e j  z a c h ę c a  ju ż  dzisia j do  r o z p o z n a n ia  w  k i e r u n k u  mela-  
no-fibroma.

D r .  B o c h e ń s k i  z a u w a ż y ł  n i e d a w n o  t e m u  ró w n ież  
z n a m ię  s ine  n a  p r z e d r a m ie n iu  ręk i .  P o n ie w a ż  p a c j e n t k a  n a  w y ­
c ięc ie  się n ie  zgodziła ,  z a s to s o w a n o  e lek tro l iz ę .  P o m im o  d w u ­
k r o t n e j  g łęb o k ie j  e le k t ro l iz y  jeszcze  t r o c h ę  z c i e m n o  - m ebies -
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kiej  t k a n k i  p o zo s ta ło ,  co  w s k a z u je ,  że b a r w n i k  leży g łę b o k o  
w  skó rze .

( W s z y s tk ie  s t r e s z c z a n ia  są  a u t o r e f e r a t a m i ) .
S e k r e t a r z  W y d z .  L ek .  T .  P .  N.

F r .  L a b e n d z i ń s k i
S e k r e t a r z  T o w .  P a t .  Pol .  (O d d z .  P o z n . )  

w  z. L. K o n k o l e w s k i .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a  p o s ie d z e n iu  T o w a r z y s t w a  P o ło ż n ic z o  - G in e k o lo g ic z ­
n e g o  w W ie d n iu  z d n ia  8 m a r c a  1932  r. (W ie n .  m e d .  W s c h r .  
N. 40 ,  1 9 3 2 )  m ó w ił  G. B 1 a  s s o leczeniu raka sromu . P o d a ­
je  o n  s t a ty s ty k ę  k o m b i n o w a n e g o  leczen ia  r e n t g e n e m  i r a d e m  
r a k ó w  s r o m u  w  C e n t r a l n y m  I n s ty tu c ie  R e n tg e n o w s k i m :  w y k a ­
z u je  o n a  7 p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  p o  części  b y ły  t y lk o  n a ś w ie t l a n e ,  
p o  częśc i  p o  o p e r a c j i  r a d y k a ln e j  z u s u n ię c i e m  g r u c z o łó w  i bez 
n ie g o  oy ły  n a s t ę p c z o  n a ś w ie t l a n e .  W y n ik i  n a ś w ie t l a n i a  p r o m i e ­
n i a m i  R o e n t g e n a  są n i e z a d a w a la j ą c e ;  n a w e t  p r z y  en e r -  
g ic z n e m  n a ś w ie t l a n iu  s p o s t r z e g a n o  p o s tę p  p r o c e s u .  N a j le p s z e  
w y n ik i  d a ły  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  p o  r a d y k a ln e j  o p e r a c j i  n a ś w ie t l a n o .  
W  d y s k u s j i  K  a  m  n i k e r  p o d a ł  s t a ty s ty k ę  I k l in ik i  g i n e k o ­
lo g iczn e j ,  o b e j m u j ą c ą  47 p r z y p a d k ó w  w  c ią g u  lat  1 9 2 1 -----1 9 3 1 ;
k o m b i n o w a n a  m e to d a  leczen ia  ( r a d y k a l n a  o p e r a c j a  i n a ś w ie t l a ­
n ie )  d a ły  12 %  z u p e łn e g o  w y lecze n ia .  N o w a k  p rz e k ł a d a  
l e c zen ie  c h i r u rg i c z n e  n a d  n a ś w ie t l a n ia .  S i m o n  o d rz u c a  
m e to d ę  H o l z k n e c h t a  n a ś w ie t l a ń ,  p ie rw s z e ń s tw o  p rzy -
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z n a j e  m e to d z ie  F e r n f e l d a ;  dzieli  o n  r a k i  n a  g r u p y ,  w 
g r u p ie  I i II n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  o p e r o w a ć ,  zaś  n a j l e p s z e  w y n ik i  
d a j e  m e t o d a  k o m b i n o w a n a .  F a b r i z i u s  p o d k r e ś l a ,  że r a ­
ki s r o m u  w y k a z u j ą  ro z m a i ty  w zro s t ,  c y t u j e  o n  p r z y p a d e k ,  w  k t ó ­
ry m  p o  o p e r a c j i  r a d y k a ln e j  p r z e ż y ła  k o b ie t a  l 5 la t  bez  n a w r o t u .

N a  p o s ie d z e n iu  1 o w a r z y s tw a  G a s t ro  - E n te r o l o g j i  w  P a ­
ry ż u  z d n ia  I 1 l ip ca  193 2 r. ( A r c h .  des  Mai.  de  l‘A p p .  D ig .  et 
des  Mai. de  la N u t r .  N. 8, 1 9 3 2 )  p o k a z y w a l i  P. D u r y ,  
P.  C h e n e  i A.  P o i r i e r  p rz y p a d e k  choroby Nicolas-  
Faurea i zw ążeń o d b y tn ic y ■ W  p r z y p a d k u  ty m  w  p r z e b i e g u  t y ­
p o w e j  c h o r o b y  N i c o l a s - F a v r e a  p o m ię d z y  d w o m a  
w y s ie w a m i  z a p a l e n i a  p a c h w i n o w y c h  g r u c z o łó w  c h ł o n n y c h ,  j e d ­
n y m  po  s t r o n ie  p r a w e j ,  d r u g i m  ---- p o  lew ej ,  c h o r y  w y k a z y w a ł
o b ja w y  zw ę ż e n ia  o d b y tn ic y .  Z w ę ż e n ia  te  w y k a z y w a ły  sz czeg ó ln y  
c h a r a k t e r :  n ie  to w a rz y s z y ły  im  a n i  o b j a w y  z a p a le n i a  o d b y tn i c y ,  
a n i  o b j a w y  p r z e to k i  o k o ło o d b y tn ic z e j ,  a  z p u n k t u  w id z e n ia  e n d o ­
s k o p o w e g o  p r z e d s ta w ia ły  o n e  o b ra z  zw ę ż e ń  o k o ło o d b y tn i c z y c h .  
Nie b y ł  to  p o d  ż a d n y m  w z g lę d e m  o b r a z  z w y k łe g o  z w ę ż e n ia  z a ­
p a ln e g o  z j e g o  n a d ż e r k a m i ,  w y r o ś l a m i  p i l ś n io w a te m i ,  z m i a n a m i  
ś lu z ó w k i  p o w y ż e j  i po n iże j  leżące j .  P r z y p a d e k  t e n  p o s i a d a  s z cze ­
g ó ln e  zn a c z e n ie  d la  z ro z u m ie n ia  z w ią z k ó w  e t j o lo g ic z n y c h  m ię ­
d zy  z w ę ż e n ie m  o d b y tn i c y  a c h o r o b ą  N i c o l a s - F a v r e a .  
C h o r y  p r z e d s ta w ia ł  t y p o w ą  c h o r o b ę  N i c o l a s - F a v r e a  
o k o l ic y  p r ą c i a  i p a c h w in ,  k t ó r a ,  j a k  m o ż n a  ł a tw o  p r z y j ą ć ,  p r z e ­
szła n a  u k ła d  c h ł o n n y  m ie d n ic y  m a łe j ,  a  s t ą d  n a  n a r z ą d y  c h ł o n ­
n e  o d b y tn ic z e ,  p o w o d u j ą c  z w ę ż a ją c e  z a p a l e n i e  t k a n k i  o k o ł o ­
o d b y tn ic z e j .

Z j a
Stulecie Brytyjskiego Towarzystwa Lekarskiego 

w Londynie 
„British Medical Association“ .

W  d ru g ie j  p o ło w ie  l ip ca  b. r. o d b y ł  się w  L o n d y n ie  w ie l­
ki k o n g r e s  le k a r s k i  z o k az j i  s tu le c ia  i s tn ie n ia  A n g ie l s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  L e k a r s k i e g o  (B r i t i sh  M e d ica l  A s s o c i a t i o n ) . Z ja z d  
t e n  z g ro m a d z i ł  c a łą  el itę ś w ia ta  l e k a r sk ie g o  W ie lk ie j  B ry ta n j i  
i dom im jów  a n g ie l s k ic h ,  o r a z  d e l e g a tó w  ln s ty tu c y j  l e k a r s k i c h  
i n n y c h  p a ń s tw .

O r g a n i z a c j a  Z ja z d u  s p o c z y w a ła  w  r ę k a c h  K o m i te tu ,  na  
k t ó r e g o  czele  s t a n ą ł  l e k a rz  p r z y b o c z n y  k r ó l a  a n g ie l s k ie g o  lo rd  
D a w s o . n  o f  P e n n ,  o r a z  S e k r e t a r z  G e n e r a l n y  K o n g r e s u  
D r .  A l f r e d  C  o x, k t ó r y  w  p rz e c i ą g u  2 0 - le tn ie j  d z ia ła lnośc i  
swej n a  s t a n o w is k u  S e k r e t a r z a  T o w a r z y s t w a  po ło ży ł  o g r o m n e  
zas łu g i  d la  ro z w o ju  S to w a rz y s z e n ia .  M uszę  z a z n a c z y ć ,  że K o n ­
g re s  w zbudz i ł  o g r o m n e  z a in t e r e s o w a n ie  w  c a ł e m  sp o łe c z e ń s tw ie  
a n g ie l s k ie m ,  czego  d o w o d e m  m o g ą  s łuż yć  c h o c i a ż b y  a r l y k u ły ,  
k t ó r e  u k a z y w a ły  się w  p ra s i e  an g ie ls k ie j  je szcze  n a  d łu g o  p rz e d  
o t w a r c i e m  z jazd u .  ,,B r i t ish  M e d ica l  A s s o c i a t i o n "  je s t  b o w ie m  
j e d n e m  z n a j s ta r s z y c h  to w a r z y s tw  le k a r s k i c h  ś w ia ta ,  z a ło ż o n e m  
w  1 832  r o k u  p rzez  S i r  C h a r l e s  H a s t i n g s a  w  W o r c e -  
s te r .  O tó ż  d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i  za łożyc ie la  T o w a r z y s t w a  z o r ­
g a n iz o w a n a  zo s ta ła  p rzez  K o m i te t  z ja z d u  p rz e d  o tw a r c i e m  k o n ­
g re s u  w y c ie c z k a  do  W o r c e s t e r ,  z n a j d u j ą c e g o  się w  od leg łośc i  
2 j / 2 g o d z in y  ja z d y  od  L o n d y n u  gdzie  o d b y ła  się u r o c z y s to ś ć  
p o ś w ię c e n ia  t ab l icy  w m u r o w a n e j  -w  śc ian ie  d o m u ,  k t ó r y  z a jm o ­
w a ł  p r z e d  s tu  la ty  S ir  H a s t i n g s ;  p o  u r o c z y s t e m  n a b o ­
ż e ń s tw ie  w  k a t e d r z e  o r a z  p r z y j ę c iu  w y d a n e m  p rzez  m e r a ,  u c z e s t ­
n ic y  w róc i l i  p e łn i  w r a ż e ń  do  L o n d y n u ,  gdzie  n a z a j u t r z  r o z p o ­
częły  się w łaś c iw e  o b r a d y  le k a r sk ie .

U r o c z y s t e g o  o tw a r c i a  K o n g r e s u  d o k o n a ł  w o b e c  l iczm c 
z g r o m a d z o n y c h  c z ło n k ó w  zijazdu i z a p r o s z o n y c h  gośc i ,  p r e z y ­
d e n t  k o n g r e s u  L o r d  D a w s o n  o f  P e n n ,  w  o g r o m n e j  
sali  , , Q u e e n ‘s H a l l " ,  k t ó r e  z o s ta ło  z a k o ń c z o n e  o d c z y te m  P r e z y ­
d e n ta  p o d  t y tu ł e m  „A H undred  Years a n d  Ą f -e rH ( S to  l a t  i p ó ź ­
n i e j ) .

C z ęść  n a u k o w a  k o n g r e s u  o b f i to w a ła  w b a rd z o  c i e k a w e  
r e f e r a ty  i z t r e śc i  n i e k t ó r y c h  m o ż n a  b y ło  w n io s k o w a ć ,  j a k  w y ­
s o k o  d z ie rży  s z t a n d a r  m e d y c y n a  w s p ó łc z e s n a  w  I m p e r j u m  B iy -  
t y jsk ie in .  O b r a d y  n a u k o w e  b y ły  ro z d z ie lo n e  n a  24  s e k c j e  i w 
k ażd e j  s e k c j i  b y ły  w y z n a c z o n e  r e f e r a t y  p r o g r a m o w e .  K a ż d a  dzie­
d z ina  m e d y c y n y  b y ła  p o r u s z o n a  p o d c z a s  o b r a d  i n ie  z b ra k ło  n a ­
o g ó ł  ż a d n e g o  t e m a t u ,  n u r t u j ą c e g o  dzis ie jszy  św ia t  le k a r sk i ,  n a d  
k t ó r y m  b y  n ie  d y s k u to w a n o .

W  s e k c j i  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  n p .  o m a w ia n o  c h o ­
r o b y  p łu c  i m ię d z y  i n n e m i  ( r a z e m  ,z s e k c j ą  r a d jo lo g ic z n ą )  toczy ła  
się d y s k u s j a  n a  t e m a t  znoczen ia  ra d jo lo g j i  w rozpoznaniu  chorób  
p lucnyc0  ( D r ,  S t a n le y  M e 1 v i 1 1 e, D r ,  R. A .  J  o u n  g,

z d y
C  h a  n d 1 e r  —  L o n d y n ,  D r .  D u n c a n  W  h  i t e —  E d in b u r  gb,
D r .  1 w  i n i n g —  M a n c h e s t e r ,  P ro f .  L y le  C u m m i n s   C a r -
d i f f ) .  W  s e k c j i  d e r m a t o l o g i c z n e j  o m ó w io n o  s p r a w ę  s t o ­
s o w a n e j  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  z d o b r y m  s k u t k i e m  t e r a p j i  p r o  
te inow ej.  N a d  s t r e s z c z e n ie m  n ie k t ó r y c h  t e m a t ó w  p o r u s z o n y c h  
w  in n y c h  s e k c j a c h  ze w z g lę d u  n a  ich  a k t u a l n o ś ć  z a t r z y m a m  się 
w  s p r a w o z d a n iu  n in ie j s z e m  o b sz e rn ie j .  P o  p ie rw sz e  w  s p e c j a ln e j  
s e k c j i  b y ła  o m a w i a n a  s p r a w a  g ru ź l i c y  ( s e c t io n  of  t u b e r c u -  
lo s i s ) ,  w  k tó r e j  p r z e w o d n ic z y ł  s i r  R o b e r t  P  h  i 1 i p p. 
W  p ie rw s z y m  d n iu  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  o b r a d  p r z e w o d n ic z ą c y  
uczc i ł  p a m i ę ć  R o b e r t a  K o c h a  ze w zg lę d u  n a  p r z y p a d a j ą c e  
w  ty m  r o k u  50 - lec ie  o d k r y c i a  l a s e c z n ik a  g ru ź l icy ,  o r a z  w  o d ­
c z y ta n e j  i p r z y j ę t e j  p r z e z  o b e c n y c h  r e z o lu c j i  z łożył h o łd  , ,n ie-  
d o r ó w n a n e m u  w odzow i,  k t ó r e g o  g e n ja ln e  t r y u m f y  w zn io s ły  go 
m ięd zy  ' tw ó rc ó w  m e d y c y n y  i p r z y s p o r z y ły  m u  w ie c z n ą  w d z ię c z ­
n o ś ć  l u d z k o ś c i" .  G łó w n y m  t e m a t e m  o b r a d  b y ła  s p r a w a  r o z p o z ­
n a w a n i a  i leczen ia  g ru ź l ic y  za p o m o c ą  tu b e r k u l in y .  P r o f e s o r  S. 
L y le  C  u m  m i n s z r e f e ro w a ł  o b e c n y  s t a n  s to s o w a n ia  t u ­
b e r k u l in y .

N ie u z a s a d n io n e  je s t  m n i e m a n i e  D r .  P . M. A r c y  H a r t a ,  
że  s to s o w a n ie  t u b e r k u l in y  m a  w a r t o ś ć  t y lk o  w  d z iec ińs tw ie .  
S t a r a  t u b e r k u h n a  ( p r z y g o t o w a n a  p o d łu g  w z o r ó w  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h )  o r a z  m e to d a  M a n  t o u x  d a ły  b ł ą d  ty lk o  w  2 %  
p r z y p a d k ó w  n ieza leżn ie  od  w ie k u  p a c j e n t a .  2 0 %  dzieci  p ięc io ­
le tn ic h  d a ły  w  sz p i ta lu  w  L o n d y n ie  r e a k c j ę  p o z y t y w n ą ,  k tó r a  
u 1 6 - to  l e tn ic h  w y n o s i ła  7 0 % .

D r .  W i l l i a m  S t o b i e ( O x f o r d )  woli u l t r a  - p ro t e in ę  
g ru ź l ic z ą  niż s t a r ą  t u b e r k u l in ę ;  z d a n ie m  m ó w c y ,  j e s t  zby t  wiele 
p r z e s a d y  w  m n ie m a n iu ,  że p o d s k ó r n e  z a ś t r z y k n ię c ie  t u b e r k u l i ­
n y  je s t  n ie b e z p ie c z n e ,  gd y ż  r e a k c j a  o g ó ln a  i m ie j s c o w a  n ie  jes t  
w iększa ,  niż n a p r z y k ł a d  p r z y  z a s to s o w a n iu  s a n o k r y z y n y .

D r .  C h a r l e s  W  h  i t e ( W a s z y n g t o n )  p o d k re ś l i ł  k o ­
n i e c z n o ś ć  u ż y w a n ia  czys tsze j  s u b s t a n c j i ,  niż s t a r a  t u b e r k u h n a ;  
z re sz tą  w szy s tk ie  b a d a n i a  b io lo g ic z n e  d ą ż ą  o b e c n ie  do  w y n a le ­
z ien ia  j a k n a j w i ę c e j  o c z y s z c z o n y c h  p r o d u k t ó w  c h e m ic z n y c h  ( n a ­
p r z y k ła d  in su l in a ,  c i r t in a  i e r g o s t e r o l ) .

P o  p r a c y  S u b e r t a , k t ó r y  w y k ry s t a l i z o w a ł  s u b ­
s t a n c j ę ,  w y w o ł u j ą c ą  r e a k c j ę  s k ó r n ą ,  m o ż n a  się w  p rzyszłośc i  
sp o d z ie w a ć  b a rd z ie j  d o k ł a d n y c h  r e z u l t a tó w .

D r .  S u t h e r l a n d  ( L o n d y n )  tw ie rdz i ,  że a n i  wczes­
n e  o b ja w y  k l in iczn e ,  a n i  b a d a n ie  r e n tg e n ic z n e  n ie  m o g ą  się 
r ó w n a ć  z p o d s k ó r n e m  z a s t r z y k n ię c ie m  tu b e r k u l in y ,  k tó r e  jes t  
lepsze  od  w s z y s tk ic h  i n n y c h  d o ś w ia d c z e ń  i n ie  p r z e d s t a w ia  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  w  r ę k a c h  d o ś w ia d c z o n e g o  l e k a rz a .  D r .  R. 
C  a  r s w  e 1 1 ( L o n d y n )  p o tw ie rd z i !  p o g lą d  p r z e d m ó w c y .  Dr. 
E r n e s t  F l e t s c h e r  ( L o n d y n )  m ó w i ł  o s k r y t e j  fo rm ie  
g ru ź l i c y  u dz iec i ;  n a c ie k  w  p łu c a c h ,  bez  ż a d n y c h  i n n y c h  o b ja ­
w ó w ,  k t ó r y  t r w a  t r z y  m ie s ią c e  i p o t e m  goi się z u p e łn ie ,  na leży  
z d a n ie m  m ó w c y ,  u w a ż a ć  za g ruź l icę .  N a leży  t u  częście j  p o w t a ­
rzać  b a d a n ia ,  gdyż  t a  g r u p a  p r z y p a d k ó w  z z w ię k s z a j ą c ą  i z m n ie j ­
s z a j ą c ą  się w ra ż l iw o śc ią  n a  t u b e r k u l in ę  m o g ła b y  w y ja ś n ić  obeę-
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ruj w y s o k ą  śm ie r te ln o ś ć  z g ru ź l ic y  p łu c  w  g r u p ie  m łodzieży  d o j ­
rz e w a ją c e j .

W  s p ra w ie  leczen ia  g ru ź l i c y  t u b e r k u l in ą  p ie rw sz y  z a ­
b r a ł  g łos D r .  R. A . J o u n g ( L o n d y n ) ,  k t ó r y  zau w a ż y ł ,  że 
s t a łe  u ży c ie  t u b e rk u l in y  zos ta ło  o g r a n i c z o n e  w  w ie lu  s a n a t o r j a c h ,  
n a  zasa d z ie  zaś w łasnego  d o ś w ia d c z e n ia  dosz ed ł  do  w n io s k u ,  że 
t u b e r k u l i n ą  m oże  być  s to s o w a n a  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  
u m ie j s c o w io n e j  lub c h i ru rg ic z n e j ,  n a t o m i a s t  śc iś le  o g r a n i c z o n a  
w  s c h o r z e n ia c h  płuc.  W  p r z y p a d k a c h  g ru ź l ic y  p łu c  tu b e r k u l in ą  
o k a z a ł a  się sk u te c z n a  ty lk o  w ó w c z a s ,  k ie d y  p r z e b ie g  sa m e j  
s p r a w y  by ł  z a d a w a la ją c y  i gd y  w id o c z n y  b y ł  p o s t ę p  g o je n ia ,  
p l w o c i n a  n a to m ia s t  z a w ie ra ła  jeszcze  l a s e c z n ik i ;  p r z e c i w w s k a ­
z a n e  zaś  je s t  s to sow an ie  tu b e r k u l in y ,  gd y  s c h o rz e n ie  je s t  w  s t a ­
n ie  c z y n n y m ,  lub gdy i s tn ie je  g o r ą c z k a  c i ą g ł a  czy  p r z e r y w a n a .

Dr .  C a m a c  W i l k i n s o n  ( L o n d y n )  u w a ż a ,  że  z a ­
k ł a d y  n a leży  u t r z y m y w a ć  dla  n iew ie lu  o s t r y c h  p r z y p a d k ó w ,  n a ­
to m i a s t  75   8 0 %  c h o r y c h  w  p o c z ą t k o w e m  s t a d ju m  m o ż n a
w y le c z y ć  tu b e rk u l in ą ,  o ile t e n  ś r o d e k  z n a la z łb y  się w  r ę k a c h  
d o ś w ia d c z o n e g o ,  o d w a ż n e g o  i w y ć w ic z o n e g o  le k a rz a .  W ie lk ie  
w r a ż e n i e  zrobiły  na  p r z e m a w i a j ą c e g o  r e z u l t a ty  l e c z e n ia  t u b e r ­
k u l i n ą  s c h o rz e ń  oczu i k r t a n i .  M e to d ą  C a m a c  W  i 1 k i n s o n  a  
l e czy ł  3 1 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  p łu c  D r .  J a m e s  W  a t t i m ia ł  
w z g lę d n ie  d o b re  rezu l ta ty .

D r .  G  i I c  h  r  i s t ( C a r d i f f )  u ż y w a ł  z p o w o d z e n ie m  
e m u ls j i  la seczn ik ó w  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l ic y  n i e p l u c n e j ;  n a t u ­
r a ln i e  n i e z b ę d n a  jes t  k o n t r o l a  p a c j e n t ó w ,  l e c z o n y c h  tu b e r k u l in ą .  
D r .  G o r d o n  H  u m e ( L o n d y n )  zazn a c z y ł ,  że  n a le ż y  u w a ż n ie  
p r z e s t r z e g a ć  og ran iczeń ,  u s t a n o w i o n y c h  p rz e z  K o c h a ;  m ó w ­
c a  z a c z y n a ł  leczenie m a łe m i  d a w k a m i  i s to s o w n ie  do  m e to d y  
C a m a c  W  i 1 k i n s o n a z a s t rz y k iw a ł  e w e n tu a ln i e  1,75 c c m ;i 
t u b e r k u l i n y  K o c h a  ( b e z  a l b u m o z y ) .  W re s z c ie  D r .  G  i 1- 
1 e p  s i e (B elfas t )  z a k o m u n i k o w a ł  o r e z u l t a t a c h ,  o s i ą g n ię ty c h  
z a p o m o c ą  tu b e rk u l in y  w  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  p lw o c in a  z a w ie ra ła  
l a s e c z n ik i ;  p a c je n c i  ci byli  p rzez  sz e re g  lat  p o  k u r a c j i  zdo ln i  
d o  p r a c y ;  również  g r u p a  p a c j e n t ó w ,  k t ó r a  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  
m ie s ię c y  p rzechodz i ła  ty lk o  k u r a c j ę  t u b e r k u l in ą ,  p o p r a w i ł a  się 
z n a c z n ie  lepiej, niż i n n a  g r u p a ,  k t ó r a  te j  k u r a c j i  n ie  b y ła  
p o d d a n a .

S p ra w a  leczenia r a k a  ---- te j  s t r a sz l iw e j  p lag i  lu d z ­
k o ś c i  —  była  obszern ie  o m a w i a n a  w  s e k c j i  g in e k o lo g ic z n e j  
ą j a z d u .  Jalk w iadom o, leczen ie  r a k a  r a d e m  z a j m u j e  dzisia j 
p r z o d u j ą c e  m iejsce  w leczn ic tw ie .  O tó ż  D r .  L a c a s s a g n e  
z P a r y ż a  n a  m a te r ja le  s t a ty s ty c z n y m  P a r y s k i e g o  I n s ty tu tu  R a ­
d o w e g o  (o b e jm u ją c e g o  6 7 8  p a c j e n t ó w )  w y k a z a ł  d o b r y  w y n ik  
l e c z e n ia  tą  m etodą .  R e z u l ta ty  p o w y ż sz e  w  z u p e łn o ś c i  p o t w i e r ­
dz i ła  też s ta ty s ty k a  p ro f .  V  o 1 t z a, k t ó r y  p r z e d s ta w i ł  n a  
z jeźdz ie  w ynik i  sw ych  p r a c  z k l in ik i  m o n a c h i j s k i e j  n a  p o d s t a ­
w ie  leczen ia  1723 p a c j e n t ó w  i doszed ł  r a z e m  z p r o fe s o re m  
D ó d e r l e i n e m  do w n io s k u ,  że r a d  i leczen ie  p r o m i e n i a ­
m i  R o e n f l g e n a  s t a n o w ią  dzisia j n a j l e p s z y  b o d a j  ś r o d e k  
w  s c h o rz e n iu  r a k o w a te m  o r g a n ó w  k o b ie c y c h .  G ó r u j ą c y  d o t y c h ­
c z a s  w  leczeniu zab ieg  c h i r u r g i c z n y  ( o p e r a c j a  W  e r t h  e i- 
m  a )  znalaz ł  z w o len n ik a  w  oso b ie  D - r a  B o n n  e y, a le  s t a ­
t y s t y k a  jego  nie była  t a k  p r z e k o n y w u j ą c a ,  j a k  p o p r z e d n ie .  N a ­
w e t  leczenie  tak  z w a n ą  m e to d ą  k o m b i n o w a n ą  z a p o m o c ą  p i e r ­
w o t n e g o  zabiegu c h i r u rg i c z n e g o  i w t ó r n e g o  n a ś w ie t l a n i a  r a ­
d e m  n ie  znalazło w d y sk u s j i  t y m  r a z e m  w ie lu  z w o le n n ik ó w .  
W ię k s z o ś ć  p r z e m a w ia j ą c y c h  rad z i ła  s to s o w a ć  g łó w n ie  r a d jo -  
t e r a p j ę ,  k tó r a  może, j a k  się w y ra z i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  se k c j i  s r 
E w e n  M a c 1 e a  n, „ w ię c e j  zd z ia łać  w  w a lc e  z r a k ie m ,  niż 
c h i r u r g j a “ . W szyscy  k ład l i  m ię d z y  in n e m i  g łó w n y  n a c i s k  n a  
u m i e j ę t n e  s to sow an ie  r a d j o t e r a p j i ,  t. j. n a  d o k ł a d n e  d a w k o w a ­
n i e  r a d u ,  na  z a t r u d n ia n ie  u m ie j ę tn i e  w y s z k o lo n e g o  p e r s o n e lu  
i n a  s to s o w an ie  p rzy  n a ś w ie t l a n iu  n o w o c z e s n y c h  a p a r a t ó w  r e n t ­
g e n o w s k ic h ,  gdyż od  ty c h  w a r u n k ó w  zależy  d o b r y  w y n ik  le­
c z e n ia .  D y s k u s ja  w y k a z a ła  o g r o m n y  p o s t ę p  w  lec z n ic tw ie  w  tej  
dz iedz in ie  i nas  le k a rz y  n a p e łn i ł a  o t u c h ą  i n a d z i e j ą  lepszej  p r z y ­
sz łośc i  w walce  z tą  c h o r o b ą .

W  sekcji  f a r m a k o l o g i c z n e j  to c z y ły  się o b r a ­
d y  n a d  sp r a w ą  l e c z e n i a  z a p a l e n i a  p ł u c  s u ­
r o w i c ą .  P r z e w o d n ic z y ł  p r o f e s o r  G  u n n ( O k s f o r d ) ,  
r e f e r e n t e m  zaś by ł  D r .  R. C  e c i 1 ( N e w - Y o r k ) ,  k t ó r y  n a  
w s tę p ie  zaznaczył,  iż l iczne sp e c y f ic z n e  r o d z a je  p n e u m o k o k ó w  
k o m p l i k u j ą  leczen ie  z a p a l e n i a  p łu c  s u r o w ic ą .  W  p r z e c i ą g u  
o ś m iu  o s ta tn ic h  lat  w szyscy  zw róc i l i  u w a g ę  n a  o c z y sz c z o n ą  z 
d o m ie sz e k  i s tę żo n ą  s u ro w ic ę ,  d o s t a r c z o n ą  p rz e z  F e 1 t  o n a 
z H a r w a r d  U n iv e rs i ty .  W  2 3 9  p r z y p a d k a c h  z a p a l e n i a  p łu c ,  le ­
c z o n y c h  su ro w ic ą ,  ś m ie r te ln o ś ć  w y n o s i ła  2 0 , 1 % ;  w  103 p r z y ­
p a d k a c h ,  lecz o n y c h  s u r o w ic ą  w  p rz e c i ą g u  p ie rw s z y c h  7 2 - c h  g o ­
dzin ,  śm ie r te ln o ś ć  w y n o s i ła  t y lk o  1 1 , 7 % .  W c z e s n e  leczen ie  jes t  
n ie z b ę d n e ;  jeżeli  o tern  będz ie  się p a m ię t a ło  m o ż n a  będ z ie  
o s i ą g n ą ć  lepsze  w y n ik i  w  przysz łośc i .  N a  z asad z ie  s w y c h  o b se r-  
w a c y j  r e f e r e n t  p r z y sz e d ł  do  w n io s k u ,  że c tc c o w a n ie  a n t y p n e u -

m o k o k o w e j  w ie lo w a r to ś c io w e j  su ro w ic y  u p ro ś c i ło  zn a c z n ie  le­
c z en ie  z a p a le n ia  p łuc .

D r .  R y l e  ( L o n d y n )  n ie  zgad za  się z w n io s k a m i  
p r z e d m ó w c y  i tw ierdz i ,  że, s k o r o  8 0 %  p a c j e n t ó w  w y z d ro w ia ło  
bez leczen ia  s u r o w ic ą ,  o n  n ie  widzi w s k a z a n ia  do  w c z e sn e g o  
s to s o w a n ia  s u ro w ic y .  N a jw a ż n ie js z y m  m o m e n t e m  w  p r a k t y c e  
jes t,  z d a n ie m  m ó w c y ,  p r ę d k ie  r o z p o z n a n ie  g ro ź n e g o  s ta n u  
c h o r e g o .

P ro f .  D a w  i d s o n ( A b e r d e e n )  n a to m ia s t  m ówił ,  
że  je s t  p r z e k o n a n y ,  że z c z a s e m  leczen ie  s u r o w ic ą  o k a ż e  się 
w łaśc iw e ,  i z a le c a  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  d o k ła d n e j  s t a ty s ty k i  
dziel ić p r z y p a d k i  p n e u m o n j i  w e d łu g  ty p ó w .

P ro f .  M u r r a y  L y o n  ( E d i n b u r g )  p o d k re ś l i ł  t r u d n o ś ­
ci b a d a ń  l e c zen ia  z a p a le n ia  p łu c  z a p o m o c ą  s u r o w ic y  i k o n i e c z ­
n o ś ć  u w a ż n e g o  d o b ie r a n i a  s to s o w n y c h  p r z y p a d k ó w .  D r .  A  r m- 
s t r o n g ( L o n d y n )  p o d a ł  w y n ik i  n a  zasadz ie  160 p r z y p a d ­
k ó w ;  w cz e sn e  dz ie len ie  w e d łu g  ty p ó w  by ło  n i e z b ę d n e  i j e g o  
w ła s n a  m e to d a  s z y b k ie g o  dz ie len ia  b y ła  j e d n o c z e ś n ie  p r o s t a  
i d o k ła d n a .  D r .  R. C r u i c k s h a n k  ( G la s g o w )  s to s u je  
u s iebie  w  dużej  i lości  s u r o w ic ę  i m a  d o b r e  w y n ik i .  W re s z c ie  
D r .  R. A .  0 ‘B r  i e n o p isa ł  p o k r ó t c e  sp o só b  p r z y g o to w a n ia  
2 - c h  t y p ó w  s u r o w ic y  w  n a r o d o w y m  in s ty tu c ie  m e d y c y n y  do­
ś w ia d c z a ln e j ,  k t ó r e  p o w i n n y  z a s tą p ić  s u r o w ic ę  F  e 1 t o n a 
z A m e r y k i ,  p r z y c z e m  u b y w a n ie  k o m b i n a c j i  d w u c h  s u r o w ic  
u w a ż a  za n ie r a c jo n a ln e .

W  se k c j i  f i z j o l o g i c z n e j (  i b i o c h e m i c z ­
n e j  b y ła  p o r u s z o n a  k w e s t j a  h o r m o n ó w  p ł c i o ­
w y c h .  P r z e w o d n ic z y ł  s i r  H e n r y  D a l e ,  a Dr .  M a r ­
s h a l l  ( C a m b r i d g e )  z r e f e ro w a ł  w p ły w  n o w y c h  d o ś w ia d ­
czeń  w  dziedzin ie  h o r m o n ó w  n a  m e d y c y n ę  k l in iczną .  D r .  A .  
B u t e n a n d t  ( G e t y n g a )  o p isa ł  t r z y  i z o m e ry c z n e  h o r m o n y  
z r ó ż n ią c e m i  się f izycznem i i f iz jo log icz nem i  w ła ś c iw o śc ia m i ,  
o m ó w i ł  ich  c h a r a k t e r  c h e m ic z n y  i z a c h o w a n ie  się p o d  s p e k ­
t r o s k o p e m  o ra z  t r u d n o ś c i  izo lo w an ia .  P ro f .  D  o i s y (S t .  
L o u is )  w  c i ą g u  sw e j  p r a c y  z k r y s t a l i c z n y m  th e e l łn e m  ( h o r ­
m o n  j a j n i k ó w )  p rzy sze d ł  do  w n io s k u ,  że w  th e e l in ie  z n a jd u j e  
się sy s te m  c z te r e c h  p ie r śc ie n i ,  z k t ó r y c h  j e d e n  je s t  a r o m a t y c z ­
n y ;  k w a s o w e  w łaś c iw o śc i  są  w y w o ła n e  o b e c n o ś c ią  g r u p y  f e n o ­
low ej .  M ó w c a  u w a ż a ,  że th e e lo l  ( t r y c h y d r o x y  - o e s t r i n )  nie 
j e s t  g łó w n y m  h o r m o n e m  j a jn ik o w y m ,  a le  j e d n a k ż e  m o ż e  jes t  
b l isko  s p o k r e w n i o n y  z t h e e l in e m .  P ro f .  C  o 1 1 i p ( M o n ­
t r e a l )  op isa ł  e m m e n in ę ,  je s t  to  k r y s ta l i c z n y  h o r m o n ,  o t r z y m a ­
n y  z lu d zk ieg o  ło ż y s k a  i z m o c z u  w  czas ie  c iąży .  J e d e n  u ł a m e k  
m o ż n a  w y d o b y ć  z w o d n e g o  r o z c z y n u  z a p o m o c ą  e te r u ,  d ru g i  
m o ż n a  ro z p u śc ić  w  e te r z e  p o  t!. zw. h y d ro l iz ie  z j e d n o p r o c e n -  
t o w y m  k w a s e m  o c to w y m  p rz y  t e m p e r a t u r z e  18 0 °  C. M ó w c a  
w s k a z a ł  t a k ż e  n a  s p e c j a ln y  h o r m o n ,  w y d o b y t y  z ło ż y s k a  i z 
rnoczu  p o d  n a z w ą  „ A .  P. L . “ , p r z y c z e m  d u że  d a w k i  p o w o d o ­
w a ły  w ie lk i  w z ro s t  w a g i  j a jn ik ó w .  D r .  A .  D. C a m p b e l l  
( M o n t r e a l )  s to s o w a ł  e m m e n in ę  z d o b r y m  s k u t k i e m  w  p r z y p a d ­
k a c h  a m e n o r r e i  i d y s m e n o r r e i .  O k o ło  15 b e z d z ie tn y c h  p a c j e n ­
te k  m ó w c y  zaszło w  ciążę, gd y  ja jn ik i  zaczę ły  lepie j  f u n k c j o ­
n o w a ć ,  p r z y c z e m  w y m io ty  p o d c z a s  c iąży  p o d  w p ły w e m  e m m e -  
n in y  czasam i  też  u s ta w a ły .  Z a p o m o c ą  p r z e z ro c z y  b y ł  p o k a z a n y  
też d o b r y  s k u te k  d z ia łan ia  h o r m o n u  „ A .  P . L . “  p r z y  n i e r e g u ­
la r n y c h  m e n s t r u a c j a c h .  D r .  G i r a r d  ( P a r y ż )  o p isa ł  sw e  
d o św ia d c z e n ia ,  k t ó r e  p r z e p ro w a d z i ł  r a z e m  z D - r e m  K a z im ie r z e m  
F u n k i e m  n a  o e s t r o g e n o w y c h  w y c ią g a c h  z m o c z u .  K e t o n o ­
w e i nie - k e to n o w e  u ł a m k i  d z ia ła ły  ró w n ie .  P ie rw sz y  u ł a m e k  
nie  je s t  id e n ty c z n y  z t a k  z w a n ą  k e t o h y d r o k s y o e s t r y n ą ,  j a k  się 
sądzi ło  z j e g o  dz ia łan ia  n a  p o c h w ę  n i e d o j r z a ły c h  zw ie rzą t ,  lecz 
p o d o b n y  je s t  do  su b s ta n c j i ,  o t r z y m a n e j  z m o c z u  k la c z y ;  d r u g i  
u ł a m e k ,  s ą d z ą c  z je g o  d z ia łan ia  n a  k a s t r o w a n e g o  d o j r z a łe g o
sz c z u ra  i z p r ó b y  p o c h w o w e j ,  p o d o b n y  je s t  do  t r i h y d r o k s y  - 
o e s t ry n y .  D r .  G i r a r d  z w ró c i ł  u w a g ę  n a  f ak t ,  że  j e g o  
z w ie r z ę ta  ( w  In s ty tu c ie  N a r o d o w y m  M e d y c y n y  D o ś w ia d c z a l ­
n e j )  by ły  p ię ć  razy  m n ie j  czułe ,  niż u p ro f .  D o i s y, i to 
s a m o  o b s e rw o w a n o  w  d o św ia d c z e n ia c h  w  W a r s z a w ie .  W r e s z ­
cie p ro f .  L  a  q u e u  r  ( A m s t e r d a m )  z w ró c i ł  u w a g ę  n a  
k w e s t j ę  k l in iczne j  o b s e rw a c j i  p r z y  u ż y c iu  h o r m o n ó w  p łc io w y c h ,  
p o m i j a j ą c  d o św ia d c z e n ia  l a b o r a t o r y j n e .

W  se k c j i  c h i r u r g i c z n e j  p ie rw s z y  dz ień  o b ra d ,  
w  k t ó r y m  p r z e w o d n ic z y ł  L o rd  M o y n i h a n  o f  L e e d s  
by ł  p o św ię c o n y  k w e s t j i  u r o l o g i c z n e j ,  m ia n o w ic ie  
s p r a w i e  u s u n ię c ia  p o w ię k s z o n e g o  g r u c z o ł u  k r o k o ­
w e g o .  P ie rw s z y  z a b r a ł  g ło s  w  tej  s p r a w ie  D r .  Swift  J o 1 y 
( L o n d y n ) ,  k t ó r y  p o  o m ó w ie n iu  w s k a z a ń  do  o p e r a c j i  b a rd z o
d o k ła d n ie  o p isa ł  p r z e d o p e r a c y j n e  b a d a n ie  i p r z y g o to w a n ie  do  
zab ieg u .  D r .  W  a d e ( E d i n b u r g )  s tw ie rdził ,  że  t. zw. dw u-
c z a s o w a  o p e r a c j a  w  c e lu  u s u n ię c i a  g r u c z o łu  b y ła  w y k o n a n a
w  2 5 %  p r z y p a d k ó w  z p o w o d u  złej f u n k c j i  n e r e k .  Z a g a d n ie n ie  
p r o s t a t y  je s t  w łaśc iw ie  z a g a d n ie n ie m  n e r k o w e m  i n ie  na leży  
z a p o m i n a ć  ogólnych s k u t k ó w  u s z k o d z e n ia  o r g a n ó w  w ydzie ln i-
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czych .  M ó w c a  u w aża ,  że s c h o rz e n ie  g ru c z o łu  k r o k o w e g o  b y w a  
częs to  n i e d o p a t r z o n e .  P o b o c z n e  sk u tk i ,  z j a w ia j ą c e  się w  m ó z g u ,  
w s e r c u  i w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m ,  m u sz ą  b y ć  b r a n e  p o d  
u w a g ę .  D la  p a c j e n t a  z a g a d n ie n ie  s c h o rz e n ia  p r o s t a t y  jes t  
m ie jsc o w e ,  a le  le k a rz  m usi ,  j a k  u d o w o d n i ł  n i e d a w n o  R  a n- 
d a  l 1 z F iladelf j i ,  p o w ię k s z e n ie  g ru c z o łu  k r o k o w e g o  u w a ż a ć  
za  c h o r o b ę ,  w p ły w a ją c ą  u j e m n i e  n a  ca ły  o r g a n iz m .  P rz e d  
d e c y z ją  co do  z a b ie g u  c h i r u rg i c z n e g o  c h o r y  m u s i  b y ć  n a j d o k ł a d ­
nie j  z b a d a n y .  Z d a n i e m  m ó w c y ,  b a d a n ie  p rz e z  o d b y tn ic ę  jes t  
n i e w y s t a r c z a j ą c e  i w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  m u s i  b y ć  d o k o n a n a  
c y s to s k o p ja .  M usi  b y ć  też s p r a w d z o n a  c z y n n o ś ć  n e r e k .  Z a  
n a j l e p s z ą  m e to d ę  o p e r a c y j n ą  m ó w c a  u w a ż a  c ięc ie  p o n a d  s p o ­
j e n i e m  ło n o w e m  (p ro s tu tec to m ia  suprapubica). C o  się tyczy  
o p e r a c j i  p rzez  k r o c z e  ( p e r i n e a l  p ro s ta i t e c to m y )  je s t  o n a  w s k a ­
z a n a  e w e n tu a ln i e ,  k ie d y  ch odz i  ty lk o  o b o c z n e  p ła ty ,  lecz w 
w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w ,  gdzie  w e w n ę t r z n y  z w ie ra c z  je s t  roz­
c ią g n ię ty  i z n i e k s z ta łc o n y ,  d o b r a  je s t  t y lk o  p ie rw sz a  m e to d a .  
D r .  K e n n e t h  W a l k e r  ( L o n d y n )  p o ru s z y ł  s p r a w ę  n a ­
s t ę p s tw  p o o p e r a c y j n y c h  o ra z  p o w o d y  i s p o s ó b  z a p o b ie g a n ia  
p r z e t o k o m  m o c z o w y m .  D r .  de  Q u e r v a i n  ( B e r n )  z a ­
zn acz y ł ,  że  p ie rw s z ą  p r o s t a t e k t o m j ę  w y k o n a ł  p r z e d  2 7 -m iu  l a ­
ty  i m ia ł  sp o s o b n o ś ć  b a d a ć  ro zw ó j  t e g o  z a g a d n ie n ia .  S ta r z y  
m ężczy ź n i  n a w e t  p o  o s ie m d z ie s ią tc e  d o b rz e  znosili  o p e r a c j ę ,  
a  p a c j e n c i  ze z łem i s e r c a m i  i n e r k a m i  z w y k le  u m ie ra l i  w  w iek u  
o d  60  do  7 0 -c iu  lat.  W  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  z n a jd o w a ły  się j a k ­
by  n a  g r a n ic y  m ożl iw ośc i  z a b ie g u  c h i r u rg i c z n e g o ,  m łodz i  c h i ­
r u rd z y  o p e ro w a l i  w cze śn ie j  niż s t a rz y  ( k t ó r z y  s a m i  ju ż  byli  w 
w ie k u  p r o s t a t y c z n y m )  i, z d a n ie m  m ó w c y ,  m ieli  z p e w n e m i  o g r a ­
n ic z e n ia m i  r a c ję .  D o k ła d n e  b a d a n i e  s e rc a  i zw łaszcza  n e r e k  jes t  
k o n ie c z n o ś c ią .  M ó w c a  osob iśc ie  o tw ie r a ł  p ę c h e r z  p r z e b ic ie m  
i ro z sz e rz a n ie m ,  p r z e b i j a j ą c  p ę c h e r z  b l i sk o  w ie r z c h o łk a ,  aby  
u n ik n ą ć  s ta łe j  p r z e to k i ;  w  ce lu  z a t r z y m a n ia  e w e n tu a ln e g o  k r w o ­
to k u  w p r o w a d z i ł  m a ły  s ą c z e k  w  za g łę b ie n ie  p r o s t a t y ,  p r z y m o ­
c o w a n y  n a  ln ian e j  n i tce .  N a s t ę p n e g o  d n ia  s ą czek  u s u w a n o .  
R e z u l ta ty  w  o k re s ie  p o o p e r a c y j n y m  za leżą  g łó w n ie  o d  s k u te c z ­
n e j  w alk i  z i n f e k c ją .  D r .  M a c  A d a m  ( L e e d s )  u w aża ,  że 
w iele  w y p a d k ó w  śm ie rc i  p o  o p e r a c j i ,  k t ó r e  b y ły  o p isa n e ,  j a k o  
s k u tk i  u r e m j i ,  n a s t ą p i ły  w s k u te k  o g ó ln e g o  z a k a ż e n ia  fsepsis) .  
M e to d a ,  o k r e ś l a j ą c a  o d p o r n o ś ć  p a c j e n t a  p r z e c iw  in fek c j i ,  m i a ­
ł a b y  w ie lk ą  p r a k t y c z n ą  w a r t o ś ć  w  w y b o rz e  p r z y p a d k ó w .  M ó w ca  
o k reś l i ł  w  8 8 - m iu  p r z y p a d k a c h  c h o le s te ro l  w e  k rw i  i p r z y ­
szedł do  w n io sk u ,  że o k o ło  5 0 %  z n i s k ą  z a w a r to ś c i ą  c h o le ­
s te ro lu  by ły  k l in ic z n ie  n i e p o m y ś ln e  i o p e r a c j a  r y z y k o w n a .  P o ­
m im o  p e w n y c h  o g r a n i c z e ń  o k r e ś le n ie  c h o le s t e ro lu  w e  k rw i  je s t  
w a ż n ą  w s k a z ó w k ą  o d p o r n o ś c i  p r z e c iw  in fek c j i .  S i r  H e n r y  
N e w  1 a  n d ( A u s t r a l j a )  o m ó w i ł  k i lk a  p u n k t ó w  t e c h n ik i  
o p e r a c y j n e j .  O n  o tw ie r a ł  p ę c h e r z  w  n a jw y ż s z y m  p u n k c i e  i o d ­
dzie la ł  o t r z e w n ę ;  n a jw a ż n ie j s z e  j e s t  z a p e w n ie n ie  w o ln e g o  o d ­
p ły w u  z a k r w a w io n e g o  m o c z u  z p ę c h e r z a  p r z e z  d r e n .  R e k o n -  
s ty tu c j i  części  p ro s t a ty c z n e j  ce w k i  d o k o n a n e j  p rz e z  D - ra  H a r ­
r i s a  ( S y d n e y )  m ó w c a  n ie  widział .  P ro f .  F u l l e r t o n  
(B e l f a s t )  o p e r u j e  p ę c h e r z ,  r o z d ę ty  m a łą  i lo śc ią  p ły n u ,  zap o -  
m o c ą  m a łe g o  p o p r z e c z n e g o  o tw o r u ,  k t ó r y  m j ż n a  r o z c ią g n ą ć  
i dz ięk i  t e m u  m ó w c a  je s t  w  s ta n ie  t r z y m a ć  p a c j e n t a  p ó źn ie j  
p r a w ie  s u c h y m  p o  za ło żen iu  c e w n ik a  P  e z z e r a. In fek c j i  
n e r e k  m o ż n a  z a p o b ie c  za p o m o c ą  o d p o w ie d n ie g o  s ą c z k o w a n ia  
i p łu k a n ia .  W  raz ie  i s tn ie n ia  z a t r u c i a  n ie  u a le ż y  r o z d y m a ć  p ę ­
c h e r z a .  P ericys ti t is m o ż n a  u n i k n ą ć  p rzez  m ożl iw e  t r z y m a n ie  
r a n y  w  s u c h y m  s ta n ie .  D r .  C l i f fo rd  M o r s o n ( L o n d y n )  
zgad za  się z K e n n e t h  W a l k e r e m  i F u l l e r t o n e m  
w s p r a w ie  z a p a l e n i a  p ę c h e r z y k ó w  n a s i e n n y c h ,  j a k o  k o m p l ik a c j i  
p o o p e r a c y j n e j .  W  8 0 %  p r z y p a d k ó w  p e w n a  l icżba  z a p a le ń  ją -  
d r a  i n a d j ą d r z a  (ep id id ym o  - orchitis )  p o w s ta ł a  m ia n o w ic ie  w s k u ­
te k  in fe k c j i  p ę c h e r z y k ó w .  M ó w c a  u w a ż a ,  że w t ó r n y  k r w o t o k  
p o w s ta j e  w s k u te k  in fe k c j i  t k a n e k  ło ż y s k a  g r u c z o ło w e g o ,  a  p ę ­
c h e rz y k i  n a s ie n n e  są  s ie d li sk iem  b a k t e r y j .  N a  zasadz ie  j e d e ­
n a s to le tn ie g o  d o św ia d c z e n ia  m ó w c a  w n io s k u je ,  że i n f e k c ja  ro z ­
sze rz a ła  się zaw sze  do  j ą d r a  t y lk o  p rzez  vas defetens, a lbo  
w zd łuż  św ia t ła  lub  p r z e z  n a c z y n ia  l im fa ty c z n e  w  śc ian ie ,  p r z y ­
czem  z a k a ż e n ie  m o g ło  z p ę c h e r z y k ó w  p rz e j ś ć  do  vas deferens  
n a w e t  w  k i lk a  m ie s ię c y  p o  o p e r a c j i .  J a k o  p rz e c iw w s k a z a n ia  do 
o p e r a c j i  m ó w c a  u w a ż a :  z a p a le n ie  j ą d r a  i d u ż ą  p a c h w i n o w ą  p r z e ­
p u k l in ę .  N a s t ę p n ie  D r .  M i 1 1 i n z a p e w n ia ł ,  że w  k r ó t k im  
czas ie  p o  p r z y j ę c iu  j e g o  m e t o d y  p r o s t a t e k t o m j a  o k a ż e  się o p e ­
r a c j ą  p r a w ie  z b ę d n ą .  M ia n o w ic ie  m ó w c a  d o k o n a ł  w  54 p r z y ­
p a d k a c h  (z  j e d n e m  ze jśc iem  ś m ie r t e ln e m  w s k u te k  z łoś liwego 
s c h o rz e n ia  g r u c z o łu  z p r z e r z u t a m i )  r e z e k c j i  p rzez  c e w k ę  zap o -  
m o c ą  e n d o s k o p j i  i e n d o te rm j i ,  i m e t o d a  ta  z a s tą p i ła  m u  w  7 5 %  
p r z y p a d k ó w  p r o s t a t e k t o m j ę ;  ze w z g lę d u  n a  k r ó t k i  p o b y t  w  k l i ­
n ic e  lub  w  s z p i ta lu  ( o d  7— 10 d n i )  o p e ra c ja '  t a  jes t ,  p o d łu g  z d a ­
n ia  m ó w c y ,  n a j l e p s z ą  w e  w c z e s n y c h  p r z y p a d k a c h  i w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  z a k a ż o n y c h ,  a le  z a b ie g  t e n  w y m a g a  o d  f a c h o w c a  d o ­
b re j  z n a jo m o ś c i  w  dziedz in ie  e n d o s k o p j i .

D r .  E c c 1 e s ( L o n d y n )  z a p r o p o n o w a ł ,  a żeb y  kwe-  
s t ja  u s u n ię c i a  g r u c z o łu  k r o k o w e g o  b y ła  p o d j ę t a  w  o k re s i e  n a d ­
c h o d z ą c e j  z im y  w e  w s z y s tk ic h  o k r ę g a c h  w  k r a j u ,  i ż eb y  le k a ­
rze, k t ó r y m  u s u n ię to  g r u c z o ły  o r a z  o ile m ożl iw e ,  i ich  p a ­
c jen c i  też, p r z e d s ta w il i  n a  p o s i e d z e n ia c h  k r ó t k ą  h i s to r j ę  ich 
s t a n u  p rz e d ,  p o d c z a s  i p o  leczen iu  c h i r u r g i c z n e m ,  gd y ż  tak ie  
s p r a w o z d a n ie  b y ło b >  b a r d z o  c e n n e .  D r .  P  o w  e 1 1 ( M o n ­
t r e a l )  u w a ż a ,  że  b a d a n i e  p o z o r n i e  z w y k ły c h  p o w ię k s z o n y c h  
g r u c z o łó w  k r o k o w y c h  z a p o m o c ą  s e r y j n y c h  p r z e k r o j ó w  w y k a ­
zało, że  o b e c n o ś ć  in f e k c j i  je s t  b a rd z ie j  p o w s z e c h n a ,  niż  n a o g ó ł  
się p r z y p u s z c z a ło .  P ro f .  W  i 1 k i e ( E d i n b u r g )  tw ie rdz i ,  że
0 m oż l iw ośc i  u k r y t e j  c h o r o b y  p r o s t a t y  t r z e b a  p a m i ę t a ć  u w s z y ­
s tk ic h  m ę żczy z n  w  w ie k u  p o n a d  45 lat .  D r .  J o 1 y  ( L o n ­
d y n )  z azn a czy ł ,  że  p r z y p a d k i  z a p a l e n i a  j ą d r a  i n a d j ą d r z a  n ie  są  
t a k  l iczne,  j a k  n i e k tó r z y  p r z e d m ó w c y  tw ierdz i l i ,  gdyż w ie lu  
p a c j e n t ó w  c ie rp ia ło  od  z m ian  w  j ą d r z e  p r z e d  o p e r a c j ą .  O n  
n ie  w ie rzy  w  s k u te c z n o ś ć  m e t o d y  p r z e z  c e w k ę  ( p e r u r e t r a l  p r o -  
s t a t e k t o m y ) .  D a w n ie j  też  c h w a lo n o  tę  m e to d ę ,  lecz w k o ń c u  z a ­
w sze  b y w a ła  z a n ie c h a n a ,  gdyż n ie  d a w a ł a  s t a ły c h  t r w a ł y c h  w y ­
n ik ó w .  W o g ó le  n ie  w o ln o  u s u w a ć  c z ę ś c io w o  j a k i e g o k o lw ie k  
g u za ,  gdyż  dale j  będz ie  rósł. C o  się ty c z y  n a w r o t u  p o  p r o s t a ­
te k to m j i ,  t o  m ó w c a  s łyszał  o j e d n y m  p r z y p a d k u ,  gdzie  t o  się 
z d a rz y ło  aż  t r z y  razy ,  a le  są  to  p r z y p a d k i  b a r d z o  rz a d k ie ;  n a ­
w r ó t  m o ż e  p o w s ta ć  t y lk o  w te d y ,  g d y  w y łu s z c z e n ia  d o k o n y w a  
się p rzez  w e w n ę t r z n ą  w a r s tw ę  i g d y  z o s ta w ia  się t r o c h ę  s u b ­
s ta n c j i  g r u c z o ło w e j  n a  m ie j sc u .  D r .  K e n n e t h  W a l k e r  z a ­
zn aczy ł,  że, d o p ó k i  ś m ie r t e ln o ś ć  p o  p r o s t a t e k t o m j i  b ęd z ie  w y ­
n o s i ła  1 8 %  w  s z p i ta la c h  z w y k ły c h  a  8 %  w  s p e c j a l n y c h ,  c h o ­
rzy  b ę d ą  się w s t r z y m y w a l i  od  z a b ie g u .  M ó w c a  n ie  n e g u j e  p o ­
ż y tk u  t ,zw. p e r u r e t h r a l  d i a t h e r m y ,  a le  n ie  w ie rzy ,  że  m e to d a  
t a  będz ie  w  s t a n ie  z a s tą p ić  z w y k łą  p r o s t a t e k t o m j ę .

N a  z a k o ń c z e n ie  o b r a d  p rz e w o d n ic z ą c y  L o r d  M o y n  i- 
h  a  n złożył ho łd  s w e m u  n a u c z y c ie lo w i  M. G i l i  o f  L e e d s ,  
k t  ó r y  p ie rw sz y  w  E u r o p i e  d o k o n a ł  o p e r a c j i  p r o s t a t e k t o m j i ,
1 k t ó r e m u  m ó w c a  w  d n iu  2 4  k w ie tn i a  1887  r o k u  p o m a g a ł  j a k o  
a s y s t e n t  p r z y  u s u n ię c iu  g ru c z o łu .  M c G i l i  o s t a te c z n ie  o p r a ­
c o w a ł  sp o s ó b  o p e r o w a n i a  p o d o b n y  do  w s p ó łc z e sn e j  o tw a r t e j  
m e t o d y  p r o s t a t e k t o m j i .

C i e k a w y m  t e m a t e m ,  k t ó r y  b y ł  p o r u s z o n y  p rz e z  c h i r u r ­
g ó w  n a  z jeździe ,  b y ła  s p r a w a  z n i e c z u l e n i a  p r z y  
o p e r a c j a c h  j a m y  b r z u s z n e j .  K w e s t j a  z n i e ­
c z u le n ia  p r z y  z a b i e g a c h  o p e r a c y j n y c h  w y w o łu j e  z w y k le  d u żą  
w y m ia n ę  z d a ń  n a  k o n g r e s a c h  c h i r u r g ó w  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą ,  
i n ie  b y ło  d o ty c h c z a s  p r a w ie  z ja z d u  le k a r s k i e g o ,  n a  k t ó r y m b y  
k to ś  n ie  p o r u s z a ł  t e g o  t e m a t u  i n ie  p o le c a ł  j a k i e g o ś  n o w e g o  
ś r o d k a  z n i e c z u la ją c e g o  n a  zasad z ie  s w y c h  o b s e rw a c y j  l e k a r ­
sk ic h .  T ło m a c z y  się to  s i ln y m  ro z w o je m  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i c h ę c ią  u d o s k o n a l e n i a  ś r o d k ó w  z n ie ­
c z u l a j ą c y c h ,  k t ó r e  d a ły b y  m aximum  b e z p ie c z e ń s tw a  p o d c z a s  za ­
b ie g u  o p e r a c y j n e g o  i w  o k r e s i e  p o o p e r a c y j n y m  (sz c z e g ó ln ie  
ze s t r o n y  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h )  i j e d n o c z e ś n ie  n ie  p r z y s p a ­
rza łb y  c h o r e m u  ż a d n e g o  b ó lu .  P o n ie w a ż  w  d a n e j  k w e s t j i  p a ­
n u j e  w  ró ż n y c h  k l in ik a c h  p e w n a  r o z b ie ż n o ść  z d ań ,  c h c ia łb y m  
p r z y to c z y ć  d a n e  k o n g r e s u  lo n d y ń s k ie g o .  G ł ó w n y m  re f e r e n te m  
w  tej  s p r a w ie  n a  z jeździe  by ł  z n a n y  c h i r u r g  w ie d e ń s k i  prof. 
F i n s t e r  e r, k t ó r y  w  czas ie  o s t a tn i c h  2 5 - c iu  la t  d o k o n a ł  
5 1 7 2  o p e r a c y j  b r z u s z n y c h  i ina z a sa d z ie  s w y c h  o b s e rw a c y j  d o ­
szedł  do  w n io s k u ,  że c h l o r o f o r m  i e t e r  -----  te  d w a  na jw ięk sze
ś ro d k i  z n i e c z u la ją c e  —  nie p o w i n n y  b y ć  u ż y w a n e  ze względu 
n a  d o s k o n a łe  w y n ik i ,  j a k i e  o t r z y m u je m y  p rz y  s to so w a n iu  t. 
zw. m ie j s c o w e g o  zn ie c z u le n ia  z a p o m o c ą  z a s t r z y k iw a n ia  / i  % 
lub  1 %  n o w o k a i n y  z a d r e n a l i n ą  ( p o  z a s t r z y k n ię c iu  p r z e d  o p e ­
r a c j ą  p a n t o p o n u  z a t r o p i n ą ) .  D r .  L o c k h a r t - M u  m- 
m  e r  y  p o p a r ł  w  z u p e łn o ś c i  w n io s e k  F i n s t e r e r a  i do ­
dał , że  w  c ią g u  o s t a tn i c h  10 -c iu  la t  s t o s u j e  w  b rz u sz n e j  chi- 
r u rg j i  p r z e w a ż n ie  z n ie c z u le n ie  m ie j s c o w e .  W  s ło w a c h  pe łn y ch  
u z n a n ia  w y r a ż a ł  się ró w n ie ż  d o k t ó r  G o r d o n - T a y l o r  
( L o n d y n )  o te j  m e to d z ie ,  k t ó r ą  s to s u je  z p o w o d z e n ie m  spe­
c ja ln ie  p r z y  o p e r a c j a c h  d r ó g  ż ó łc io w y c h .  P o r u s z a n a  też była 
k w e s t j a  s t o s o w a n ia  zn ie c z u le n ia  r d z e n io w e g o  p rz y  o p e r a c j a c h  
b r z u s z n y c h  z a p o m o c ą  z a s t r z y k n ię c ia  s t o s u n k o w o  no w szeg o  ś ro d ­
k a  t. zw. p e r k a i n y  w  ro z c z y n ie  1 : 1 5 0 0  i w  d a w c e  od  14-tu 
do  18 - tu  cm .,  k t ó r a  n a d a j e  się p o d ł u g  o b s e rw a c j i  d o k to r ó w  W .
S. W r i g h t a  i N o r m a n  C.  L a k e a  (L o n d y n )  
i in. d a le k o  lepie j  do  t e g o  r o d z a ju  zn ie c z u le ń ,  niż  n o w o k a in a  
lub s to v a in a .  Z a  d o k o n y w a n i e m  z a b ie g ó w  b rz u s z n y c h  tą  m e ­
to d ą  w y p o w ie d z ia ł  się też  D r .  J. B. O  1 d h  a m  n a  zasa­
dzie  2 5 0 0  o p e r o w a n y c h  p r z e z  s ie b ie  p r z y p a d k ó w .  W reszcie  
o m a w ia n a  b y ła  s p r a w a  z a l e c a n e g o  w  o s t a tn i c h  cza s a c h  przez 
n i e k t ó r y c h  c h i r u r g ó w  ś r o d k a  z n i e c z u la ją c e g o  t. zw. a w e r ty n y  
( p rz e z  o d b y t n i c ę ) ,  a le  z w o le n n ik ó w  w ie lu  t e n  ś ro d e k  nie zna­
lazł;  f i g u ro w a ła  o n a  w ś ró d  w ie lu  i n n y c h  ś r o d k ó w  znieczu la ją ­
c y c h  j a k  p r o k a i n a ,  t o p a n o l ,  p l a n o k a i n a ,  p a n t o k a i n a ,  a re k a n
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i in .  n a  w y s ta w ie  l e k a r sk ie j  k o n g r e s u .  W y s t a w a  ta  zo s ta ła  u r o ­
czy śc ie  o t w a r t a  w  p ie rw sz y m  d n iu  Z ja z d u  przez  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  L o r d a  i D a w s o n a  w  w ie lk ie j  g a le r j i  t. zw. Im p e r ia l  
In s t i t u t e  p r z y  U n iw e r s y te c ie  L o n d y ń s k i m  i c ieszy ła  się wiel- 
k i e m  p o w o d z e n ie m ,  gdyż  s t a n o w i ła  d o r o b e k  n a u k o w y  w ie lk ie j  
m i a r y  s p e c j a ln i e  w  p rz e m y ś le  f a r m a c e u t y c z n y m  A n g l j i  i d a ła  
m o ż n o ś ć  p o z n a n ia  n i e k tó r y c h  l e k a r s tw ,  k t ó r e  u k a z a ły  się wo- 
gó le  p o r a ź  p ie rw szy .  F i r m a  „ B o o ts  P u r e  D r u g  C o “ , n a p rz y -  
k ła d ,  w y p u ś c i ł a  n ow y ,  s k u te c z n y  ś r o d e k  leczn iczy  do  użyc ia  
p r z y  s c h o rz e n ia c h  k i ło w y c h  p o d  n a z w ą  , ,N o v o s ta b “  ( N e o a r s p -  
h e n a m i n e )  w  a m p u łk a c h ,  r o z p u s z c z a n y  p r z e d  u ż y c ie m  w  roz- j 

cz y n ie  w o d y  s te ry l iz o w a n e j .  Z  n o w y m  p r e p a r a t e m  z ło ta  do  za- j 

s t r z y k i w a ń  d o m ię ś n io w y c h  w  w a lc e  z g ru ź l i c ą  i c h r o n i c z n y m  reu -  i
m a t y z m e m  m o g l iśm y  się z a p o z n a ć  w  „ T h e  A n g lo  ----  F r e n c h  j
D r u g  C o  L td ." .  W ś ró d  p r e p a r a t ó w  z w ra c a ł  u w a g ę  n o w y  ś r o ­
d e k  do  w a lk i  z d y f t e ry t e m  t. zw. „ a n t i t o k s i n  - g lo b u l in s " ,  m a ­
j ą c y  z a s t ą p i ć  u ż y w a n ą  w  leczn ic tw ie  s u r o w ic ę  w  ce lu  u n i k n i ę ­
c ia  p o w s ta j ą c e j  częs to  c h o r o b y  su ro w ic z e j .  In n e  f i rm y  i la- | 
b o r a t o r j a  c h e m ic z n e  w y s ta w i ły  ś ro d k i  m n ie j  lub  w ię c e j  z n a n e  
w  leczn ic tw ie ,  w ś ró d  k t ó r y c h  c h c i a łb y m  w s k a z a ć  n a  n a s t ę p u ­
j ą c e :  „ s o n e r y l " ,  s t o s o w a n y  w ie le  p r z y  b e z s e n n o ś c i ,  „propiy-
d e x “  —  p rz y  t. zw. w a k c y n o t e r a p j i  w  s p r a w a c h  i n f e k c y j n y c h ;  
„ p r o g i n o n " ,  z a w ie r a j ą c y  t a k  z w a n y  h o r m o n  o r g a n ó w  k o b i e ­
c y c h ;  „ u r o s e l e c ta n  B“  do  z a s t r z y k iw a ń  d o ż y ln y c h ,  j a k o  ś r o d e k  
r o z p o z n a w c z y  p rz y  b a d a n i u  n e r e k  o r a z  „ n e o t r o p i n a "  —  n o w y  
ś r o d e k  leczniczy p rzy  s c h o rz e n iu  d r ó g  m o c z o w y c h ,  n a s t ę p n ie  
„ a t e b r i n a " ,  s t o s o w a n a  p r z y  malarj.i , w re sz c ie  n o w e  ś ro d k i  s t o ­
s o w a n e  p rz y  s c h o rz e n ia c h  k iszek ,  j a k  „ p r o s t i g m i n "  ( w  fo rm ie  
z a s t r z y k i w a ń ) ,  p r e p a r a t y  p a r a f in o w e ,  t. zw. „ p e t r o l a g a r  - em ul-  
s i o n "  o ra z  „ k a y l e n e  - o l" .

S p e c ja ln y  dział n a  w y s ta w ie  p o ś w ię c o n y  zos ta ł  w y c i ą ­
g o m  i p r e p a r a t o m  g r u c z o łó w  z t. zw. w y d z ie l in ą  w e w n ę t r z n ą ,  
z a jm u ją c y m ,  j a k  w ia d o m o ,  w  leczn ic tw ie  dz is ie jszem  m ie jsc e  
p r z o d u ją c e .  F i rm a  „ A r m o u r  a n d  C o .  L td . "  n a p r z y k ł a d  w y s t a ­
wiła  z tej  dz iedziny o k o ło  60  - c iu  p r e p a r a t ó w  i sp e c ja ln ie  u w a ­

gę z w ie d z a ją c y c h  s k ie ro w a ła  n a  n o w y  p r e p a r a t  „ f e r r o g l a n o i d "  
(p o łą c z e n ie  p ły n n e g o  e k s t r a k t u  z ż e l a z e m ) .  W ś r ó d  p r e p a r a t ó w  
c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  n a  „ t h e e l i n "  ( ro z c z y n  h o r m o n u  j a j ­
n ik ó w )  i n a  „ e s c h a t i n "  w y c ią g  n e d n e r c z a ,  s t o s o w a n y  w  fo rm ie  
d o ż y ln y c h  lub  d o m ię ś n io w y c h  z a s t r z y k iw a ń  p r z y  t. zw. c h o ro b ie  
A  d d i s o n a, p r z y  k tó r e j  leczen iu  z a le c a n y  b y ł  ró w n ie ż  n a  
w y s ta w ie  w y c ią g  n a d n e r c z a  in n e g o  w y r o b u  p o d  n a z w ą  , ,eu-  
c o r t o n e " .

Pc .n ieważ p r z y  l e czen iu  t. zw. n i e d o k re w n o ś c i  z łośliwej 
(anacmia perniciosa) s to s u je  się w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  z d o b r y m  
w y n ik ie m  w y c ią g  w ą t r o b y ,  w ięc  n ie  z b ra k ło  i w  tej  dz iedzin ie  
n o w y c h  ś r o d k ó w  leczn iczy c h ,  w ś ró d  k t ó r y c h  w y m ie n ić  t r z e ­
b a :  , , h e p a t e x “  i „ c a m p o l o n "  ( o b a  w  fo rm ie  z a s t r z y k i w a ń ) ,  o raz  
, ,n e o b o v in in e  2 0 “ ( w y c ią g  w ą t r o b y  i h e m o g l o b i n y ) .

W re s z c ie  w  dziedzin ie  t. zw. w i ta m in ,  s t a n o w ią c y c h  
g łó w n ą  z a w a r to ś ć  ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h ,  w zbudz i ło  ‘ o g r o m n e  
z a in t e r e s o w a n ie  w ś ró d  o b e c n y c h  w y s ta w ie n ie  p rz e z  l a b o r a t o r j u m  
„B r i t i sh  D r u g  H o u s e s ,  L td . "  p r e p a r a t u  czys te j  w i t a m in y  
z ro b io n e j  p o  raz  p ie rw sz y  s p o s o b e m  f a b ry c z n y m  w  fo rm ie  d łu ­
g ich  b ia ły c h  k r y s z t a łó w  w a g i  25 g ra m . ,  u m ie s z c z o n y c h  w  sz k la ­
n y m  cy l in d rze ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  t, zw. a k ty w n o ś c i  w i ta m in y  
„ B r i t i sh  D r u g  H o u s e s ,  L td . "  p r e p a r a t u  cz y s te j  w i ta m in y  , ,D “ , 
w  p e w n y m  g a t u n k u  c h le b a  w  K a n a d z ie  o r a z  w  d o s ta te c z n e j  
i lości  w  zbożu  w s k a z a ł  r ó w n ie ż  w  o d czy c ie  w  S e k c j i  p e d ja t r y c z -  
n e j  Z ja z d u  D r .  A l a n  B r o w n  z T o r o n t o ) .  P o z a t e m  l a b o ­
r a t o r j u m  „ C r o o k e s "  w y s ta w i ło  s p e c j a ln y  o le je k  w ą t r o b i a n y  —  
ryb i  z ło teg o  k o lo ru ,  k tó r e g o  dw ie  —  t r z y  k r o p l e  z a w ie r a j ą  tyle  
w i t a m in y  „ A " ,  ile z a w ie r a  1 łyżka  od  h e r b a t y  z w y c z a jn e g o  
ry b ie g o  t r a n u .

N ie p o d o b ie ń s tw e m  je s t  w y m ie n ić  w szys tk ie  ś ro d k i  l e c z ­
nicze  o r a z  p r o d u k t y  f a r m a c e u t y c z n e  i odżyw cze ,  k t ó r e  m o ż n a  
b y ło  o b e j r z e ć  n a  w y s ta w ie ,  a le z p o d a n e g o  p o w y ż e j  z a r y s u  w i­
d z im y ,  że l eczn ic tw o  zos ta ło  w z b o g a c o n e  n o w y m  a r s e n a łe m  
ś ro d k ó w ,  m a j ą c y c h  p rz y n ie ś ć  u lg ę  c ie rp ią c e j  ludzkości .

D r .  m ed .  H e r m a n  D  a t y n e r ( W a r s z a w a ) .

M e d y c y n a
pod kierunkiem 

Wrażenia z Rumunji.

P o d a ł
M. K A C P R Z A K  ( W a r s z a w a ) .

( D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r .  4 3 ) .

Administracja Służby Zdrowia w Rumunji, podob­
nie jak i u nas, należy do Ministerstwa Pracy, Opieki Spo­
łecznej i Zdrowia, w którem jeden z Departamentów zaj­
muje się wyłącznie zagadnieniami zdrowotnemi, przy- 
tem jest dość duże dążenie do centralizacji, i wykonawst­
wo jest w rękach rządu, a nie samorządów.

Centralna Służba Zdrowia ma szereg właściwo­
ści, wypływających z warunków czysto miejscowych.
W  centrali pracuje około 20 lekarzy, ale, rzecz ciekawa, 
w tej grupie jest, zdaje się, tylko jeden powyżej lat 40, 
reszta to ludzie zupełnie młodzi. Delikatnie zapytałem 
o wyjaśnienie, i oto czego się dowiedziałem. Przed dwo­
ma jeszcze laty było odwrotnie— rządzili wyłącznie ludzie 
starsi i rządzili według dawnych tradycyj. Kiedy zwo­
lennicy 'nowego kierunku próbowali wprowadzić jakieś 
reformy w Służbie Zdrowia, napotykali bierny opór ze 
strony tych, którzy przyzwyczaili się do dawnych po­
rządków, a nowe były im obce. Żeby to wszystko zmie­
nić, zdecydowano się na radykalną operację —  usunię­
cie całego kompletu osób starszych i utworzenie kadr z 
ludzi młodszych, zupełnie nowych, może niezawsze do­
świadczonych, niezawsze posiadających odpowiednią 

wiedzę i wyrobienie, ale i bez hamulców wstrzymujących 
rozwój najlepszych poczynań, wysuwanych przez zwo­
lenników nowych poglądów w administracji sanitarnej.

Do centrali Służby Zdrowia należy kilka instytu-

s p o ł e c z n a
M. K ACPR ZAKA

cyj, które zwykle umieszczane są w innych działach ad ­
ministracji państwowej. Przedewszystkiem do Służby 
Zdrowia należy statystyka ruchu naturalnego ludności, 
a więc rejestracja urodzeń, małżeństw i zgonów. Jest 
wprawdzie i Główny Urząd Statystyczny, ale ten nale­
ży do innego Ministerstwa i statystyką demagraficzną 
nie zajmuje się prawie wcale. Co więcej, jedyny, jak 
doitąd, spis ludności, dokonany w roku 1930, był prze­
prowadzony nie przez Główny Urząd Statystyczny, lecz 
przez specjalne biuro, związane ze Służbą Zdrowia. W o­
bec ta'k ścisłego połączenia Służby Zdrowia ze statysty­
ką i wobec braku sił fachowych do prowadzenia staty­
styki, szczególnie na obwodzie, administracja sanitarna 
zorganizowała w swoim zakresie roczną szkołę dla sta­
tystyków. Wreszcie ostatnio administracja sanitarna 

przejęła na siebie prowadzenie istniejącej już i dobrze się 
zapowiadającej szkoły dla pracownic społecznych, do­
tąd tylko subsydjowanej przez państwo.

Szkoła jest dwuletnia i wzorowana na pokrewnych 
instytucjach amerykańskich. Od kandydatek wymagane 
jest wykształcenie średnie. Pobyt w internacie jest obo­
wiązkowy, lecz bezpłatny. W  ten sposób bardzo ułatwio­
ny jest dobór z pośród dość licznie zgłaszających się kan­
dydatek. Szkoła posiada dwa rozgałęzienia: zdrowie i 
\yalkę z bezrobociem. W tych działach specjalizują s.'.ę 
słuchaczki. Tak prowadzone szkolenie obiecuje przygo­
towanie pracownic do służby społecznej, któ­
ra przestaje być dyletantyzmem, a staje się na­
prawdę specjalnością. Jako teren doświadczalny dla 
słuchaczek wybrany został jeden z okręgów Bukaresztu. 
Na tym terenie prowadzona jest bardzo wytężona praca 
społeczna w obu wspomnianych wyżej działach. Wyniki

www.dlibra.wum.edu.pl



1020 W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 44 3 listopada 1032 r.

pracy podobno są bardzo dodatnie, szczególnie na polu 
walki z bezrobociem.

Administracja sanitarna na obwodzie jest dwu­
stopniowa i opiera się: a )  na lekarzach powiatowych, b) 
na lekarzach okręgowych. Lekarze samorządowi de 
facto nie istnieją, gdyż nawet lekarze miejscy są funkcjo­
nariuszami państwowymi. Podział na ziemie (prowin­
cje), istniejący w zasadzie nie jest w życie wprowadzo­
ny. Powiatów (judets) jest 71, stąd, biorąc pod uwagę 
ogólną liczbę ludnością należy stwierdzić, że są one 
znacznie większe od naszych. Lekarz powiatowy ma 
zwykle kilka osób personelu kancelaryjnego, rzadko za­
stępcę i odgrywa rolę instytucji pośredniczącej, naszego 
wojewódzkiego urzędu zdrowia. Cała zaś praca na te­
renie jest wykonywana przez lekarza okręgowego. Le­
karzy okręgowych wraz z lekarzami szpitalnymi, sprawu­
jącymi funkcje lekarzy higjenistów na przyległych tere­
nach jest z górą 1000. Na Rumunję, posia­
dającą prawie o połowę miniej ludności, niż 
Polska, 1000 higjenistów to bardzo dużo. Zresz­
tą i w instytucjach poszczególnych widać personelu 
dużo, czasem bardzo dużo, znacznie więcej, niż w Pol­
sce, szczególnie, jeżeli mowa o personelu lekarskim. 
Z kasy państwowej otrzymuje stałe pensje około 2200 
lekarzy to jest mniej więcej trzecia część ogółu lekarzy. 
Niektóre zaś instytucje, jak np. Inst. C a n t a c u z e n a  
(podobieństwo do naszego Zakładu Higjeny, choć 
mniejszy zakres pracy) są pod względem personelu upo­
sażone luksusowo, pracuje tam bowiem około 45 lekarzy! 
Tu wyglądamy na parjasów. Lekarze pracujący w ad ­
ministracji skarżą się na nadmiar pisaniny. Personel kan­
celaryjny wydaje się być bardzo liczny, i na prowincji 
i w centrali. Dopływ nowych sił bardzo duży, sporo 
z wykształceniem uniwersyteckiem i młodzieży studju- 
jącej.

Praca lekarza higjenisty na terenie jest tu jeszcze 
zupełnie dawnego typu: akcja sanitarno - porządkowa, 
walka z chorobami zakaźnemi i praca urzędniczo - kan­
celaryjna wciąż dominują, tu nie zaszły dotąd 
żadne radykalne zmiany, ale można oczekiwać, że wszy­
stko stopniowo zmieni się ku lepszemu, dzięki kształce­
niu lekarzy higjenistów, na kórem to polu widoczne są 
duże postępy. Sprawie tej warto poświęcić nieco uwagi.

Wykłady higjeny na uniwersytetach dla studentów 
medyków niewiele różnią się od tego, co zwykli jesteśmy 
widzieć w innych krajach, wyjątek czyni Bukareszt. Słu­
chacze medycyny w Bukareszcie przed zdaniem higjeny 
obowiązani są w okresie wakacyj napisać monografję 
jakiegoś miasta lub okręgu pod względem sanitarnym. 
Mo to na względzie zwrócenie uwagi wprowadzonego w 
życie lekarze na - praktyczne zagadnienia higjeniczne, 
a jednocześnie pozwala zebrać materjały o stanie sani­
tarnym kraju. Naturalnie, zebrane monografję są różnej 
wartości, naogół jednak wykonane są starannie, a nie­
kiedy wprost z benedyktyńską dokładnością i staran­
nością. Sądzę, że myśl ta godna jest naśladownictwa 
i wprowadzona na wszystkich uniwersytetach, może się 
przyczynić i do spopularyzowania higjeny i do pozna­
nia kraju.

Kształcenie lekarzy higjenistów odbywa się rów; 
nież na uniwersytetach, ale jest to już specjalizacja (hi- 
gjena uznawana jest formalnie za specjalność), którą 
można rozpocząć dopiero po upływie 2 lat od czasu otrzy­
mania dyplomu. Studja trwają około 7 —  8 miesięcy i 
odbywają się w Instytutach Higjeny, odgrywających ro­
lę naszej Szkoły Higjeny. Instytutów jest tyleż, co i uni­
wersytetów, a więc trzy: w Bukareszcie, działający na te­

renie Montanji, w Jassach, obejmujący wpływem Moł- 
dawję i Bessarabję i w Cluj, do którego należą dawne 
prowincje węgierskie. Są to rozszerzone Instytuty uniwer­
syteckie, umieszczone w lokalach uniwersyteckich, a za­
leżne od Ministerstwa Oświecenia (wydziałów lekar­
skich) z jednej strony, od Ministerstwa Zdrowia —  z 
drugiej. Na czele Instytutu ex  cfficio stoi profesor hi­
gjeny, otrzymujący pewną dopłatę z administracji Służ­
by Zdrowia. Pozostały personel częściowo jest opłaca­
ny przez jedno Ministerstwo, częściowo przez drugie. 
Tak np. Instytut w Bukareszcie posiada prócz dyrektora 
9 osób personelu fachowego, z czego 4 jest płatnych 
przez Służbę Zdrowia.

Instytuty mają zwykle 4 sekcje: 1 ) bakterjologji 
i epidemjologji, 2) statystyki, 3) higjeny społecznej,
4) chemji. Ta ostatnia sekcja w dwuch Instytutach jest 
umieszczona zupełnie oddzielnie, zajmuje się głównie 
walką z fałszowaniem produktów, podlega dyrektorowi 
Instytutu głównie administracyjnie i nie jest dotąd z ca- 

! łością Instytutu zespolona. Instytuty w Cluj i w Jassach 
mieszczą w sobie również szkoły pielęgniarek. Wszystkie 
trzy Instytuty mają w bliskości coś w rodzaju terenu czy 
ośrodka demonstracyjnego. Ośrodek przy Instytucie w 
Bukareszcie ogranicza się do walki z zimnicą, ośrodki 
dwóch innych Instytutów obejmują całokształt zagad­
nień zdrowotnych. Instytuty pracy badawczo - naukowej 
nie prowadzą, a zajmują się prawie wyłącznie kształce­
niem lekarzy higjenistów.

Personel pomocniczy w postaci kontrolerów sani­
tarnych posiadał dotąd odrębne szkoły o kursie 2 letnim. 
Obecnie jest tendencja zniesienia kontrolerów sanitar­
nych, dotąd bardzo licznych, bo po kilkunastu i wię­
cej na powiat w dawnem królestwie rumuńskiem, a rzad­
kich w Siedmiogrodzie, i wprowadzenia wszędzie bar­
dziej współczesnych higjenistek, choć ta zmiana, zdaje 
się, nie będzie łatwa do< przeprowadzenia. Ostatnio dla 
ulżenia skarbowi państwa przerzucono opłacanie kon­
trolerów sanitarnych na samorządy. Wobec tego jednak, 
że samorządy są bez środków i poborów nie wypłacają, 
a sztab kontrolerów jest bardzo liczny, podniosły się 
głośne protesty. Tworzenie etatów pielęgniarek higje­
nistek jest bardzo powolne, i trzeba będzie długich lat, 
żeby istniejące szkoły (3 )  przygotowały dostateczną licz­
bę fachowo wyszkolonych jednostek. Prócz tego istnie­
ją liczne akuszerki, opłacane z funduszów publicznych, 
i w pewnych granicach narówni z kontrolerami sanitar­
nymi traktowane jako pomocnice lekarza higjenisty ad­
ministratora.

Przy omawianiu rumuńskiej Służby Zdrowia na 
specjalną uwagę zasługuje statystyka lekarska, której 
organizacja u góry była już wspomniana pobieżnie, kiedy 
była mowa o władzach centralnych, a której działalność 
była głównym przedmiotem moich badań. Otóż, jak 
wspominałem, w centrali Ministerstwa istnieje biuro spe­
cjalne, prowadzące statystykę ruchu naturalnego ludno­
ści. Biuro jest jakby jednostką samodzielną. Zorgani­
zowane jest i prowadzone na wzór amerykański bardzo 
sprężyście, zresztą, urządzone częściowo dzięki zapomo­
dze ze strony Fundacji Rockefellera, stąd i uposażenie 
materjalne biura jest bardzo dobre. \X(. biurze pracuje 
z górą 40 osób, w tern 5 lekarzy. Opracowanie technicz­
ne materjału, jego nadsyłanie, sprawdzanie jest prowa­
dzone bardzo starannie, i niewiele pewno możnaby tu 
zarzucić. Natomiast pierwotny materjał, jego zbieranie 
na miejscu, nie może zadowolić, nawet skromnych wy­
magań.
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Nie chcę poruszać sprawy urodzeń i małżeństw 
(wszędzie obowiązuje rejestracja cywilna, nawet w przy­
łączonych ziemiach, gdzie dotąd była rejestracja kościel­
n a) ,  zatrzymam się tylko na rejestracji zgonów i ich 
przyczyn, czem się głównie interesowałem i co wobec no­
wej Ustawy o grzebaniu zwłok bardzo obchodzi naszą 
Służbę Zdrowia. Pierwotny materjał, dotyczący zgonu 
i jego przyczyny, pochodzi od lekarza urzędowego, okrę­
gowego. On właściwie wydaje świadectwo, nawet wów­
czas, kiedy zmarły był leczony, i lekarz leczący wystawił 
świadectwo zgonu. Rozpoznanie lekarza leczącego zwy­
kle uważane jest za miarodajne. Jeżeli jednak zmarły 
nie był leczony, lekarz okręgowy, odwiedzający mero- 
stwo co pewien przeciąg czasu, wypełnia rubrykę przy­
czyn zgonu na podstawie słów kontrolera sanitarnego, 
względnie akuszerki. Wydaje mi się, iż najstaranniejsze 
opracowanie takiego materjału, opartego na tak kruchych 
pierwotnie podstawach, nie może doprowadzić do słusz­
nych wniosków. Nie jest to materjał wiele, a może i wca­
le nie lepszy, niż nasz, nadsyłany przez oglądaczy zwłok. 
My takiego materjału nie uważamy wcale (i słusznie zu­
pełnie) za odpowiedni do poważnej statystyki. Natural­
nie w rocznikach międzynarodowych takiej statystyki jest 
pełno, przypuszczam jednak, że to nie powinno nas za­
chęcać do naśladownictwa.

Jakież ostateczne wnioski można wyprowadzić po 
tak choćby pobieżnem przejrzeniu rumuńskiej administra­
cji sanitarnej i jej działalności? Większość z tych wnio­
sków, albo została wypowiedziana przy omawianiu po­
szczególnych kwestyj, albo była tak widoczna sama

przez się z przytoczonych argumentów, że nie wymaga­
ła żadnego wyrazu. Pozostaje jednak pewien wniosek 
ogólny, który nasuwia mi się, szczególnie biorąc porów­
nawczo to, co się dzieje w Rumunji z innemi krajami.

W Rumunji cała praca u dołu na terenie ulegnie 
prawdopodobnie przekształceniu, zreformowaniu zgod­
nie ze współczesnemi dążeniami i wymaganiami, nowe 
poczynania nie są tu jeszcze wielkie. Natomiast u góry 
ostatnio zrobiono wiele. Tak różnorodnej działalności 
aparatu Służby Zdrowia w centrali nie spotyka się ni­
gdzie, niema bowiem kraju, w którym administracja sa­
nitarna posiadałaby w swoim ręku całą statystykę ruchu 
ludności, spisy ludności, kształcenie statystyków, działa­
czek społecznych. Wyjątkowy ten stan rzeczy tłomaczy 
się energją, rzutkością i duchem ekspansji istotnego re­
formatora centralnej rumuńskiej Służby Zdrowia, D -ra 
M a n u i 1 a. Mówiąc o tej sprawie, trudno pominąć 
porównanie z innemi krajami, a przedewszystkiem z są­
siednią Jugosławją (Dr. S z t a m p a r ) .  Daleki jestem 
od apoteozowania „dużych wielkich** i „małych wiel- 
kich“ , od1 uwielbiania czynu dla czynu, od porównywania 
en bloc, pracy jugosławiańskiej z rumuńską (zupełnie in­
ny kierunek i rodzaj pracy, inne zamiary w założeniu). 
Trudno mi jednak powstrzymać się od uwagi, że w obu 
wspomnianych krajach, jak zresztą i w innych, które w 
ostatnich latach zrobiły duże postępy na polu organiza­
cji Służby Zdrowia, wprowadziły radykalne zmiany, zo­
stało to wszędzie dokonane dzięki indywidualnym wysił­
kom jednego lub paru ludzi. Masa pójdzie i zrobi wiele, 
jeżeli jest ją komu poprowadzić.

Wiadomości bieżące
Choroby zakaźne w Polsce.

RODZAJ CHOROBY 1 M X —
17/IX

1 8 ' I X -  
24 IX

25 I X -  
1'X

2/X—
8/X

D ż u m a ............................. 0 0 0 C
O s p a .................................. 0 0 0 0
C h o le r a ............................. 0 0 0 0
Dur brzuszny . . . 862 f30»*) 941 (44) 997 (60) 966 (62)
Dur rzekomy . . . . 2 (0) 2 (0) 2 (0) 1 (0)
Dur osutkowy . . . 12 (0) 18 (1) 33 (1) 50 (4)
Dur powrotny . . . 1 (0) 0 0 0
Czerwonka . . . . 254 (11) 341 (18) 378 (30) 552 (39)
P ł o n i c a ............................ 679 (8) 766 (19) 877 (18) 836 (16)
B ł o n i c a ............................ 433 (22) 504 (21) 494 (10) 607 (23)
Zapal. op. mózg. . . 6 (1) 5 (1) 5 (U) 9 (31
Odra ............................ 135 (4) 325 (1) 313 (6) 289 (0)
Róża ............................ 86 (4) 86 (2) 105 (4) 91 (1)
K r z t u s i e c ....................... 188 (6) 152 (5) 135 (6) 158 (9)
M a la r j a ............................ 6 (0) 1 (0 ) 0 2 (0)
P osoczn .  połog. . . 22 (12) 22 (4) 17 (2) 16 (5)
T r ą d .................................. 0 0 0 0
J a g l i c a ............................. 413 (0) 385 (0) 333 (0) 320 (0)
W ą g l i k ............................ 1 0 ) 1 (0) 7 (0) 1 (0)
N o s a c i z n a ....................... 0 0 0 0
W ł o ś n i c a ....................... 1 (0) 0 0 0
Wścieklizna . . . . 0 0 ( 1) 0 <3) 0
Zatr. jad. kiełb. . . 5 (0) 4 (0) 0 1 (0)
Chor. Heine-Medina . 3 (0) 7 (0) 20 (0) 7 (0)
T w a r d z i e l ....................... 1 (0) 0 1 (0) 0
Inne choroby zakaźne 18 (4) 20 (0) 18 (2) 37 (9)

*1 Liczby w naw iasach oznaczają zgony.

—  M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  
rozesła ło  o k ó ln ik  n a s t ę p u j ą c y  do  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o ­
m isa rz a  R z ą d u  m .  st. W a r s z a w y .

P rz e p i s y  o b o w ią z u ją c y c h  F a r m a k o p e j  w y m a g a j ą ,  a b y  w a ­
ta  h y g r o s k o p i j n a ,  p r z e n a c z o n a  do  ce ló w  leczn iczy c h ,  b y ła  p r z y ­
g o t o w a n a  z b a w e łn y .  W o b e c  j e d n a k  tego ,  że n a  r y n k u  u k a z a ła  
się w a ta ,  p r z y g o t o w a n a  z k r a j o w e g o  su r o w c a ,  a  m ia n o w ic ie  lnu ,  
i że, j a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  te j  w a ty ,  n a d a j e  się o n a  w  z u p e łn o śc i  
do  c e ló w  leczn iczy c h ,  M in is te rs tw o  O p ie k i  S p o łeczn e j  p ro s i  P a ­
n a  W o j e w o d ę  ( P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u )  o  z a w ia d o m ie n ie  z a ­
r z ą d z a j ą c y c h  a p t e k a m i ,  że w  a p t e k a c h  m o że  b y ć  u t r z y m y w a n a  
i d o s t a r c z a n a  c h o r y m  w a t a  ln ia n a ,  o ile o p r ó c z  b u d o w y  w łó k ie n  
o d p o w ia d a  w szy s tk im  w y m a g a n io m ,  s t a w ia n y m  przez  t a r m n k o -  
p e ę  w a c ie  b a w e łn ia n e j .

—  M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  
( D e p a r t a m e n t  S łużby  Z d r o w i a )  p o d a j e  do  w ia d o m o ś c i ,  że  na  
p o d s ta w ie  § 7 ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  22  m a rc a .  
1 932  r. o p a ń s tw o w e j  p o m o c y  l e k a r sk ie j  d la  f u n k c j o n a r j u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h  i c z ło n k ó w  ich  rodz in  (D z .  U . R. P. N r .  2 7 ,  poz. 
2 5 4 )  u z n a j e  szp i ta l  D z ie c ią tk a  J e z u s  w  L u b l in ie  i s a n a t o r j u m  
„ O d r o d z e n i e "  w  Z a k o p a n e m  za n a d a j ą c e  się d o  leczen ia  f u n k ­
c jo n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i c z ło n k ó w  ic h  rodz in  n a  k o sz t  S k a r ­
b u  P a ń s tw a .

O  p o w y ż s z e m  n a leży  p o w ia d o m ić  l e k a rz y  u r z ę d o w y c h  
i u m ó w i o n y c h  d la  p a ń s tw o w e j  p o m o c y  l e k a r s k ie j  dla  f u n k c j o ­
n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  z tern, że  l e k a rz e  ci w in n i  p o u c z a ć  c h o ­
r y c h  w zg lęd n ie  ich  ro d z in y  o ich  o b o w ią z k u  u p r z e d n ie g o  p o r o ­
z u m ie n ia  się z z a r z ą d a m i  t y c h  z a k ł a d ó w  leczn iczy c h  p rz e d  u m ie s z ­
c z e n ie m  c h o r e g o  w  z ak ład z ie  co do  w o ln e g o  m ie j sc a  i in n y c h  
w a r u n k ó w  p r z y ję c i a  c h o r e g o .

  Z w i ą z e k  P r z e c i w w e n e r y c z n y  w e ­
s p ó ł  z S e k c j a  W a l k i  z e  z w y r o d n i e n i e m

www.dlibra.wum.edu.pl



1022 W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  N r. 44 3 listopada 1932 r.

R  a s y  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  E u g e n i e  z- 
n e g o  o rg a n iz u je  w  czas ie  od 7 do 1 9 l i s to p a d a  r. b. k u r s  
d o k s z t a ł c a j ą c y  z z a k r e s u  w e n e r o l o g j i  
k l i n i c z n e j  i s p o ł e c z n e j  d la  le k a rz y  —  k ie r o w n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  p r z y c h o d n i  p rz e c iw w e n e -  
r y c z n y c h ,  le k a rz y  K a s  C h o r y c h  o ra z  le k a rz y  w o jsk o w y c h .

P r o g r a m  K u r s u  D o k s z t a ł c a j ą c e g o  d la  le k a rz y  z z a ­
k r e s u  w e n e r o lo g j i  k l in iczn e j  i sp o łe czn e j .

Dział W e n e r o lo g j i  S p o łe c z n e j :
1. D r .  m ed .  H e n r y k  S zczo d ro w sk i ,  D y r e k t o r  Szp i ta la  Sw.

Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ N ie b e z p ie c z e ń s tw o  sp o łe c z n e  c h o r ó b  w e ­
n e r y c z n y c h " .

2. D r .  m ed .  W i k t o r  B o rk o w s k i ,  I n s p e k to r  L e k a r s k i  O ddz.  
S an .  O b y c z .  w  W  - wie. „ W a l k a  z c h o r o b a m i  w e n e r y c z n e m i" .

D zia ł  W e n e r o lo g j i  K l in iczn e j :
3. D r .  m ed .  R o b e r t  B e rn h a r d t ,  O r d y n a t o r  Szpit . Sw. Ł a ­

z a r z a  w  W  - wie. „ S e m i n a r j u m  s c h o rz e ń  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z ­

n y c h " .
4. D o c .  dr .  m ed .  S ta n i s ła w  K a p u ś c iń s k i ,  O r d y n .  Szpit . 

Św. Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ C h o r o b y  w e n e r y c z n e  u  k o b ie t  ze 
sz cz e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  rzeżączk i  d o ln y c h  o d c in k ó w  d ró g  
r o d n y c h " .

5. D r .  m ed .  Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i ,  O r d y n a t o r  Szpit . Św.
Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ R z e ż ą c z k a  g ó r n y c h  o d c in k ó w  d r ó g  r o d ­
n y c h  u k o b i e t "  z d e m o n s t r a c j ą  c h o r y c h .

6. D r .  m ed .  E d w a r d  B r u n e r ,  K ie r o w n ik  P r a c o w n i  Świat-  
ło leczn icze j  S z p i ta la  Św. Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ P r z y m i o t  w rodzo-  
za rz a  w  W  - wie. „ K l in ik a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i ich  le c z e n ie "  
f izyka! n e g o  c h o r ó b  s k ó r y  ( L e c z e n ie  św ia t łe m ,  p r o m ie n ia m i  R e n t ­
g e n a ,  r a d u  i t. d „  e lek t ro l iz a ,  e l e k t r o k o a g u l a c j a ) .

7. D r .  m e d .  B o h d a n  M ic h a ło w sk i ,  O r d y n a t o r  Szpit . Św. 
Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ R o z p o z n a w a n ie  i leczen ie  w c z e sn e g o  p r z y ­
m io tu  d z ie c ię c e g o " .

8. D r .  m e d .  L e o n  W e r n ic ,  O r d y n a t o r  Szpit .  Św. Ł a ­
za rza  w  W -w ie .  „ K l in ik a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i ich  le c z e n ie "  
z a ję c ia  p r a k ty c z n e .

9. D r .  m e d .  J e rz y  Z a le w sk i ,  K ie r o w n ik  p r a c o w n i  Bak- 
t e r jo lo g ic z n o  - s e ro lo g ic z n e j  Szpit .  Sw. Ł a z a r z a  w  W  - wie. „ B ak -  
t e r jo lo g j a  i s e ro lo g j a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h "  z d e m o n s t r a c j ą  
t e c h n ik i  l a b o r a t o r y j n o  - ro z p o z n a w c z e j .

10. P ro f .  dr .  m ed .  W i to ld  O r ło w sk i .  „ C ie r p i e n i a  n a r z ą ­
d ó w  w e w n ę t r z n y c h  ina tle c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h "  z d e m o n s t r a ­
c ją  t e c h n ik i  l a b o r a t o r y j n o  - r o z p o z n a w c z e j .

1 1. P ro f .  dr . m ed .  M. S e m e r a u - S i e m i ą t k o w s k i : „ S c h o r z e ­
n ia  w e w n ę t r z n e  a r z e ż ą c z k a " .

12. P ro f .  D r .  m ed .  J a n  M a zu rk iew ic z .  „ S c h o r z e n ia  p s y ­
c h ic z n e  n a  tle k i ł o w e m "  z d e m o n s t r a c j ą  c h o r y c h .
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